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Czwartek, 20 Stycznia 1898, 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- i 


dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Nuiter pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 
kować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakeyi nr. 8. 
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Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 12 zl., pocztą 
16 zł; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1g0 
stycznia do końca marca) w miejscu 
8 zl., pocztą 4 zł; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł., 
pocztą 1 zł 38 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezplatnie; ćwieróroczni zaś i mic- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 76 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
pólrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł, 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W bieżącym roku drukować będziemy 
w dalszym ciągu powieść 


HENRYKA SIENKIEWICZA 
p. i. 


KRZYŻACY. 


Prócz tego mamy i nadal zapewnio- 
ne wspólpracownietwo w fejletonie Gazety : 
Orzeszkowej, Jeske-Ohoińskiego, 
M. Gawalewicza i wielu innych pier- 
wszorzędnych powieściopisarzy polskich. 


Ekspedcyę miejscową „Gazety 
Lwowskiej* wraz z „Przewodnikiem nauko- 
wo literackim“ i Ekspedycyę „Narodnej 
Czasopysi* powierzono z dniem 1 stycznia 
1898 Agencyi dzienników Stanisława Soko- 
łowskiego w Pasażu Hausmana |. 9. 

Agencya dzienników odbierać też będzie 
wyłącznie od Nowego Roku prenumeratę miej- 
SCOWĄ. 

Inseraty (doniesienia prywatne) tak 
dla „Gazety Lwowskiej“, jaki dla „Narodnej 
Czasopysi* przyjmować będzie odtąd wyłą- 
cznie wyżej wymieniona Agencya dzienników 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych,zamianował 
starostami sekretarzy Namiestnictwa : Sewe- 
ryna Chrząszcżewskiego, Antoniego 


Reinera. Władysława Fedorowiceza.; 


Bolesława Szezerbińskiego i Juliusza 
Zulaufa, dalej wicesekretarza ministeryal- 
nego w Ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych, Tadeusza barona Loebla i sekretarza 
Namiestnictwa, Tadeusza Bobrzyńskiego. 
Dalej zamianował sekretarzami Namiestni- 
ctwa w (ralicyi komisarzy powiatowych: Spi- 
rydyona Telichowskiego, Eugeniusza 
Diltza, Leona Kruszyńskiego, Jana 
Turek-Niewiadomskiego, Gustawa 
Bricknera i Konstantego Pierożyńń- 
skiego. 

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował kaneelistami sądowymi: podofi- 
cera rachunkowego I. klasy 90 pułku pic- 
choty Kazimierza Zapałę dla Niska, pod- 
oficera rachunkowego I. klasy 89 pułku pic- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
i 4 zi, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki'' dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
| mają cało- i półroczni abonenci bczpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
| tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
| 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francji, 

| w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
| vard Raspail Nr. 105 bis. 


LJ 


choty Gwidona Domiezka dla Muszyny 
i dyetaryusza sądowego Andizeja Duliana 
dla Mszany dolnej. 


reformy całego naszego ustawodawstwa o 
stemplach i należytościach. 

Wspomnianych jednak przedłożeń rzą- 
dowych Rada Państwa nie załatwiła, a wsku- 
tek tego w miarę jak zbliżał się dzień wej- 
ścia w życie nowych ustaw cywilnych pro- 
cesowych, trzeba było zastanowić się nad 
tem, jakie następstwa przy nowem postępo- 
waniu procesowem pociągnęeloby za sobą po- 
zostawienie bez zmiany dotychczasowych 
przepisów o należytościach. 

Następstwa te nie tylko pod względem 
finansowym, lecz także i z innych względów 
mogły się były stać bardzo doniosłemi. 

Pod względem finansowym uszczu- 
pliłby się dotychczasowy dochód z należyto- 
ści sądowych o blisko dwa miliony zło- 
tych; uwzględniając zaś wzrost wydatków 
w zarządzie Ministerstwa sprawiedliwości, 
spowodowany reformą sądownictwa, który to 
wzrost ostatecznie dosięgnie sumy pięciu mi- 
lionów złotych; okazało się, że ofiara, którą 
Skarb państwa przy tych zmianach ponieść 
by miał, podniosłaby się przynajmniej 
do siedmiu milionów złotych. 

Takiego ubytku nie spodziewano się 
ani przy zestawieniu preliminarza na rok 
1898, ani też go nie przewidziano przy ukła- 
daniu planu finansowego, który Rząd rozwi- 
nął w objaśnieniach do projektu ustawy o 
zaprowadzeniu państwowej oplaty od sprze- 
daży cukru (zalącznik 178 do stenografi- 
cznych protokołów Izby posłów, XIII. sesya). 
Przeciwnie, zarówno przy preliminowaniu 
dochodów ze stempli na rok 1898, jak i 
przy układaniu owego planu finansowego 
spodziewano się, że znaczną część ubytku w 
należytościach, spowodowanego reformą są- 
dową, pokryje się ustawą o należyto- 
ściach sądowych. Gdyby się nie speł- 
niły te oczekiwania, natenczas mogłyby za- 
wieść wszelkie rachuby, na których oparto 
nadzieję utrzymania równowagi w budżecie 
Państwa. 

Z drugiej znów strony przy zastosowa- 
niu dawnych przepisów o należytościach do 
nowego procesu napotykałoby się było na 
każdym niemal kroku w praktyce na tru- 
dności, częstokroć prawie nie do zwałcze- 
nia. Oto bowiem cały szereg, wcale nie wy- 
czerpujący, tych wszystkich trudności i wąt- 
pliwości, które się tu nasuwają, a które słu- 
szność powyższego twierdzenia dostatecznie 
popierają: 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Laeów, 19 stycznia. 


(I) Wydane w dniu 26 grudnia z r. 
(Dz. u. p. L. 305), Cesarskie rozporządzenie 
zmienia niektóre przepisy ustaw o nale- 
Żytościach, mianowicie o ile one do- 
tyczą postępowania sądowego w 
sprawach cywilnych. 

Posianowione już od dawna zaprowa- 
dzenie z dniem 1 stycznia 1898 nowych u- 
staw o procesie cywilnym spowodowało by- 
ło Rząd do tego, że zarówno na XII. jak i 
XIII sesyi Rady Państwa wniósł w Izbie 
posłów do konstytucyjnego traktowania pro- 
jekty ustaw o należytościach sądowych (za- 
łączniki 128 i 124 do stenografiecznych pro- 
tokołów XII. sesyi, tudzież załączniki 181 i 
182 do stenograficznych protokołów XIII. 
sesyi). Zamiarem Rządu było zapobiedz zna- 
cznemu uszczupleniu dochodu z należytości 
sądowych, które to uszczuplenie przewidw- 
wano jako następstwo ustnego postępowan s 
procesowego mającego wejść w życie, i roz- 
dzielić sprawiedliwie ciężar wynikający z no- 
wej projektowanej ustawy. 

Jako środek do tego miała służyć za- 
mierzona gruntowna reforma należytości w 
spornem postępowaniu sądowem cywilnem, 
tudzież w postępowaniu egzekucyjnem i kon- 
kursowem, a zarazem przesunięcie części 0- 
płaty należytościowej, uiszczanej dotychczas 
przez strony wyłącznie tylko w eywilnem 
postępowaniu sądowem, na te osoby, które 
w procesie karnym występują jako oskarży- 
ciele prywatni, względnie na te, które już 
wedle przepisów w postępowaniu karnem są 
obowiązane do zwrotu kosztów tego postę- 
wania. 

Rząd zamierzał również przez zebranie 
wszystkich ustawowych postanowień o nale- 
żytościach, odnoszących się do tego dzialu, 
i przez zestawienie ich w jednej, jednolitej 
ustawie, uczynić pierwszy krok na drodze do 
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Czech tymczasem poleciał jednym pę- 
dem wprost do leśnego dworca, i zastawszy 
jeszcze w nim księcia, opowiedział jemu 
pierwszemu, Go się stało. Na szczęście, 
znaleźli się dworzanie, kfórzy widzieli, że 
giermek wyjechał bez broni. Jeden z nich 
krzyknął mu był nawet na drogę, pół żar- 
tem, aby wziął jakie żelaziwo, bo inaczej 
Niemcy go pokołaczą, ów jednak, bojąc się, 
aby rycerze nie przejechali tymczasem gra- 
nicy, skoczył na konia tak, jak stał, w ko- 
żuchu tylko, i pognał za nimi. Świadectwa 
te rozproszyły wszelkie wątpliwości księcia 
co do tego, kto mógł być zabójcą de Four- 
cego, ale napełniły go niepokojem i gniewem 


| tak wielkim, że w pierwszej chwili chciał |i miarkując z tego, jako się w boru popi- 


wysłać pościg za Krzyżakami, aby ich w łań- 
euchach odesłać wielkiemu mistrzowi na uka- 
ranie. Po chwili jednak sam zmiarkował, że 
pościg nie zdołałby już dosięgnąć rycerzy 
przed granicą i rzekł: 

— Wyślę wszelako pismo do mistrza, 
aby zasię wiedział, co oni tu wyrabiają. Źle 
się poczyna dziać w Zakonie, bo drzewiej 
posłuch był okrutny, a teraz byle komtur na 
swoją rękę poczyna. Dopust Boży, ale za do- 
pustem idzie kara. 

Poczem zamyślił się, a po chwili znów 
począł mówić do dworzan: 

— Tego jeno nie mogłem nijak wyro- 
zumieć, po co oni gościa zabili — i żeby nie 
to, że pachołek bez broni pojechał, mialbym 
na niego posądzenie. 

— Ba — rzekł ksiądz Wyszoniek — 
a pocóżby go pachoł miał zabijać, który go 
przedtem nigdy nie widział, a po drugie, 
choćby i miał broń, jakże mu było jednemu 
na piąciu uderzać — i naich poczty zbrojne. 

— Juści prawda — rzekł książę. — 
Musiał się im ów gość w czem przeciwić, 
albo może nie chciał tak łoać, jako im było 
trzeba, bom i tu już widział, że mrygali na 
niego, aby powiedział, że Jurand pierwszy 
zaczął. 

A Mrokota z Mocarzewa rzekł: 

— (hwacki to pachoł, jeśli on temu 
psu, Danveldowi, rękę pokruszył. 

— Powiada, że słyszał, jak w Niemcu 
gnaty elirupnęły — odpowiedział książę — 


— Byle była wola Boska — rzekł ksią- 
żę — to i szczęśliwość się zdarzy. Ale co 
prawda, to mało mu przez tę dziewczynę 
głowy nie ucięli, a teraz znowu tur go star- 
mosił. 

— Nie powiadaj, że „przez nią;* — 
zawołała żywo księżna — boć nie kto inny, 
jeno Danuśka go w Krakowie zratowała. 

— Prawda. Ale żeby nie ona, nie byłby 
w Lichtensteina bił, aby mu pióra ze łba 
zedrzyć, a za Lorchego tożby karku tak 
ochotnie nie nadstawił. Co zasię do nagrody, 
to rzekłem już, że im obum się należy, i 
w Ciechanowie ją obmyślę. 

— Niczegoby Zbyszko tak rad nie wi- 
dzial, jak rycerskiego pasa i złotych ostróg. 

Książę uśmiechnął się na to dobrotli- 
wie i odrzekł: 

— To niechże mu je dziewczyna po- 
niesie, a gdy krzypota go popuści, wówczas 
dopilnujem, aby wszystko wedle zwykłego 
obyczaju się odbyło. Niech mu wnet ponie- 
sie, bo predka radość najlepsza! 

Księżna, usłyszawszy to, uściskała pana 
wobec dworzan, potem ucalowała kilkakro- 
tnie jego ręce, on zaś uśmiechał się wciąż, 
a wreszcie rzekł: 

— Widzicie... No! dobra ci rzecz do 
głowy przyszła! Że też to Duch święty i nie- 
wiastom krzyny rozumu nie poskąpił! Za- 
wołaj-że teraz dziewczynę. 


(Ciąg dalszy neslępi). 


sał — może to być! Widać i sluga, i pan 
sierdzite chłopy. Łeby nie Zbyszko, byłby 
się tur na konie rzucił. I Lotaryńczyk, i on 
wielee się do zratowania księżnej przyczy- 
nili.... 

— Pewnie, że sierdzity chłop — przy- 
wtórzył ksiądz Wyszoniek. — Ot i teraz, le- 
dwie dycha, a jednak się za Jurandem ujął 
i tamtych pozwał... Takiego właśnie Juran- 
dowi trzeba zięcia. 

— (oś ta Jurand inaczej w Krakowie 
gadał, ale teraz myślę, że się nie przeciwi — 
rzekł książę. s 

— Pan Jezus to sprawi — ozwała się 
księżna, która wszedlszy właśnie w tej chwili, 
usłyszała koniec rozmowy. — Nie może się 
Jurand teraz przeciwić, byleby Bóg Zbysz- 
kowi zdrowie powrócił. Ale i z naszej strony 
musi być też nagroda. | 

— Najlepsza dla niego nagroda będzie 
Danuśka, a ja też myślę, że ją dostanie, a to 
przez tę przyczynę, że jak się baby na co 
zewczimą, to przeciw nim i taki Jurand nie 
poradzi. 

— Albo nie po sprawiedliwości się za- 
wzięłam ? — pytała księżna. — Żeby Zbyszko 
był płochy, to nie mówię, ale wierniejszego 
chyba na Świecie nie ma. I dziewczyna też. 
Krokiem teraz od niego nie odstąpi — I po 
gębie go gładzi, a on się do niej w boleści 
śmieje. Aże mi samej czasem śluzy Z Oczu 
pociekną! Sprawiedliwie mówię !... Takiemu 
kochaniu warto pomódz, bo i Matka Boska 
rada na szezęśliwość ludzką patrzy. 
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Zasadnicza różnica między oznacze- 
niem wartości przedmiotów sporu wedle nor- 
my jurysdykcyjnej, a według postanowień 
ustawy o należytościach; przepisy o uiszcza- 
niu stałych należytości od wyroków z po- 
mocą umieszczenia znaczków stemplowych 
na rotule aktów, względnie spisie aktów, 
które to rotuły i spisy usunięto w nowych 
ustawach o procesie cywilnym; brak posta- 
nowienia, jaką uiszczać należytość od wyro- 
ku w przypadkach, gdy sąd wydał wyrok 
częściowy lub pośredni, niemniej postano- 
wienia o uiszczaniu należytości w razie po- 
łączenia kilku procesów do jednej spólnej 
rozprawy, lub gdy co do kilku w tej samej 
skardze podniesionych roszczeń toczą się 0- 
sobne rozprawy; niepewność co do tego, Co- 
by w nowem postępowaniu należało uważać 
za „orzeczenie wypadkowe* („incydentalne* 
Inzidenzerkenntniss), i co z tego powodu 
podciągnąć pod należytość; utrudnienie do- 
wodu z dokumentów przez surowe przepisy, 
tyczące się dokumentów warunkowo wol- 
nych od należytości, których to przepisów 
reformę szczególnie na dziesiątym austrya- 
ckim zjeździe adwokatów uznano za nader 
pożądaną i pilną. 

(o więcej. W jedynej dziedzinie, w 
której istniał już dotychczas ustny proces a 
przepisy o należytościach były doń także za- 
stosowane, to jest w sprawach drobia- 
zgowych, ustałby ten zadowalający stan 
prawny z chwilą wejścia w życie nowego 
procesu, albowiem zezniesieniem usta- 
wy z 4 kwietnia 1878 Dz. u. p. L. 66 
o postępowaniu w sprawach dro- 
biazgowych, utraciły moe obowią- 
zującą także odnoszące się do tego 
postępowania osobne postanowie- 
nia ustawy stemplowej z 24 maja 
1873 Dz. u. p. L. 97. W skutek tego także 
te spory przed sądami powiatowymi, które 
w $. 448 procedury cywilnej uznano za 
sprawy drobiazgowe, podlegają ogólnym po- 
stanowieniem ustaw o należytościach, które 
pod wieloma względami są ostrzejsze i wcale 
nie zastosowane do ustnego postępowania. 

Rząd musiał więc przyjść do przeko- 
wania, że dla ochrony zagrożonych intere- 
sów skarbu Państwa i w celu usunięcia tru- 
dności w wykonywaniu nowych ustaw o proce- 
sie cywilnym trzeba koniecznie prędko 
zaradzić temu przez rozporządzenie cesarskie 
na mocy $. 14 ustawy zasadniczej z 21 grn- 
dnia 1867 Dz. u. p. 1. 141, mianowicie, aż 
do czasu, w którym Rada Państwa po po- 
nownem zebraniu się będzie mogła uchwalić 
stanowcze uregulowanie należytości sądowych. 

Rozumie się samo przez się, że odno- 
śne tymczasowe postanowienia ograniczać się 
mogą tylko na tem, co jest nieodzownie 
konieczne, mianowicie: Najpierw winny 
one zabezpieczyć skarb Państwa przed zbyt 
dotkliwą stratą przy należytościach stemplo- 
wych w skutek nowego postępowania spor- 
nego, — przyczem oczywiście, aby surowości 
uniknąć, musi nastąpić także pewne znaczne 
złagodzenie dotychczasowych postanowień 
prawnych. 

Następnie powinny te postanowienia 
obejmować taką tylko zmianę istniejących 
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VII. 


Od owej wycieczki do Fiume w Pole- 
skim zaszły ogromne zmiany — stał się ta- 
jemniczy i zamknięty w sobie. Jego dawne 
usposobienie otwarte i skłaniające go do cią- 
głych wywnętrzań przed tymi, których uwa- 
żał za swych przyjaciół, znikło bez śladu. 
Nawet nie szukał towarzystwa Demszyń- 
skiego. 

Powieściopisarz, który w wolnych od 
pracy chwilach bacznie go obserwował wprost 
jako przedmiot swych studyów, doszedł do 
przekonania, że się w nim wyrabia jakaś 
bezwiedna hypokryzya. Zajął on był „zare- 
zerwowane* przy stole u Hausnerki miejsce 
obok panny Porońskiej, nawet rzadko kiedy 
opuszczał obiady i kolacye, jednak względem 
tych pań trzymał się na stopie ogromnej ro- 
zerwy ; mówił tyle, ile wymagała konieczna 
potrzeba i zachowywał się bardzo grzecznie, 
ale ogromnie zimno. Do ciotki też chodził co- 
dziennie, ale nie zwierzał się już Demszyń- 
skiemu, jaki był jego obecny stosunek z cio- 
tką i o ile ona go naciskała do wyraźniej- 
szych starań o rękę panny Porońskiej. Wie- 
dział jednak Demszyński, że przytem umiał 
Ludwik znależć codziennie prawie pretekst 
popłynięcia do Fiume, i że te wycieczki od- 
bywał zawsze Eucem; z łatwością więc do- 
myślał się, że w czasie tych wycieczek 
rozmawiał wiele z uroczą córką Rybicza i 
pogrążał się coraz bardziej w uczuciu zupeł- 
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przepisów ustaw o należytościach, która jest 
nieodzownie potrzebną do urzędowania przy 
nowych ustawach procesowych, bez wywo- 
ływania skarg i zażaleń. 

Do pierwszego celu zmierza 
jeden jedyny środek, mianowicie pod- 
wyższenie stempla od sądowych podań, pro- 
tokołów i odpisów z 86 ct. na 50 ct. czyli 
na 1 koronę ($$. 1 i 7 ustęp 1). 

Wszystkie inne postanowienia zawarte 
w rozporządzeniu cesarskiem, albo obejmują 
ulgi, które w pewnych uwzględnienia go- 
dnych przypadkach mają osłabiać skutki 
owej nowej podwyższonej stopy stemplowej, 
albo też służą do drugiego wyżej wspo- 
mnianego celu, t. j. aby uczynić możli- 
wem urzędowanie bez wywoływania skarg i 
zażaleń. 

Zmiany zasadniczej doniosłości, jak za- 
prowadzenie należytości w postępowaniu są- 
dowem karnem, należytości od uchwał po- 
działowych w postępowanin egzekucyjnem i 
konkursowem i t. d. musiano naturalnie po- 
minąć w rozporządzeniu cesarskiem; pomi- 
nięto także liczne szczegółowe postanowie- 
nia, które byly zawarte we wspomnianych 
przedłożeniach rządowych, o ile ich na- 
głość i konieczność nie dałaby się u- 
zasadnić wyżej wymienionymi wzęlędami. 

Tyle o rozporządzeniu w ogólności. Čo 
się tyczy poszczególnych postano- 
wień rozporządzenia, o nich w następnym 
artykule. 


KORESPONDENCYE 


Kraków, 18 stycznia. 
(Z Akademii Umiejętności. — „Sprawozdania*. — 
Wydawnictwa w grudniu. — Posiedzenia wy- 
działów. — Prace naukowe. Wybór komitetu 
dla nagrody Barezewskiego. — Miesiąc grudzień 
w stosunku do innych miesięcy). 


(jh) Więcej Akademią francuską ani- 
żeli naszą zajmuje się publicystyka polska i 
pewne sfery spoicezeństwa polskiego. Cza- 
sem tylko w dziale kroniki podają dzienniki 
sprawozdania z posiedzeń komisyj; po za 
tym suchym, doryweczym materyałem prawie 
nie. Nigdzie, nawet w najpoważniejszych pi- 
smach polskich, nie można znaleźć zręcznie, 
barwnie, poczytnie zestawionych systematy- 
sznych wiadomości o pracach, naradach, lub 
odkryciach naukowych, dokonywujących sie 
się w tej najwyższej polskiej lustytucyi naŭ- 
kowej, a stanowiacych duchowe bogactwo 
narodu. 

Zawinili w tej mierze cokolwiek i na- 
si „nieśmiertelni.* Pracowali w zamkniętem 
kole, do którego nikt nie mial przystępu; 
mniemali, że wystarczy pracować, ażeby 
świat tę pracę znał i nią się zainteresował, 
ale zapomnieli o tem, źe szerokim masom 
trzeba dać o tej pracy wiadomość, że trzeba, 
bez najmniejszej dla siebie ujmy, a z poży. 
tkiem dla rzeczy, wynaleźć formę, za pomy. 
cą którejby można powiadamiać społeczeń. 


nie bezcelowem — wedle zdania przeciętnych 
ludzi. Gdy rozmyślał o tem, a zdarzało się 
to dość często, to zwyczajnie kończy! te roz- 
myślania — mówiąc sobie w duchu: 

— Zaszłapał się|... — trafił na swoją. 

Pewność ta jednak nie zdołała wytrącić 
literata z równowagi, zanadto był przepełl- 
niony myślą o powieści, nadi którą praco- 
wał, ażeby losy pięknej Nei lub lekkomyśl- 
nego Poleskiego mogły go do tego stopnia 
pochłonąć całkowicie. 

— Albo dziewczynę rozkocha i po- 
rzuci, albo się z nią ożeni, powiadał sobie i 
czul, że ani jedno, ani drugie nie zmieni 
losów ziemi. I wnet po tem stawały mu przed 
oczyma wyobraźni najrozmaitsze postacie 
chłopskie, zapamiętane przez lata pracowi- 
tych spostrzeżeń, układał je, dostrajał jedne 
do drugich, przetapiał w tyglu własnej fan- 
tazyi i pisał poośm godzin dziennie. 

Rano przed ósmą stukał do drzwi po- 
wieściopisarza starszy hrabia Granowski, 
który wybrał go sobie był na towarzysza 
przechadzek i obaj udawali się na dalszą 
trochę wycieczkę, wracał o dziesiątej i pisał 
do pierwszej. Po obiedzie szedł na „sztrand*, 
gdzie spotykał się zawsze z calem polskiem 
towarzystwem... Tam najczęściej przyłączał 
się do panny Anny Granowskiej i prowadził 
długie rozmowy 0 sztuce i literaturze, nie 
odmawiając sobie i tej próżności, że obzna- 
jamiał ją z postępem pisanej powieści. 

— Już piszę sto piętnastą stronnieę — 
mawiał z dumą i dodawał spoglądając try- 
umfującym wzrokiem na rozbawioną temi 
zwierzeniami pannę: — Napisać za ośm dni 
sto piętnaści dużych stronnie tak zbitem pi- 
smem, jak moje, tego byle leniuch nie potrafi. 

Panna śmiała się z tego wesoło i na 
przekorę zwyczajnem odpowiadała pytaniem: 

— (zy tylko jakość będzie taka, jak 
ilość ? 
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stwo o tem, co się robi w Akademii, nad 
czem się tam radzi, jakie rzeczy się druku- 
je. Zrozumiał tę potrzebę obecny zarząd Aka- 
demii i wydaje tak zwane „Sprawozdania z 
czynności i posiedzeń Akademii Umiejętno- 
ści*. pod redakcyą sekretarza generalnego 
prof. dr. Stanisława Smolki, ze współudziałem 
sekretarzy wydziałów: zmarłego świeżo L. 
Malinowskiego i J. Rostafińskiego. Sprawozda- 
nia te wychodzą co miesiąc, a podają dla 
społeczeństwa polskiego wyczerpujący obraz 
ruchu naukowego w Akademii; osobno wy- 
chodzące biuletyny w języku francuskim czy- 
nią to samo dla zagranicy; w obec ostatniej 
z bardzo wielkim pożytkiem. 

Dziś więc juź na Akademię nie może 
spadać zarzut, że ona się zamyka przed pu- 
blicznością. Owe sprawozdania dająj naszemu 
społeczeństwu co miesiąc wyczerpujący prze- 
gląd dzialalności i ruchu umysłowego w tem 
ognisku polskiej nauki. Prasa może czerpać 
pełną ręką z tego materyalu. 

„Sprawozdania“ te nie mają nie wspól- 
nego z polityką i w obec nich, jak w obec 
prac Akademii, umilknąć powinna każda nie- 
chęć polityczna. Cała polska prasa a z nią 
społeczeństwo powinno troskliwie śledzić ka- 
żdy numer „Sprawozdań“, bo każdy jest za- 
rysem wspaniałych prac, jakie podejmuje na- 
sza najpierwsza instytucya naukowa; „Spra- 
wozdania* są może jedynym organem, łączą- 
cym i wiążącym całą Polskę, nazwiska wszyst- 
kich polskich uczonych, gdziekolwiek oni 
żyją i pracują. Zebrane w całość po roku 
utworzą niejako index całoroczny, krótkie 
streszczenie duchowej pracy narodu, działal- 
ności Akademii Umiejętności. I z tego pun- 
ktu widzenia „Sprawozdania* mają wielką 
doniosłość. 

Spróbuję streścić ostatnie „Sprawozda- 
nie*. Na początku z wiadomości bieżących 
dowiadujemy się, że Najjaśniejszy Pan po- 
stanowieniem z dnia £ grudnia 189% r. po- 
twierdzić raczyl wybór dr. Henryka Stru- 
wego, profesora Uniwersytetu w Warsza- 
wie, na rzeczywistego zagranieznego członka 
Akademii. Zaraz na drugiej stronie znajduje 
się Bibliografia, wskazująca, że w miesiącu 
orudnin opuściło prasę drukarską większe 
dzieło, mianowicie „Sprawozdanie komisyi 
fizyogralicznej* obejmujące pogląd na czyn- 
ności, dokonane w roku 1596, oraz mate- 
ryaly do fizyografii krajowej. Tom ten jest 
32 z rzędu, drukowany 8% obejmuje 8 ta- 
plice se AVI 252 217005 Cena 3 AL 
Zawiera on bardzo cenne pracei tak obcho- 
dzące ogół, że powinien się znaleść w każdej 
czytelni, dotyczy on bowiem naszej ziemi 1 
przyrody naszego kraju. Na szczególną u- 
wagę zasługują w tym tomie prace pp. D. 
Wierzbickiego: „Grady w roku 1896“; Bir- 
kenmajera: „Spostrzeżenia meteorologiczne 
w Tatrach w latach 1890 — 1894“; E. Wo- 
łoszczaka: „O roślinności karpackiej między 
Dunajcem i granicą Szląską“; H. Zapałowicza: 
„Zapiski itorystyczne ze wschodnich Karpat“; 
H. Huppenthala: „Przyczynek do fizyografii 
pszenicy“ ; J. Janczewskiego: „Głównie zbożo 
wena Żmudzi” it. d. Są to rzeczy, które czy- 
tać i znać powinien każdy średnio wyksztal- 
cony człowiek, a kto wie, jak podniosłaby | 


— Będzie, będzie! — zapewniał au- 
tor — wprawdzie same chłopy, ale dzielne, 


porządne... prawdziwe chłopy. 

Zwierzał się też czasem przed nią ze 
swych projektów. 

— Pragnąłem — mawiał — pisać po- 
wieść na tle abbazyjskiem, ale nie byłem 
w stanie... Moje spostrzeżenia i wrażenia 
muszą się poprostu w mózgu odleżeć zanim 
dadzą się przefabrykować na literacki utwór.... 
Za jaki rok, dwa, trzy lata, to ja was wszyst- 
kich moi państwo opiszę... Opiszę, jakem 
Demszyński. . 

Po takiej groźbie hrabianka składała 
ręce jak do modlitwy i żartobliwie pokor- 
nym głosem odpowiadała : 

— W takim razie upraszam o względy 
dla rodziny Granowskich... Niech się pióro 
pańskie, choć nad nami nie pastwi. 

O tej hrabiance także bardzo wiele 
Demszyński myślał w owych czasach. Lecz 
skutkiem dziwnie realnej w gruncie, choć 
na pozór marzycielskiej natury swego umy- 
słu, nigdy nie łączyły się z osobą panny ża- 
dne erotyczne marzenia. Wiedział, że to by 
było bezcelowem głupstwem, a postanowił 
był sobie nie pozwalać już uigdy na bczce- 
lowe głupstwa. (Czuł tylko to, że rozmowa 
z nią robi mu zawsze wielką przyjemność 
i pragnął bardzo, by mógł jak najdłużej i 
jak najczęściej tej przyjemności doświadczać... 

Młodszej jej siostrze przypatrywał się 
bardzo pilnie; obchodziła go ona jako przed- 
miot psychologicznych studyów ; ciekawy był 
ogromnie, czy ona dostrzega nieśmiałą mi- 
Ilość, kryjące się wstydliwie uwielbienie, jakie 
dla niej chowa w duszy rozmarzony Oleś 
Zyromski. 

Poleski tak był milezącym i nijakim 
w polskiem towarzystwie, że n. p. panny 
Granowskie miały go zupełnie za zero, za 
człowieka, który umiał poprawnie kłaniać się 
mówić; „dobrydzień* i „dobranoc“, nosić 


się nasza inteligencya na prowincji, gdyby te- 
go rodzaju wydawnictwa poważniejsze Akade- 
mii, przystępne bezpośrednio szerokiemu 0- 
gółowi, znalazły się w czytelniach po mia- 
stach, miasteczkach i dworach. 

„ Oprócz powyższego tomu, „Sprawozda- 
nie“ zapisuje 5 innych wydawnictw Akade- 
mii w miesiącu grudniu, mianowicie prace 
Karola Potkańskiego, prof. dr. Franciszka 
Piekosińskiego i opracowanie dr. Wilhelma 
Bruchnalskiego. 

Dalsza rubryka, to sprawozdania z po- 
siedzeń wydziałów Akademii. Przedewszyst- 
kiem sprawozdanie z wydziału filologicznego, 
którego dyrektorem jest prof. dr. Morawski 
Kazimierz. Prawie całe sprawozdanie poświę- 
cone jest pracy ks. J. Fijałka p. t: „Studya 
do dziejów Uniwersytetu krakowskiego w XV 
wieku. W 500 rocznicę założenia wydziału 
teologicznego w Krakowie“. Zaszezytnie znany 
autor, obecnie profesor Uniwersytetu lwow- 
skiego, pragnąc uczcić 500-letni jubileusz Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, którego jest wycho- 
wankiem, przygotował pracę naukową pod po- 
wyższym tytułem, rzucającą pewne światło na 
pierwszą epokę powstania wydziału teologi- 
cznego w tymże Uniwersytecie, studya jego 
są to przedewszystkiem biograficzne i histo- 
ryczno-krytyczne objaśnienia zamieszczonych 
w nich dokumentów, wydobytych z rękopisów 
Biblioteki Jagiellońskiej, O-+olińskich i Peters- 
burskiej. Przedmiotem pierwszego studyum jest: 
„Rewizya źródeł i literatury o Jakóbie z Pa- 
radyża*, drugiego: „Zbiorek najstarszych przy- 
wilejów Uniwersytetu krakowskiego“, trzeciego 
„Władza rektorska, pierwsi kanclerze i wice- 
kanelerze Uniwersytetu krakowskiego; określe- 
nie juryzdykcyi rektorskiej*; czwartego: „W y- 
kład Konrada Celtisa dnia 23 lipca 1489 roku 
w Krakowie*; wreszcie piątego: „Mowy Jana 
Sakrana*. Praca ks. prof. dr. Fijałka, nader 
cenna, odstąpiona została komitetowi reda- 
kcyjnemu. 

Na tem samem posiedzeniu wydziało- 
wem sekretarz generalny prof. dr. Smolka 
złożył sprawę z posiedzeń komisyi, miano- 
wicie z posiedzenia komisyi historyi sztuki. 
Na posiedzeniu mówiono o wielu zabytkach 
sztuki polskiej, które odkryto, umiejętnie o- 
pisano i zachowano przyszłości. Szczególniej 
piękne są wyniki tegorocznej wycieczki wa- 
kacyjnej prof. dr. Puszczkiewicza do Króle- 
stwa Polskiego. Na posiedzeniu tem była 
przedmiotem rozpraw praca prof. dr. Marya- 
na Sokołowskiego o zagadkowym pomniku 
Arcybiskupa gnieźnieńskiego z herbem „Po- 
raj“ w katedrze gnieźnieńskiej. 

W grudniu (dnia 20) odbył także po- 
siedzenie wydział historyezno-filozoficzny, a 
na posiedzeniu tem prof. dr. Fijalek Jan 
odczytał fachową pracę swoją p. t. „Uniwer- 
sytet krakowski wobec schizmy soboru ba- 
zylejskiego", a sekretarz przedstawił rozpra- 
wę członka Akademii Aleksandra Brücknera 
p. t. „O Piaście*, w której autor z całym 
aparatem naukowym ze stanowiska filologi- 
cznego rozbiera podanie o Piaście. Z mate- 
ryałów i wskazówek ródłowych wynika 
dla autora, że podania polskie, chociaż 
w XII. wieku spisane, to jest po części 
spółeześnie z Nestorem ruskim i Kożmą 


dobrze skrojone ubrania i modne krawaty. 
Były pewne, że jest gotów żenić się natych- 
miast z panną Porońską, lecz jest za głupi 
żeby się w bardziej ożywiony sposób starać 
o Jej rękę i udawać gorętsze uczucie, na 
które w rzeczy samej nie mógł się nigdy 
zdobyć. 


Poleski tymczasem przechodził niezwy- 
kly proces duchowy. 

Dawniej był człowiekiem bardzo lek- 
komyślnym w sprawach finansowych, a nie- 
zwykle realnym w stosunkach z kobietami. 
W skutek dziwnego zbiegu okoliczności nie 
zakochał się on był nigdy przedtem do te- 
go stopnia, żeby aż zapomnieć o przyszłości. 
Co prawda nie miał się nawet w kim zako- 
chać. Kobiety, które na drodze swego życia 
spotykał, były to albo łatwe zdobycze z de- 
sek teatralnych i półświatka, z któremi koń- 
czył rachunki — pieniędzmi, albo parafialne 
bohaterki flirtn, z któremi wszelkie stosunki 
kręciły się w kole zaspokojenia żądzy pró- 
Zności 1 nie wnosiły mu do duszy ani krzty 
liryzmu, a tem mniej tragicznych wrażci. 

Niezwykła dziewczyna, spotkana na 


modrych falach Kwernerskiej zatoki. niespo- - 


dzianie zamąciła ogromnie ten z martwotą 
graniczący spokój serca. 


Dawniej bez namysłu podpisywał weks- 


le, nie zastanawiając się ani chwili, czem je 
będzie spłacał. Teraz żył bardzo skromnie ; 
wydawał tyle, ile postanowił i mógł wydać, 
ale za to zaciągał z całą swą dawną lekko- 
myślnością zobowiązania uczuciowej natury i 
po dawnemu nie miał odwagi pomyśleć na- 
wet o tem, czy potrafi im zadość uczynić i 
w jaki sposób! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


czeskim, pogańskich mitycznych reminiseen- 
cyj wcale nie zawierają; niema ich’ nawet 
w tak zwanym mycie o „Wandzie*, że wiec 
tradycya polska i uboższa i znaeznie później- 
SZA, niż tradycya ruska lub czeska; winą 
Może po części i to, że obeokrajowiec ją pier- 
wszy spisywał. 

Na posiedzeniu ściślejszem, odbytem ze 
współudziałem członków wydziału filologi- 
tznego, wybrano komitet, mający się zająć 
przyznaniem nagrody im. Barczewskiego za 
najlepsze dzieło historyczne z roku 1897. 
Do komitetu wybrani pp. Stanisław hr. Tar- 
nowski, Łuszczkiewicz, Morawski, Ulanowski 
1 Tretiak. 

I wydział matematyczno -przyrodniczy 
piekny ma do zapisania dorobek za grudzień. 
Na posiedzeniu tego wydziału w dniu 6 gru- 
dnia, członek Akademii p. W. Natanson 
zdał sprawę z pracy p. M. Rudzkiego p. t. 
„O kształcie fali sprężystej w pokładach zie- 
mi“. Prof. dr. Cybulski zdał sprawę 4 
pracy swojej p. t. „O elektrycznych zjawi- 
skąch w nerwach czynnych“; oraz z 
pracy naukowej profesora  Uniwersyte- 
tu lwowskiego dr. Becka: „Badania nad 
unerwieniem gruczołów ślinnych*. Prace te, 
jak wszystkie wyżej wymienione, weszły do 
komitetu wydawniczego. 

Oto najogólniejsze zestawienie ruchu 
w Akademii w miesiącu grudniu, otwiera- 
jące szerokie i wszechstronne horyzonty pol- 
skiej nauki. Jeden miesiąc, to szereg zalc- 
dwie kilkudziesięciu dni, a przecież społe- 
ezeństwo polskie z uczuciem zadowolenia na 
nie patrzeć może, a wiedzieć powinno, że 
dzień za dniem warstat pracy nie staje tu 
na chwilę, że dzień za dniem wzbogaca on 
skarbiec wiedzy i nauki. Zobaczymy to, dzie- 
ląc się z czytelnikami systematycznie wiado- 
mościami o dzialalności Akademii. 


Rzym, 15 stycznia. 


(Karnawał. — Bofana. — Ruch towarzyski. — 
Polska kolonia artystyczna. — Eleonora Duse). 


Jubileusz pierwszej Mszy, jaką miał 
Leon NIII. przed laty sześćdziesięciu, w ka- 
plicy obok celi św. Stanisława Kostki, dwu- 
dziesta rocznica śmierci Wiktora Emanuela 
i Msza żałobna w Panteonie, dwudziesta także 
rocznica śmierci Piusa IX., który umarł nic- 
długo po królu — w Palermo obehód pięć- 
dziesięcioletniej rocznicy rewolucyi z dnia 
12 stycznia 1848 r. — jednem słowem ży- 
jemy tu obchodami żałobnymi i weselnemi, 
które mają pocieszać Włochy w kłopotach 
polityki wewnętrznej. Zresztą niezadługo bę- 
dziemy mieli wielką wystawę w Turynie. 
A tymczasem bawimy się karnawalom, któ- 
ry rozpoczęliśmy od bardzo hałaśliwej mani- 
festacyi „Bofany“ na placu Navona, tylko że 
tegoroczny karnawał możnaby nazwać zielo- 
nym, tak nam pięknie słońce dogrzewa. Nie 
chee się doprawdy wierzyć, że się jest w 
styczniu, tak jest słonecznie, pogodnie, cie- 
pło i sucho. Więc kwitnie Corso, Pincio roi 
się od gości słuchających muzyki popołudniu, 
od powozów, które tutaj grają rolę pierw- 
szych skrzypiec w życiu towarzyskiem, bo 
kto chce fare figura, kto się chce pokazać i 
zająć odpowiednie stanowisko w społeczeń- 
stwie rzymskiem, musi mieć powóz i konie, 
objeżdżać wille Borghese i Pincio i długą 
ciasna ulicę Corsa, publiczny salon Rzymu. 
Karnawał zaczyna się ożywiać. U hrabiny 
Heleny Mierowej zapowiedzianych jest siedm 
bali, więc we wspaniałych salonach pałacu 
Muti, niedaleko Kapitolu, cała rzymska ary- 
stokracya zbierze się dla zabawy. Kładę hra- 
binę Mierowę na pierwszem miejscu, gdyż 
w istocie, salon jej jest dzisiaj prawdziwem 
ogniskiem zabawy, za co też Rzymianie są 
jej wdzięczni. Tyle rodzin tutaj pobankru- 
towało, tak dzisiaj oszczędzają się w balach 
arystokratycznych, że przybycie bogatej i 
wytwornej cudzoziemki jest dobrodziejstwem 
dla stolicy. 

Rzym, jak wiadomo, posiada liczną ko- 
lonię cudzoziemców, Anglików, Amerykanów, 
a do cudzoziemców liczą się także ambasa- 
dy; wiadomo również, iż Rzym jest jedynem 
miastem, gdzie są podwójne ambasady, je- 
dne uwierzytelnione przy Kwirynale, drugie 
przy Watykanie. Wypływa ztąd, iż ruch dy- 
plomatyczny jest tutaj bardzo ożywiony. 
Czarni zbierają się w salonach ambasad apo- 
stolskich, biali w kwirynalskich. Z tem wszy- 
stkiem, nieraz towarzystwa się mieszają. Ba- 
ron Pasetti, ambasador austryacki przy Kwi- 
rynale, zaprasza znajomych z obu obozów i 
to na ten sam wieczór, p. Poubelle, poseł 
francuski, daje oddzielne wieczory, zaprasza 
raz jednych, to znów drugich; hr. Revertera, 
austryacki ambasador uwierzytelniony przy 
Watykanie, wydaje obiady dla kardynałów i 
przyjmuje kardynała M. Rampollę, który po 
obiedzie przybywa. Atoli wielkie domy rzym- 
skie — książęta patryeyusze — z rzadka 
tylko otwierają podwoje wspaniałych sal ba- 
lowyeh. Księstwo Orsini stracili majątek, ks. 
Colonna wydał przeszłego roku jeden wielki 
bal, dom ks. Doria-Pamphili stoi zamknię- 
tym, księstwo Bon-Compagni siedzą cicho, 
spłacając dlugi, od których nie jest wolną 
najbliższa rodzina dzisiejszego Papieża, zwła- 


szcza, że czasy nepotyzmu ustały i szkatuła 
watykaúskařnie stoi już otworem dla pratan- 
ków i siostrzenice. 

Polska kolonia artystyczna jest w roku 
bieżącym wyjatkowo oblitą. Mówią tn mia- 
nowicie o młodych malarzach i rzeźbiarzach, 
którzy licznie napłynęli, choć pobyt w Rzy- 
mie dla polskiego malarza Żadnego prawie 
pożytku przynieść nie może. Mamy tu cał- 
kiem inne warunki artystyczne, inne niebo, 
inne światło, motywy całkiem odrębne, nadto 
plastyki, daleko więcej, niż ją północna pa- 
leta znieść może. Z tem wszystkiem, zabłą- 
kało się tutaj około piętnastu młodych arty- 
stów, z tych Rychter ze Lwowa. Młodzi rzeź- 
biarze grupują się okolo dziekana naszej ko- 
lonii polskiej, zacnego staruszka, Wiktora 
Brodzkiego, który tu od lat czterdziestu mie- 
szka, malarze spoglądają nieśmiało ku wy- 
twornej pracowni Henryka Siemiradzkiego, 
na via Gaëta, obu osiadłych tutaj oddawna 
i pływających w klasycyzmie. Bawią tu ró- 
wnież Teodor Rygier, który powtórnie od- 
lewa posąg Adama Mickiewicza w zakładach 
Nellego i Spółki na Zatybrzu, oraz Pius We- 
loński, zajęty kilku mniejszemi rzeczami, a 
przenoszący się na stałe do Warszawy. 

Do polskiej kolonii — nie artystycznej, 
ale dyplomatycznej — należy poniekąd pan 
Reszyd Czajkowski, honorowy sekretarz tu- 
reckiej ambasady, wnuk Michała Czajkow- 
skiego, urodzony z ormianki, a ożeniony z 
bogatą amerykanką panną Cellius z Bostonu. 
Państwo Czajkowscy, od niedawna tu przy- 
byli, otworzyli salon, gdzie przyjmują rzym- 
skie towarzystwo. 

Po za tem, z początkiem karnawału, 
wystąpiła tutaj słynna Eleonora Duse, jedna 
z pierwszych dzisiaj artystek dramatycznych, 
podbijająca widzów nadzwyczajną natural- 
nością gry, studyowaną zapewne w zwier- 
ciadle, ale posiadający wszelkie cechy gry 
artystycznej, głęboko pomyślanej. Artystka 
gra codzień przy przepełnionej sali w te- 
atrze Valle. Rrzpoczęła występy „Gniazdem 
rodzinnem* Sudermana, „Damą kameljową*, 
„Lokandjerą* Goldoniego, a nawet próbowała 
uratować jednoaktówkę Gabrycla dAnnunzia 
„Sen poranka wiosennego*, która łaski nie 
znalazła. I), 


i aiia RY LEYTE 


Z Sejmu czeskiego. 


Piszą nam z Wiednia: 

Oczekiwana z największem naprężeniem 
deklarscy» rządowa w sprawie rozporządzeń 
jezykowych już nastąpiła. Namiestnik hrabia 
Coudenhove złożył na poniedziułkowem po- 
siedzeniu Sejmu czeskiego w imieniu gabi- 
netu oświadczenie, go do którego zgodnym 
powinienby być sąd cgólny, że oświadczenie 
to łączy w sobie otwartość i lojalność wraz 
z najściślejszem przestrzeganiem zasad kon- 
stytucyjnych. Widocznym celem manifesta- 
cyl tej jost przedewszystkiem uwzelędnić za- 
żalenia Niemców. Rząd też, obstając, w har- 
monii z ustawami zasadniczemi, ściśle przy 
jedności kraju, przy jedności administracyi 
i jedności ciała urzędniczego, oraz przy Zi- 
sadzie równouprawnienia narodowości, usu- 
wa Zarazem najbardziej dla Niemeów przy- 
krą stronę rozporządzeń językowych a mia- 
nowicie przymus urzędowania w obu języ- 
kach w całym kraju, w czem Niemey upa- 
trywali nawet ustępstwo na rzecz prawno- 
państwowych aspiracyj Czechów. Bezwzglę- 
dny i nie uznający wyjątków nakaz znajo- 
mości obu języków krajowych ma być usu- 
nięty a kwalifikacye urzędników co do zna- 
jomości języków krajowych mają być osą- 
dzane wyłącznie ze stanowiska praktycznej 
potrzeby. Podstawę tego osądzania tworzy 
podział kraju na okręgi jednojęzykowe i mie- 
szane ĉo do języków a tylko w tych osta- 
tnich znajomość] obu języków ma stanowić 
nieodzowną część składową kwalifikacyi u- 
rzędników. Takie uregulowanie kwestyi ję- 
zykowej wyłącznie ze stanowiska praktycznej 
potrzeby, przedstawiali Niemcy w ciągu ca- 
łego przebiegu ostatnich walk o sprawę ję- 
zykową, jako odpowiadające ich intencyom, 
a z drugiej strony zaznaczone z naciskiem 
równouprawnienie narodowościowe — oraz 
jedność kraju, dają także Qzechom rękojmię, 
iż Rząd jest zdecydowany uszanować ich u- 
prawnione żądania. 

Według oświadczenia hrabiego Couden- 
hove, oczekiwać należy wydania nowego roz- 
porządzenia językowego, któreby zastąpiło 
rozporządzenia z dnia 5 kwietnia z. r.: to 
nowe uregulowanie jednak spornej kwesty, 
nie ma bynajmniej przesądzać — jak pod- 
niósł to Namiestnik — uregulowania spra- 
wy w drodze ustawy. Równocześnie zamyśla 
Rząd zarówno w interesie slużby, jak też w 
interesie uczącej się młodzieży niemieckiej, 
która pragnie poświęcić się karyerze urzę- 
dniezej, postarać się o to, aby na przyszłość 
już w szkołach średnich dana była dostate- 
ezna sposobność do nabycia znajomości obu 
języków. Czyniąc to, Rząd wkracza na dro- 
gę, którą wskazał nie kto inny, tylko niemiecka 
większość morawskiego Sejmu, która, jak 
wiadomo, przed kilku już laty powzięła u- 
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chwale, iż w morawskich szkołach realnych 
nauka obu języków krajowych ma być obo- 
wiązkową. 

W ogólności uzasadnionym jest sąd. że 
deklaracyn Namiestnika Czech może istotnie 
stanowić dla stronnictw narodowych odpo- 
wiodnią podstawę do zaprowadzenia modus 
vivendi, naturalnie pod warunkiem, że w sze- 
regach tych stronnictw chea się kierować 
roztropnością, umiarkowaniem i wolą utrzy- 
mania pokoju, a nie chęcią prowadzenia woj- 
ny dla samej milości wojny. 


Wezorajsze posiedzenie Sejmu czeskie- 
go zakłócił niemiły epizod : mianowicie pod- 
czas mowy p. Funkego wpadi na salę po- 
seł Wolf z okrzykiem, że pewnego studenta 
niemieckiego do krwi pobito. Powstało po- 
ruszenie, zawieszono posiedzenie na pól go- 
dziny, poczem Namiestnik dał wyjaśnienie 
o wypadku, lecz dalsza dyskusya została już 
pod wplywem tego epizodu. 

Przebieg posiedzenia, byl według de- 
peszy, następujący: 

Po zagajeniu posiedzenia przez Mar- 
szałka, pos. Skarda interpelował Namiestni- 
ka z powodu, że odczytał przedwczorajszą de- 
klaracyę najpierw po niemiecku, a dopiero 
potem po czesku. 

Następnie po przystąpieniu do porzą- 
dku dziennego zabrał głos niem.-postęp. pos. 
dr. Funke, który odmawia uprawnienia szla- 
chcie do odgrywania roli pośrednika. Ks. 
Ferdynand Lobkovie — mówił p. Funke — 
utrzymywał, że w jego stronnictwie znajdu- 
ją się zarówno Niemcy, jak Czesi, ale ci 
Niemcy stracili juź dawno serce i uczucie 
dla niemieckiego narodn. W ostry sposób 
polemizował mowea także z hr. Silva-Tarou- 
ca, o którym mówił. że przywdziawszy zbro- 
ję przodków, stanął do walki ze średniowie- 
czną butą junkierską. Mówią do nas, jak do 
swoich poddanych; ale to, co mówia, nie 
było przeznaczonem dla tej Izby, ale dla wic- 
deńskiego Burgu. Szło mu o to, by podać 
w podejrzenie wypróbowany patryotyzm nie- 


mieckiej ludności — i na to odważył się hr. : 


Tarouca, który tylko dzięki przypadkowi — 
wszedł w szeregi szlachty czeskiej. (Na tę 
inwektywę, powstał na ławach większości 
halas i oburzenie). Mowca w dalszym ciągu 
drwi z hr. Tarouca, że zarzuca Niemcom, iż 
z wilkami wyją. Woli on takich wilków, a- 
niżeli wilka w owczej skórze. Mowca wysta- 
pił przeciw temu, aby Monarchę, przed któ- 
rym wszyscy Niemcy w czci pochylają swe 
czoła, wciągać ta w wir sporu. W końcu 


zaznacza mowca, że oświadczenio Namie- 
stnika nie może Niemców zadowolić zwia- 


szcza, że nie podano w niem zgoła termi- 
nu, w którym nowe rozporządzenia mają się 
pojawić. To też Niemcy muszą obstawać 
przy żądaniu zniesienia dotychczasowych roz- 
porządzeń. (Oklaski i brawa u Niemców). 

W tej chwili wpadł nagle do sali po- 
sel Wolf z oznajmieniem, że na ulicy zbita 
do krwi pewnego studenta niemieckiego. Na 
to powstaje hałas nie do opisania; niemieccy 
posłowie otaczają pzezydyum, domagając się 
natychmiastowej satysfakcyi. 

Marszałek na życzenie Niemców zarzą- 
dził półgodzinną przerwę w posiedzeniu. 

Po ponownem otwarciu posiedzenia 
oświadczył Namiestnik hr. Coadenhove, że 
pewien student czeski zaatakował i uderzył 
na uliey pewnego studenta niemieckiego, 
przybranego w t. zw. barwy studenckie. 
Studenta czeskiego aresztowano. Namiestnik 
zaznaczył, że w statutach Stowarzyszeń stu- 
denckich zastrzeżone jest prawo studentów 
niemieckich do noszenia barw (potakiwania 
na lewicy); nie może to nikomu dawać po- 
wodu do wykroczeń, Namiestnik musi wykro- 


czenia te jak najostrzej potępić. Władze 
bezpieczeństwa spełniły swój obowiązek; 


były niezwłocznie na miejscu wypadku, przy- 
szły atakowanenu z pomocą i aresztowały 
napastnika oraz inne osoby, które stawiały 
opór aresztowaniu go. Aadna władza bezpie- 
czeństwa na całym świecie nie mogłaby za- 
pobiedz podobnym wypadkom (Halas, pro- 
testy z ław czeskich). 

Następnie zabral głos pos. Herold i za- 
protestował przeciw zawioszonin posiedzenia 
z powodu powyższego zajścia. Posłowie eze- 
scy zawsze napominają lud czeski do zacho- 
wania spokoju i do rozwagi, ale nie zniosą, 
ażeby systematyeznie wrządzano prowokacye. 
Studentom niemieckim przyznano niesty- 
chane przywileje a dla tych przywilejów cały 
aparat polieyjny utrzymywany jest w ruchu 
i nawet Sejin wciąga się w grę. To nie 
może być dalej cierpianem. (Huczne oklaski 
z ław czeskich). 

Namiestnik hr. Coudenhove odpowia- 
dając na mowę pos. Funkego oświadczył, że 
nowe rozporządzenia językowe wejdą w miej- 
sce dotychczasowych w ciągu lutego. Na- 
miestnik przedstawił także postępowanie swe 
podczas ekscesów w Pradze 1 odparł zarzut, 
jakoby  prowokacye Niemców podawał Za 
przyczyne zajść praskich. Hr. Uoudenhove 
zakończył słowami, że jest Namiestnikiem 
nie z łaski Wolfa, lecz z łaski Najj. Pama. 
(Huczne oklaski z prawicy). 


Radykał czeski p. Bara omawiał zajścia 
praskie i wywodził, że policya gospodaro- 
wała w Pradze w sposób okrntny. 
Na tem obrady przerwano. 
posiedzenie jutro. 


Nasiepna 


Z Warszawy. 


(Sprawa reformy samorządu gminnego i miaj- 

skiego w Królestwie. -— Kwestya wynagrodzenia 

za utracone prawo propinacyi. ~- Wyjazd ks. 
Imerctyńskiego do Petersburga). 


Kwostya reformy samorządu sutinnego 
w Królestwie Polskiem, jak donosi Kraj. sta- 
nęła obecnie na porządku dziennym. Komi- 
sye gubernialne dla spraw włościańskich, z 
udziałem naczelników powiatów, zajete są 
przygotowaniem odpowiednich materyałów i 
opinii dla kancelaryi warsz. genoerał-guber- 
natora. 

W  kwestyi samorządu miejskiego w 
Warszawie odezwał się głos najkonipeten- 
tniejszy i oświadczył się bezwzględnie za sa- 
morządem. Jest to glos gen. Starynkiewicza. 
wieloletniego i zasłużonego gospodarza War- 
szawy. Gen. Starynkiewicz nietylko zna po- 
trzeby miasta lecz zna ludność, jej tenden- 
cye i uzdolnienie, a jednocześnie puniela o 
względach państwowych. 

Były prezydent w liście do Dniew 
Warsz. przedewszystkiem rozbił do szczelu 
uparty argument przeciwników samorządu. 
Zazwyczaj rozumują oni tak: Warszawa co- 
raz bardziej dochodzi do wzorowycii po- 
rządków miejskich. W Petersburen i w Ode- 
sie dzieją się ostatnimi czasy w „dumach* 
rzeczy gorszące, więc... administracya urzę- 
du-magistratu lepsza jest od gospodarki in- 
stytucyi wybieralnej, samorządnej. Wniosek 
ten rzeczywiście nie nie wart. Trzeba rzecz 
zbadać zblizka, szczegółowo, aby poznać przy- 
czyny zjawiska. Nieporządki Petersburga lu 
Odesy mogą być skutkiem samorządu, ale 
też mogą się dziać pomimo niego. „Niepo- 
dobna zapominać — mówi gen. Starynkie- 
wiez — że Odesa słynie ze swoich urządzeń 
miejskich, a doszła do nich w epoce samo- 
rządu“. 

Gen. Starynkiewicz wręcz przeczy, aby 
pomyślny stan niektórych urządzeń war- 
szawskich dowodził wyższości magistratu nad 
wybieralną radę miejską. A bezwątpienia 
gon. Starynkiewiez może o tem wiedzieć naj- 
lepiej. Kanalizacya nie byłaby przyszła do 
skutku nigdy, lub przynajmniej nie przy- 
szłaby do tej chwili, gdyby nie wyminiyto 
zwyczajnej, obowiązującej magistrat drogi 
urzędowych formalności. Ktoś powie. że ma- 
newr ten powtórzyć można zawsze, ale sia- 
wiać lub utrzymywać procedurę dlatego, że 
Ją mozna wyminąć, chyba nie należy. 

Przeciwnicy samorządu w Warszawie 
ciągle powtarzają: kanalizacya, kaualizacya. 
wodociągi! Ależ to nie koniec „porządków. * 
Do gospodarki miejskiej należą jeszcze szko 
ły, szpitale, przytułki, bruki. latarnie i o u. 
Czy i tu są porządki wzorowe, lepsze od po- 
tersburskich i odeskich ? Wreszcie Warsza- 
wa to jedno tylko miasto. więc — weding 
przysłowia — dowodu nie stanowi. Wavszawa 
była pod tym względem wyjątkowo szczęśli- 
wa, bo miała przez wiole Jat wyjątkowego 
prezydenta. Leez jest jeszeze Lódź, Lmblin. 
Kalisz — czy i one mają „porządki* wyższe 
od odeskich?... 

Budżet państwowy na rok 1898 prze 
widuje wydatek nadzwyczajny w kwocie 
10,000.000 rubli na wynagrodzenie osób prv- 
watnych i instytueyj za zniesienie slużącego 
im prawa propinacyi- Rozpoznaniem praw 
do wynagrodzenia zajmą się od dnia 27 x. m. 
komisye specyalne. Niewiadomo tylko upel- 
nie, jak bedzie obliczone to wynagrodzenie. 
Notujemy przeto, eo w tej sprawie oświad- 
ezu Warsz. Dniewnik. Pisze on mianowicie: 
„O ile nam wiadomo ze źródeł prywatuiych. 
kapitalizacya wykupu nastąpi w drodze pw- 
mnożenia przez dwadzieścia. dochodu roczno- 
go, otrzymywanego z propinacyi.* 

Generat-gubernator książę Tnereiyiski, 
wyjechał przedwczoraj do Petersbnrga w to- 
warzystwie urzędnika do szezególnych polo- 
cai p. Jaczewskiego. 


KRONIKA 


Lwów, 19 stycznia, 
Kalendarz Jubileuszowy. 


19 Stycznia: 

Rok 1568. Pierwsza delegacya anslryacka 
zebrała się w Wiedniu, pod przewodniciwem 
Antoniego hr. Auersperga. % polskich deputowa- 
nych powołano ks. Czartoryskiego na sekretarza 
a dr. Gzaykowskiego na kwestora. 

Rok 1889. Przywrócenie tytułu książęcego 
każdorazowemu księdzu Biskupowi krakowskiemu 


przez Najwspaniałomyślniejszego Monarchę. Od- 
nośny reskrypt Najj. Pana opiewa: 
Kochany dr. Gautsch ! 

Ponieważ nowe ukształtowanie dyccezyi 
krakowskiej uskutecznionem zostało, widzę się 
spowodowanym, w uznanin kościelnego stanowi- 
ska tego biskupstwa zarządzić, aby każdorazo- 
wemu Biskupowi krakowskiemu przyslugiwała 
godność książęca i tytuł książęcy. Upoważniam 
Pana przeto poczynić, w porozumieniu z moim 
Prezydentem Ministrów, dalsze potrzebne zarzą- 
dzenia. 

Wiedeń, dnia 19 stycznia 1889. 

Franciszek Józef w. r. 
Gautsch w. r. 


— JE. dr. Leon Biliński, przybył do 
Lwowa, aby wziąć udział w pracach sejmowych. 


— Dyrekcya kolci państwowych w Sta- 
nisławowie donosi nam: Przy pociągu pospie- 
sznym stanisławowskim nr. 301, wychodzącym 
ze Lwowa o godzinie 6 rano do lekan, wyko- 
leily się dnia 18 b.m. przy wyjeździe ze stacyi 
Hliboka, trzeci i czwarty wóz pociągu. Z osób 
nikt nie odnióst szwanku, wagony również nie 
ucierpiały. Jedynem następstwem wypadku były 
opóźnienia tego i innych pociągów, gdyż wyko- 
lejone wozy uniemożebnialy wjazd i wyjazd ze 
stacyi, a podróżni musieli się przesiadać. Zwrot- 
nica była należycie ustawiona, a dopiero wdro- 
żone ścisle dochodzenie wykaże powody wypadku. 

Szukiewicz, 


— Ulgi kolejowe. Wskutek interwencyi 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, uchwalono na 
konferencyi dyrektorów kolei żelaznych w dniu 
19 października 1897, aby ubogim osobom, które 
z powodu pokąsania przez zwierzęta, o wśeickli- 
znę podejrzane, potrzebują się udać do zakładu 
szczepienia przeciw wściekliźnie w szpitalu Ri- 
dolfa w Wiedniu, udzielano takich ułatwień do 
jazdy koleją żelazną, jakie zaprowadzone są na 
dotyczących liniach kolejowych dla ubogich cho- 
rych w ogółe. 

W celu osiągnięcia tych ułatwień, intere- 
sowane osoby winny wykazać się legalnie wy- 
danem świadectwem ubóstwa i potwierdzeniem 
przez zwierzchność gminną konieczności przed- 
sięwzięcia jazdy koleją do wspomnianego zakładu. 

To ułatwienie jazdy koleją żelazną, odnosi 
się także do osoby towarzyszącej pokąsanym w 
podróży. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych odniosło 
się równocześnie do e. k, Ministerstwa kolei že- 
laznych, by takie same ułatwienia przyznano 
ubogim osobom, udającym się celem leczenia do 
zakładu w Krakowie. 


— Z Uniwersytetu. P. Minister wyznań 
i oświaty zatwierdził uchwałę kollegium profe- 
serów wydziału filozoficznego Uniwersytetu kra- 
kowskiego, rozszerzającą veniam legendi prywa- 
tnego docenta dla filologii słowiańskiej w Uni- 
wersytecie krakowskim, dr. Maryana Ursyna 
Zdziechowskiego, na historyę powszechnej litera- 
tury nowszych czasów. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od-| 


będzie się jutro, we czwartek o godzinie 6 wie- 
czorem. Na porządku dziennym znajduje się mię- 
dzy innemi sprawozdanie delegata do komisyi 
artystycznej o stanie sceny polskiej we Lwowie, 
oraz prośba dyrektorów teatrn o podwyższenie 
subwencyi 


— Wielka reduta. Wydział gal. Towa- 
rzystwa muzycznego, zgodził się na bezpłatne 
odstąpienie ali swej Towarzystwu dziennikarzy 
polskich, urządzającemu redutę w dniu 1 lutego 
r. b. Wobec tego wielka reduta odbywać się 
będzie równocześnie w obu salach, połączonych, 
podobnie jak w latach poprzednich, za pomocą 
schodów. Wydziałowi Towarzystwa muzycznego 
należy się szczere uznanie za powziętą uchwałę. 


— Wieczór z tańcami na dochód To- 
warzystwa Bratniej pomocy sluchaczów Akademii 
weterynaryjnej, odbędzie się we środę, dnia 2 
lutego b. r. w salach klubu pocztowego. Zainte- 
resowanie, jakie ten wieczór budzi w szerszych 
kołach publiczności, każe się spodziewać, że wy- 
nik będzie równie świetny, jak w roku zeszłym. 

Karty wstępu pojedyncze po 3 korony i 
familijne dla 4 osób po 8 koron, są do nabycia 
jedynie za okazaniem zaproszenia w księgarni 
Polskiej i biurze Towarzystwa przy ul. Wagi- 
lewicza $. Kto przez pomyłkę zaproszenia nie 
otrzymał, raczy laskawie zgłosić się po nie do 
biura komitetu. 


— Magistrat król. stoł. m. Lwowa o- 
głasza : 

1. Podatki i inne należytości państwowe 
i krajowe przypisane mieszkańcom miasta Lwo- 
wa, winien każdy opłacać bezpośrednio w tutej- 
szym c. k. głównym urzędzie podatkowym, zaś 
należytości zamiejscowe odsyłać przez c. k. urząd 
pocztowy do miejsca przeznaczenia, czyli do 
urzędu właściwego sprawującego pobór opłaty. 

Gminny podatek czynszowy i inne opłaty 
miejskie należy spłacać bezpośrednio w kasie 
miejskiej. 

Tylko należyte pokwitowanie e. k. rzędu 
podatkowego, względnie kasy miejskiej uważane 
będzie za dowód splaty. 


4 


Urzędnikom i funkceyonaryuszom, pełnią- 
cym obowiązki egzekutorów podatków, nie wolno 
przyjmować od kontrybuentów pieniędzy na spłatę 
zaległości egzekwowanej. 

2. Wyjątek od powyższej reguły stanowi: 
a) jeżeli funkcyonarynsz, pełniący obowiązek 
egzekutora, zajął gotówkę jako ruchomość w dro- 
dze egzekucyi, tudzież b) przy ściąganiu gmin- 
nego podatku czynszowego od lokatorów, których 
właściciele realności wykazali magistratowi do 
egzekucyi — ci bowiem winni splacać przypa- 
dające należytości tylko za pośrednictwem egze- 
kutorów miejskich za kwitami przez nich nale- 
życie wystawionymi. 

Egzekutor, otrzymawszy pewną kwotę ty- 
tulem gminnego podatku czynszowego, obowią- 
zany jest wydać placącenu pokwitowanie na wy- 
cinku z osobnego rejestru sznnrowego. 

Wycinek oprócz pokwitowania kwoty, daty 
i podpisu odbiorcy, ma być zaopatrzony urzędo- 
wą pieczęcią magistratu, umieszczoną na odwro- 
tnej stronie. 

Straźnikom miejskim nie wolno bezwarun- 
kowo odbierać od stron jakichkolwiek należytości. 

8 Przy każdem egzekucyjnem zajęciu wi- 
nien egzekutor spisać dokładny protokół i we- 
zwać strony interesowane do podpisania onego. 
Oświadczenie stron przedmiotn dotyczące, winien 
egzekutor w streszczenia wciągnąć do protokołu, 
a na żądanie dozwolić wpisania go: restantom. 

4. Sekwester polityczny obowiązany jest 
zarząd sekwestracyjny sumiennie i starannie spra- 
wować, czynsze pobrane od lokatorów należycie 
kwitować, za każdy miesiąc osobno zestawiać w 
dwóch egzemplarzach dokładny rachunek sekwe- 
stracyjny i udzielać go właścicielowi zasekwe- 
strowanej realności do rozpoznania, a jeden 
egzemplarz przez właściciela uznany i podpisany 
najpóźniej do dnia 8 każdego miesiąca magistra- 
towi przedkladać. 

Właściciel w interesie własnym powinien 
rglądać we wszystkie czynności sekwestra, a 
spostrzeżone uchybienia łub nadużycia jego na- 
tychmiast do wiadomości magistratu podawać — 
inaczej bowiem rachunki sekwestra, choćby przez 
właściciela niezatwierdzone, tudzież sprawowanie 
zarządu sekwestracyjnego za prawidłowe będą 
uważane, a wyniknąć mogące szkody i następ- 
stwa, własciciel nieprzestrzegający tych postano- 
wień przypisze sobie samemu. 


— W Czytelni dla kobiet wygłosi dr 
Machek, prymaryusz szpitala powszechnego, w 
sobotę 22 b. m. o godzinie 6 odczyt „Z dzie- 
dziny okulistyki“. 


— Wiec studentów Politechniki od- 
był się wczoraj we Lwowie i powziął szereg 
uchwał, które w formie petycyi mają być wnie- 
sione do Sejmu. Uchwały te tyczą się mię- 
dzy innemi kreowania nowych posad krajowych 
w zakresie technicznym, polepszenia płac inży- 
nierskich, zakazu nadużywania tytułu inżynie- 
ra, domagają się zakazu wydawania przez przed- 
siębioreów świadectw nietechnikom z dodatkiem 
„inżynier-asystent*, zatrudniania nictechników 
przy przedsiębiorstwach rządowych dla budowy 
kolei, udzielenia rektorowi Politechniki głosu 
wirylnego w Sejmie, ndzielenia inżynierom pra- 
wa głosowania do Sejmu i do Rady państwa z 
tytulu osobistej kwalifkacyi i t. d. Petycya w 
tym kierunku zostanie w ciągu tej jeszcze sesyi 
na ręce jednego z posłów wysłaną. 


— Pogrzeb prof. dr. Lucyana Malinow- 
skiego — jak już pisaliśmy — odbył się przed- 
wczoraj w Krakowie o œ, 8 popoł. W uzupełnie- 
niu podajemy, iż w orszaku pogrzebowym znajdo- 
wał się także dr. Kętrzyński ze Lwowa, przy- 
były na posiedzenie wydziału Akademii. W po- 
grzebie wzięła też udział deputacya „Jagiellonii* 
i złożyła wieniec natrumnie profesora, a człon- 
kowie jej niesli trumnę od bramy cmentarnej aż 
do grobu. Na cmentarzu, po odprawieniu mo- 
dlów przez duchowieństwo i odspiewaniu przez 
chór akademicki pieśni żałobnych, żegnał zmar- 
łego profesora imieniem uczniów słuchacz wy- 
działu filozoficznego, p. Janik. Mowca dał wy- 
raz uczuciom najgorętszej czci i miłości dla 
zmarłego profesora. Drugi mowea, słuchacz pra- 
wa p. Czarny, pożegnał zmarłego profesora, jako 
seniora Bursy akademickiej, imieniem wychowan- 
ków tejże Bursy. 


t Zmarli w ostatnich dniach: W Sando- 
mierzu, Piotr Czarkowski, znany i kochany pe- 
dagog, autor wziętego bardzo podręcznika do 
nauki geografii. 

W Białogonie, w Królestwie Polskiem, 
Zofia z Porębskich Wolska, poetka, pisująca pod 
pseudonimem Liljanny. 


— Na zupę rumfordzką złożyli w 
handlu J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 1. 2 
ks. Arcybiskup Hryniewiecki 10 zł., Jan Neteli 
10 zł., dr. Kratter 16 zł. 50 ct, K. 1 zł, K. 
M. 10 zł., hr. Artur Russocki  Lipicy dolnej 
3 zł. hr. Mniszkowa 5 zł., hr. August Dzie- 
duszycki z Jasionowa 10 zł., hr. Mierowa 10 
zł., ks. Arcybiskup Morawski 50 zł. 

Rozdano od dnia 10 do 17 stycznia b. r. 
1540 poreyj zupy i chleba. 

W tym samym czasie kosztem magistratu 
wydano 1540 porcyj zupy i chleba. 


— Kass literacka. Z Warszawy dono- 
szą, Że projekt ustawy kasy literatów i dzienni- 
karzy uzyskał przychylną opinię ks. Imeretyńskie- 
go i w tych dniach przesłany został do mini- 


i sterstwa spraw wewnętrznych. 


— Złote wesele. Dnia 25 b. m. odbę- 
dzie się w Ottynii niezwykła uroczystość złotego 
wesela p. Romana Bielińskiego, em. nadinspe- 
ktora podatkowego i Antoniny z Orthnerów. Sę- 
dziwi małżonkowie cieszą się ogólną sympatyą 
tak w miejscu, jak i w okolicy. 


— Kronika prowineyonalna. W nocy 
z dnia 31 grudnia na 1 stycznia b. r., przybył 
do Krzeszowie podróżny, z pochodzenia Francuz, 
nazwiskiem Pierre Granaud, posiadający pasport 
legalny, gotówkę w kwocie 160 zł., oraz bilet 
kolejowy na przestrzeń Paryż-Odessa. Spóźniwszy 
się do pociągu, musiał nocować w Krzeszowicach; 
że zaś miejscowość ta nie posiada żadnej gospody, 
zarząd kolejowy ofiarował mu przytułek w sy- 
piałni robotników kolejowych. Rano spostrzegł 
magazynier kolejowy, że Francuz wywija w koło 
siebie otwartym nożem i że suknie jego noszą 
już na sobie ślady krwi, przyskoczył więc doń, 
wyrwał podróżnemu nóż z ręki i doniosł o wszyst- 
kiem przełożonemu. Wezwany lekarz kolejowy, 
opatrzył rany, nie zagrażające bynajmniej życiu 
Francuza i odesłał go do szpitala w Krakowie. 
Przyczyna targnięcia się tegoż na Życie nie- 
wiadoma. 

Dnia 1 b. m. około południa wybuchł w 
dwóch budynkach żydowskich w Strzyżowie a 
równocześnie prawie w budynku włościańskim 
w Dobrzechowie pożar, powstały najprawdopo- 
dobniej skutkiem wyrzuconych iskier z komina 
lokomotywy pociągu przechodzącego tuż po pod 
budynki. Budynki w Strzyżowie zdołano urato- 
wać, natomiast w Dobrzechowie spłonęły dwa 
domy mieszkalne, cztery zabudowania gospo- 
darskie z zapasami zboża i paszy, sikawka war- 
tości 250 zł.. 5 sztuk nierogacizny i dwie sztuki 
bydła rogatego. Szkoda wynosi 8.000 zł., ubez- 
pieczona zaledwie w 900 zł, Gmina Dobrze- 
chowska wniosła prośbę o wyjednanie w Dy- 
rekcyi kolei państwowych odszkodowania. 

W Drohobyczu znaleziono w dniu 1 b. m. 
około godziny pół do 5 popołudniu na szynach 
stacyi kolejowej zwłoki żebraka, nieznanego na- 
zwiska, z głowa, odciętą przez koła pociągu cię- 
Żarowego. Najprawdopodobniej żebrak ów roz- 
myślnie położył się na szynach, by śmierć zna- 
leźć. Dochodzenia karno:sądowe w toku. 

Stanisław Tatarski z Sepnicy (pow. Rop- 
czyce) udał się w dniu 5 b. m. w samo pra- 
wie poludnie do lasn dworskiego w celu kra- 
dzieży drzewa, ściął tam piłą upatrzoną gałąź, 
wziął ją na plecy i powracał z uzyskaną nie- 
prawnie zdobyczą do domu. W drodze jednak 
pośliznął się na lodzie tak nieszczęśliwie, że 
upadł na lewą skroń i na miejscu wyzionął 
ducha. 

Brak dozoru nad malemi dziećmi stat się 
już niejednokrotnie powodem Katutroży, T tak 
n. p. w Ożydowie (pow. Złoczów) umarła w 
pierwszych dniach b. m. w skutek silnego po- 
parzenia pięcioletnia córeczka włościan Ilka i 
Kseński Hudyma. Maleństwo, grzejąc się przy 
piecu, zbliżyło się zanadto do ognia, sukienka 
się na niem zajęła, a następstwem tego wypad- 
ku byla śmierć. 


— Z Genewy donoszą: W starożytnym 
zamku hillonie, zwiedzanym co rok przez 
mnóstwo Anglików iinnych cudzoziemców, znaj- 
duje się straszliwa eiemniea, w której szłache- 
tny Bonivard przez lat cztery leżał w więzach 
i ślady jego nóg wcale dokładnie można tam 
jeszeze oglądać. Jest to pamiątka powszechnie 
szanowana w okolicy szezególniej przez właści- 
cieli hotelów i dorożkarzy. Niedawno wydarzyła 
się rzecz dziwna; Owe szacowne ślady nóg zni- 
kły! Wzburzenie, jakie zapanowało w okolicy 
z powodu tego wypadku, który wydarzył się w 
czas'e restauracyi zamku skłoniło gorliwego de- 

utowanego *awła Vullieta do zainterpelowania 
władz, Nad interpelacyą obradowano w dniu 8 
października. Członek rady związkowej oznsjmił 
ua podstawie raportu budowniczego kierującego 
robotami w zamku, iż owe ślady nóg nie nie 
miały wspólnego z nogami Banivarda i że ka- 
żdej zimy, były ednawiane żelaznem narzędziem 
jedynie dla zadowolenia cudzoziemców. Rada 
związkowa przyjęła to oznajmienie do wiado- 
mości. Najbliższego lata cudzoziemcy będą mo- 
gli znów oglądać historyczne ślady nóg Z tem 
samem namaszczeniem z jakiem w Weronie o- 
glądają grób Julii lub grób Hamleta w po- 
bliżu posępnego zamku nad morzem w Helsin- 
gór. Historyczna wartość tych pamiątek jest je- 
dnakowa. 


aw A LOTEK 


Natalki Mieracko-artystyczne. 


GRONO 


„Piinfzig Jahre Kaiser“, napisał Al- 
fred Odrowąż Sypniewski, e. i k. pułkownik. 
Wiedeń 1598, 


Dnia 10 stycznia b. r. raczył Najj. Pan 
przyjąć najłaskawiej na prywatnej audyencyi 
c. i k. pułkownika Alfreda Odrowąż Sypniew- 
skiego, który złożył u stóp Tronu swe w języku 
niemieckim napisane dzieło, wydane z powodu 
pięćdziesięcioletniego jubileuszu Monarchy a no- 
szące powyższy tytuł niemiecki. 

Miło nam bardzo na tem miejscu podnieść 
tę okoliczność, że w tym roku jubileuszowym, 
pierwszym autorem, który w tak godny, szczę- 
śliwie pomyślany a znakomieie wykonany sposób 
uczeił Monarchę-Jubilata, był właśnie Polak. 


Dzieło p. pułkownika Sypniewskiego, o 
| którem krytycy w wiedeńskich dziennikach wy- 
rażają się z wielkiemi pochwałami i zaznaczają, że 
wzniosło się ono bardzo wysoko po nad poziom 
innych tego rodzaju jubileuszowych publikacyj, 
napisane wytworną niemczyzną, ślicznie wydane 
i ozdobione pięcioma wybornymi portretami Najj. 
Pana z różnych chwil Jego życia, tchnie szeze- 
rym i gorącym patryotyzmem austryackiego żoł- 
nierza, a jest wydawnictwem tak bardzo na czasie, 
że żałować należy, iż szanowny autor, który rów- 
nież dobrze włada swym ojczystym językiem, 
nie wydał go równocześnie i w polskim prze- 
kładzie. 

Aby brak ten choć w części wynagrodzić, 
korzystać będziemy z uprzejmej gotowości autora 
i umieszczać od czasu do czasu bądź w osobnych 
artykułach, bądź też w „Kalendarzu Jubileuszo- 
wym“, najbardziej zajmujące ustępy z jego pracy. 


Teatr lwowski. Przegląd  zastana- 
wia się, czy teatr hr. Skarbka pod obecnem 
swojem kierownictwem zasługuje na podwyższe- 
nie normalnych subweneyj od kraju i miasta ? 
I po ścisłem zreasumowaniu wszystkich plusów 
i minusów dochodzi do przekonania, że godzien 
jest w istocie większego poparcia. O dodatniej 
gospodarce obecnych dyrektorów świadczą aż 
nadto dobitnie cyfry i fakta. Oto najcharaktery- 
styczniejsze z nich : 

Za poprzedniej dyrekcyi w sezonie 1895/6 
dano przedstawień 837, a z tych 42 popolu- 
dniowych. Premier było 21, z tych 7 oryginal- 
nych, a 14 tłómaczonych; oprócz tego wysta- 
wiono jedną nową operę, a mianowicie „Dziew- 
czynę z Nawary* Massencła. 

W pierwszym roku dyrekcyi dr. Bandrow- 
skiego i Hellera dano przedstawień 570; z tych 
we Lwowie dramatu 259, opery 46, operetek i 
wodewilów 133, zaś 132 przedstawień w Kra- 
kowie i na prowineyi. Promier wystawiono 59 ; 
a mianowicie oryginalnych sztuk 16, tlómaczo- 
nych 12, oper 5 operetek i wodewilów 6. 

Na repertuar dramatyczny złożyły się 
dzieła: Asnyka, Anczyca, Augiera, Abrahamo- 
wieza, Blizińskiego, Bałuekiego, Dumasa, Dela- 
vigne, Fredry ojca i syna, Gogola, Gutzkowa, 
Jordana, Korzeniowskiego, Kraszewskiego, Ko- 
nara, Kezłowskiego, Kamińskiego, Lubowskiego, 
Mickiewicza, Moliera, Orzeszkowej, Przybylskie- 
go, Rydla, kuszkowskiego, Słowackiego, Szeks- 
pira, Szujskiego, Starzeńskiego, Sarneckiego. 
Schillera, Urbańskiego, Zalewskiego i inne, zaś 
z nowości operowych ujrzeliśmy w pierwszym 
już sezonie: „Goplanę*, „Lokengrina*, „Tann- 
hiiusera”, „Sprzedaną narzeczonę”, „Jasia i Mal- 
gosię* i „Powrót taty“, a wszystkie te dzieła 
były przedstawione z nicbywałą na naszej sce- 
nie starannością i przy udziale sił takich, jak 
Bandrowski, Floryański, Jeromin, Górski, Mira 
Heller, Camilowa, Pawlików-Nowakowska it. d. 

W roku 1597/8 (po 1 styczniu 1895) 
dano przedstawień 403; z tego: we Lwowie 
285, w Warszawie 118, Krakowie 12, Krynicy 
58. Z 235 lwowskich przedstawień poświęcono 
dramatowi 165, operze 10, operetce i wodewi- 
łowi 58. Premier wystawiono 32, między inne- 
mi dziela dramatyczne: „Urzędowa żona“, 
„Trilby“, „Towarzyszki życia”, „Maski“, „Zwy- 
ciężony*, „Małka Szwarzenkopf*, „Wesele Fon- 
sia“, „Tnrniej*, „Światowe kobiety“, „Kolega 
Crampton“, „Nie zginęła“, „Żabusia*, „Nieu- 
czeiwi*, „Z Przemyśla do Przeszowy*, „Far- 
biarze* i t. d. Z oper: „Wesole kumoszki* i 
„Swierszczyk za piecem“. 

W operze w bieżącym sezonie spiewają 
lub spiewać będą: Arklowa, Oamilowa, Mira 
Heller, Klamrzyńska, Floryański, Bandrowski, 
Górski, Jeromin, Paszkowski i Lewicki. Z no- 
wych oper ukażą się w najbliższym czasie na 
scenic: „Livia Quintilla* Noskowskiego; „Wuj Vi- 
dal“ Millera; „Rienzi“ Wagnera; „Otello“ Ver- 
diego, „Spahi“ Lambertiego; „Dalibor“ Smeta- 
ny obecnie ściąga do teatru licznych widzów. 
Z dzieł dramatycznych wejdą na repertuar u- 
twory: Fuldy, Hauptmana, Ibsena, Baluckiego, 
Roberta Bracco, Abrahamowicza, Jerzego Fey- 
dau, Bolesławicza, Grabowieckiego i t. d. 

„Takie wzorowe prowadzenie teatru -— 
pisze Przegląd — wymaga kolosalnych wkła- 
dów, a ile one wynoszą, na to odpowiadają na- 
stępujące cyfry : 

Na dekoracye, garderobę, bibliotekę i t. d. 
wydala dyrekcya 30.000 złr., na odnowienie 
teatru, t. j. widowni i sceny 14.000 złr., za- 
prowadzenie ogrzewania 7.000 złr., nowa ma- 
szyna elektryczna sprawiona przed kilku mie- 
siącami kosztowała 6.000 zł., inwentarz pozo- 
stawiony przez poprzednikówź kosztował 27.500 
zł., a jeżeli dodamy do tego deficyty sezonów 
letnich w Krakowie, Lwowie, Krynicy i War- 
szawie, a dalej różnicę między czynszem da- 
wnym, który wynosił 3.000 zł. rocznie, a obe- 
cnym, który wynosi 17.000 zł, przekonamy się, 
że wkłady musiały być jak na nasze stosuuki 
olbrzymie. 

Ale jeszcze jedno. Dawniej wynosiła gaża 
miesięczna wazimum 8.000 zł., obecnie wy- 
płaca dyrekcya artystom miesięcznie 15.000 zl. 

Taki jest w najogólniejszych zarysach bi- 
lans dzialalności teraźniejszego kierownictwa 
teatru“. 

Prócz tego znajdujemy w ostatnim nu- 
merze Kraju, w korespondencyi ze Lwowa na- 
stępującą wzmiankę o naszym teatrze: 


JG. F< 


„Kardynalną przyczyną ciągłych od lat 


Wieczorem o pół do 8 „Lohengrin“, wiel- 


tylu przesileń, zmian i awantur w teatrze łwow- | ka opera w 3 aktach Wagnera. Występ pani 


skim, jest nieproporeyonalność między jego obo- 
wiązkami a środkami działania: wymogi syste- 
matycznie rosną razem z pretensyami aktorów 
do wyższego wynagrodzenia, mnożą się ciężary 
administracyjne — tylko nie rośnie subwencya, 
tylko nie mnoży się frekwencya. Dość powie- 
dzieć, że czynsz najmu ubikacyj teatralnych od 
dwóch lat z 2,000 zł. skoczył na 17.000 zł., 
gaża miesięczna z 8.000 zł. do 15.000 zł, a 
ogólny rozehód miesięczny sięga dziś 30.000 zł.! 
Tymczasem pp. Heller i Bandrowski pomimo 
trudnych warunków wywiązują się ze swych 
obowiązków dobrze. Wynajętą salę uporządko- 
wali, personal teatralny pomnożyli znacznie, 
ożywili repertuar, zreorganizowali orkiestrę, o- 
głosili dwa konkursy sceniczne i t. d. W obec 
tego wszystkiego należy mieć nadzieję, że pro- 
śba ich możliwie uwzględnioną zostanie”. 


Koncert na dochód bezpłatnych wypoży- 
czalni książek, odbyć się mający w piątek 21 
b. m. w sali Domu narodnego, powiększył bo- 
gaty swój pragram arcydziełem Beethovena. 
Wspaniałe Trio op. 70 nr. 1 odegrają profeso- 
rowie konserwatoryum: H. Melcer, M. Welfsthal 
i A. Sladek. 

Prócz tego w program koncertu wchodzą 
następujące utwory: Reber: Arya Zuzanny z 
„Les papillottes de M. Benoist“ solo sopran, od- 
spiewa p. Władysława Jezierska. Deklamacya : 
p. Natalia Siennicka. Jansen: „Pierwsza pieśń“ 
chór mieszany, odspiewa „Lutnia“. a) Rubinstein: 
Życzenie, b) Denz: Giulia, e) Niewiadomski: 
Swaty, odspiewa p. Górski. a) Chopin : Nocturne, 
b) Moszkowski: Etude de concert, odegra prof. 
Meleer. a) Neuhauser: „Na dobranoc“, b) Nie- 
wiadomski: „Między nami nie nie było“, odspie- 
wa p. Władysława Jezierska. Deklamacya: p. 
Władysław Woleński. Reinecke: Trzy pieśni 
staro-francuskie, chór mieszany, odspicwa „Lu- 
tnia“. Akompaniament objął p. Karol Liszniew- 
ski. Przy wejściu panie będą sprzedawać arty- 
styeznie dekorowane programy. 


Dr. Sehlenther, nowy dyrektor Burgu, 
stał się obecnie przedmiotem dyskusyi dzienni- 
karskiej, zarówno w Wiedniu, jak i w Berlinie. 
Dr. Schlenther, młody stosunkowo jeszcze czło- 
wiek, bo liczący zaledwo lat 40 i kilka, należy 
do najzdolniejszych dziennikarzy współczesnej ge- 
neracyi literackiej w Berlinie, gdzie od r. 1880 
pelnit obowiązki krytyka teatralnego w Voss. 
Żtg., na tem stanowisku okazał wielkie zdolno- 
ści krytyczne, smak wytworny i zamiłowanie do 
nowych w sztuce kierunków i haseł; jest to 
umysł na wsleróś nowożytny i postępowy. Ulu- 
bionymi jego autorami są Ibsen i Hauptman, 
któremu nawet poświęcił obszerniejsze studyum. 
Dyrektor nie stanie w sprzeczności z krytykiem 
i w istocie w rozmowie prywatnej oświadczył 
Schlenther, że kierować będzie sceną Bureu w 
duchu wolmomyślnym Burghardta, dla którego 
żywi wielką sympatyę. Schlenther należał w Ber- 
linie do założycieli „Freie Biihne*, co najlepiej 
charakteryzuje jego tendencye i kierunek w sztuce. 

Nominacyę Schlenthera poprzedziły długie 
i mozolne układy; nowy dyrektor zapewnił sobie 
zupełną wolność przyjmowania sztuk (w grani- 
cach cenzury) i obsady ich; pobierać on 
będzie pensyę, wynoszącą wraz z dodatkami sumę 
12.000 zł. Dotychezasowy dyrektcr dr. Burg- 
hardt, nie otrzymał jeszcze dotąd żadnego prze- 
znaczenia. 


Nowe nuty, Pani Babara Geistlener 
wydała w dniach ostatnich u Gubrynowicza i 
Schmidta trzy nowe utwory na fortepian, a mia- 
nowicie: „Romanze Au revoir“, „Etude I“ i 
„Les Lanciers“. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Julinsza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś we środę „Szezęście w zakątku“ sztuka 
w 3 aktach Hermana Sudermana. Pierwszy wy- 
stęp Romana Zelazowskiego po powrocie z ur- 
lopu. 

We czwartek po raz piąty „Dalibor“ wielka 
opera historyczna w 8 aktach a 6 odsłonach 
Fryderyka Smetany. 

W piątek na dochód wdów i sierót po 
uczestnikach powstania r. 1863/64: 


I. „Dramat jednej nocy“ poemat 
w l akcie A. Urbańskiego. 


dram. 


II. „Kościuszko pod Racławicami“ obraz 
II. scena przysięgi. 
MI. „Konfederaci barscy* akt IL z dra- 


matu A. Mickiewicza. 

IV. „Nie zginęła“ akt IV. z obrazu hi- 
storycznego E. Weberstelda. — Zakończy obraz 
z żywych osób: „Zaprzysiężenie Konstytucyi 
3 Maja“. 

W sobotę popołudniu o godzinie 3 dla 
młodzioży szkolnej „Hamlet“, tragedya Szekspi- 
ra. Występ Romanna Zelazowskiego. 

Wieczorem o pół do 8 „Żydówka*, wiel- 
ka opera w 5 aktach Helevyego. Występ pani 
Teresy Arklowej i pp.: Władysława Floryań- 
skiego, Górskiego, Jeromina i Paszkowskiego. 

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Cór- 
ka pułku*, opera komiezna Donizettiego. 


Jadwigi Camilowej i pp.: Władysława Floryań- 
skkiego, Gabryela Górskiego, Juliana Jeromina 
i Władysława Paszkowskiego. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Na 
miejskim bruku“, sztuka konkursowa w 8 aktach 
Edwarda Grabowieckiego. 
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podróży weologicmej po Rossi 


(Dokończenie). 


Nota, prędko i wygodnie, przyzwycza- 
jeni już dostatecznie do wagonowych nocle- 
gów, przebylismy przestrzeń od Odessy do 
Zmerynki i Kazałyna i byłoby nam eałkiem 
błogo w tem uczuciu końca podróży, gdyby 
nie chłód przenikliwy, poczynający nam do- 
kuczać coraz dotkliwiej. W Kazałynie zimno 
na dobre, śnieg świeżo spadły — 7 paździer- 
nika — leży na ziemi, mamy uczucie srogiej 
północy, po tem ezarnomorskiem południu. 
gdzieśmy zaledwie trzydzieści sześ” godzin 
temu, pocili sie dobrze koło Sebastopola i 
Chersonosu. W Kijowie śniegu wprawdzie nie 
ma, ale błoto, mgła i zimno i o Żadnej wię- 
kszej geologicznej wycieczce chyha już my- 
śleć nie można. Na dworcu oczekuje nas gra- 
no profesorów nniwersyteskich i pod ich prze- 
wodnictwem spieszymy da Uniwersytetu, do 
geologicznego i mineralogicznego muzeum. 
pierwsze pod zarządem prof, Weniukowa. dru- 
gie prof. Armaszewskiego. Jedno i drugie 
ładne, bogate, dobrze urządzone i muzemn 
geologiczne, można g tych uniwersyteckich, 
któreśmy w Rossyi w ogóle widzieli. postawić 
zaraz po wspaniałem petersburskiem na dru- 
giem miejscu, obok moskiewskiego lub może 
nawet przed niem tak co do bagactwa zbiorów 
jak przedewszystkiem e0 do systematycznego, 
nowoczesnego, przejrzystego ułożenia kollekcyi. 
W Uniwersytecie było wiele ciekawych rze- 
czy da widzenia, lecz czas naglił, nasi u- 
przejmi przewodnicy chcieli nam pokazać je- 
szeze 1 nową okazałą, typowo bizantyjską cer- 
kiew Włodzunirską i ogród miejski ma!towni- 
czo położony na wyniosłym brzegu Dniepra, 
i wreszeie aloceny zwału lodowego 
dyiuwialnej epoki, przykrytej typowym los- 
nem, w którym znaleziono zabytki czasów 
vrzedhistoryczoych. Widzieliśmy io wszystko 
w przełocie po wierzchu. s nakoniee zawie- 
zioBo nas naturalnie do Pawry Perzerskiej, 
której cerkwie i jasknie słynne na calą Ros- 
syę, wśród ludnego tłumu pielgrzymów, zbie- 
rającego się zawsze z dalszych i bliższych o- 
kolie, nie są ani latwe, ani przyjemne do og:ą- 
dania. Będź eo bądź, o ile ezas dozwalat i o 
ile dopuszczato indywidualne zrozumienie dzie- 
sięciowiekowej historyi Uspeńskiego Soboru i 
piecząr św. Antoniego, w których leży po- 
grzebanych kilkudziesięciu świętych obok pier- 
wszego słowiańskiego kronikarza Nestora, kon- 
presiści mogli odnieść ze zwiedzenia Ławry 
wrażenie niespożytej siiy zamierzchłtych cza- 
sów i tej silnej religijnej — prawie fana- 
tycznej wiary, odznaczającej Rossyc w tak 
wysokim stopniu. 

W tej wierze leży potęga pańsiwa i Eto 
wie, czy nie bardziej bronią K jowa od Zacho- 
du awra i te niezliczone cerkwie nadające 
miastu nazwę rossyjskiej Jerozolimy, aniżet 
mury nowoczesnej fortecy przypominającej 
położeniem i rozlegiością Metz lotaryński. 
Miasto samo rozl:gie i ladne, liczące do 
250.000 mieszkańców, przedetawia się i co 
do położenia i co do wyglądu nowsczesnega 
ulie szerokich i dobrze zabudowanych bardzo 
korzystnie ruch na ulicach wielki, sklepy bo- 
gate, a w tem życiu ha:dlowem i przemy- 
słowem bardzo wybitną rolę, jak o nam mó- 
wiono, odgrywają Polacy, trzymający w ręku 
przemysł cukrowniczy i w znacznej części 
produkeyę zbożową. Kengresiści oceniali spra- 
wiedliwie wszystkie te zalety i właściwości 
miasta, zwłaszcza przy dobrym, już nieodwo- 
łalnie ostatnim kongresowym obiedzie, danym 
przez komitet organizacyjny we wspaniale u- 
rządzonym Europejskim hotelu. Tuiaj tym, 
który koneresistów przedeś szystkiem Żegnał 
i ze szczerym żalem przes nich wszystkich 
by? żegnanym, był sekretarz generalny komi- 
tetu kongresow ego, kierownik uralskiej podró- 
ży, znany rozgłośnie geolog Ciernyszew, któ- 
ry w swem rodzinnem mieście, do ostatniej 
chwili chciał być razem z członkami kongre- 
su. Jeszcze na dworcu kolejowym, zkąd jedna 
część kongr-sistów podążyła przez Warszawę 
i Aleksanirow do Niemiec, druga zaś przez 
Radziwiłłów do Austryi, wymien'ano wza- 
jemne uczucia, i kiedy drugi pociąg ruszył, 
ku Źimerynce i Zdołbunowu skończył się VII. 
kongres geologiczny, najliczniejszy ze wszyst- 
kich dotychczasowych, najwspanialej urządzo- 
ny i największą przestrzeń ziemi obejmujący. 

Teraz w drodze do granicy austrgackiej, 
z powrotem do pracy biurkowej i normalnej, 
do której nawoływał śnieg leżący miejscami 
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zapowiadający rozpoczęta panowanie zimy, 
można było ze spokojem rzucić okiem po za 
siebie, na przebyte przestrzenie i na przeżyte 
wrażenia i zestawić bilxns niejako tego kon- 
gresu 

O uchwałach na posiedzeniach powzię- 
tych mówiliśmy już poprzednio, rezultaty icb 
dadzą się dopiero później ocenić po dłuższyra 
czasie, więc tutaj o samych tylko p:dróżach 
kongresu myślimy. W ogóle zrobi.no podczas 
sesyi i podróży kongresowej w ciągu 44 dni — 
mamy naturalnie na myśli tylko te częśc: 
podróży, w których piszący te słowa hrał u- 
dział — w obrębie państwa rossrjsk:'ego 7389 
wiorst kolejami, 1685 wiorst na Woldze, o- 
kolo 1150 wiorst na morzu Czarnom, 200 
wiarst na gościńcu gruzińskun, razem około 
10.500 wiorst, pomijając mniejsze wycieczki 
paroweami, powczami lub pieszo odbyte. Jest 
to przeszło czwarta część obwodu z.emi. a za- 
razem może połowa zaledwie całej prz strzeni 
zwiedzonej przez kongres. gdyż, jak zaznaczy- 
liśmy jnż poprzednio, przed posiedzeniami w 
Petersburgn odbyła się jeszeze ogromna trzy- 
tygodniowa podróż na Ural, oraz dwie równo- 
czesne po dwa tygodaie trwające wycieczki 
do Finlandyi i do Estonii, a po kongresie 
nadto równocześnie z wycieczką po Wołdze 
obywała się druga w basenie doneckim i 
trzecia między K:jowem a Uharkowem. 

Pojęcie olbrzymiej rozległości państwa 
rossyjskiego mnsiało się więc dobrze wpoić u- 
czestnikom kongresu. którzy nie megli zap- 
mnieć, że po za częśziami earstwa, zajedzo- 
nemi przez kongres, znajdowało się jeszcze i 
północne pobrzeże morza Białego i Kaspijszie- 
go i ta niezmierzona Syberya, której część do- 
pero otwartą została dla ruchu kolejowego i 
„Zakaspijska oblast“ między morzem Kaspij- 
skiem a Bamarkandem. Kongresiści poznając 
liczne szczepy tej blisko stndwudziestu milio- 
nowej ludności europejskiej Rossyi, mogli się 
przekonać. że jakiekolwiek byłyby ich warun- 
ki egzysteneyi, leży w nieh wszystkich. od 
Finów na Północy do Tatarów i Ormian na 
Południn. ogromna niespożyia siła żywotna. 
kióra odpowiednio rozbudzona potrafiłaby 
wskrzesić do żyzia i uprawy te oiezinierzena 
stepy dotąd cdłogiem leżące. 

Przekonać się megli dalej członkowie 
kongresu, że na każdem polu, czy to nauki, 
czy przemysłu, czy handlu, ruch dzisiaj pa- 
nuje w Rossyi ogromny, ruch zdążajacy do 
do teg, avy wyemancypować się z pod prze- 
wagi dotąd dominującej Europy — biorąc swo- 
ją drogo od niej, co tylko może być nożyte- 
ceznem — do tego. aby Rossya była dl Ros- 
syi i s ma sobie we wszystkiem potrzfila wy- 
starczyć. Olbrzymie przestrzenie tego nziwię- 
kszego na świecie cesarstwa czekają jeszcze 
lepszej kultury, liczne płody górnicze dopiero 
Ba małą skalę są eksploatowae, całe plemio- 
na i narody oczekują możności swobodnego 
rozwoju. 

Takie były, zdaje nam się, wrażenia 
wszystkich uczestników VII. mię 'zynarodowe- 
go kongresu geolegów. 

Dr. Władysław Szajnocha. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Wiedeń, 19 stycznia. (Telegram Gazety 
łecowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
stratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałrowy targ zwieziono bydia 
rogatego na rzeź ogółem 4597 sztuk: w tej su- 
mie było z Galicyi 514, m Bukowiny 230 
sztnk. 

Przebieg ryu był malo ożywiony. 

Ceny były takie same jak w zeszłym 
tygodniu. 

Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
150 sztuk. 

Wołów z (ralieyi i Bukowiny sprze- 
dano: 184 sztuk po 8 do 82 22.. 191 sztuk 
po 38 do 36 zł, 58 sztuk po 37 do 39 zi., 
— sztuk po — do — zł. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
bez różniey pochodzenia kupowano po 25 do 
32 zł; krowy podłtuczone po 23 do 81 zł.; 
bydło chude dla masarzy po 17 de 25 zł 
lavżn za centnar metryczny żywej wagi. 


AGC * VALIPE A 


Sejm. 


Lwów, 19 stycznia. 
(8 posiedzenie, 3 sesyi, VIL peryodn). 

) JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni otwiera o godzinie 10 minut 
45 przed południem posiedzenie. 

Obecnych 98 posłów. 

Po raz pierwszy pojawił się w Izbie 
były Minister skarbu JE. dr. Biliński. 

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
petycyj, które przekazano komisyom do za- 
łatwienia. 

Ogółem wpłynęło dotąd 729 petycyj. 

Pos. Starzyński popiera petycyę 
gminy Mosty wielkie o nadanie prawa po- 


boru opłat gminnych od napojów spirytuso- 
wych i od piwa. 

Petycyę tę przekazano Wydziałowi kra- 
jowemu jako komisyi. 

Izba przystępuje do porządku dzienne- 
go, t. j. do pierwszego czytania sprawozda- 
nia Wydziału krajowego w przedmiocie wy- 
dzielenia gminy Pychowice z okręgu c. k. 
sądu powiatowego w Skawinie i przydziele- 
nia jej do okręgu e. k. sądu powiatowego w 
Podgórzu. Sprawozdawca posel Sawczak. 

Sprawozdanie to przekazano komisyi 
prawniczej do załatwienia. 

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie 
wniosku posła Czecza w sprawie ułatwienia 
eksportu bydła i trzody. 

Wnioskodawca domaga się w swym 
wniosku uchwalenia rezolucyi, wzywającej 
Rząd aby nie zamykał całych powiatów dla 
wywozu trzody i bydła, jeśli tylko jedna gmina 
w powiecie jest zapowietrzona; aby zaprowa- 
dził odszkodowanie z funduszów państwowych 
w wysokości 75 pre. wartości szacunkowej 
sztuki, któraby zginęła skutkiem zaszczepie- 
nia zarazy pyskowo-racicow j; aby w razach 
odwołania zamknięcia okręgów starostwa za- 
wiadamiały o tem Namiestnictwo i inne wła- 
dze w drodze telegraficznej; ażeby państwa 
zagraniczne, a w szczególności państwo nie- 
mieckie tylko wówczas zamykało granice dla 
bydła i trzody austryackiej, a w szczególności z 
Galicyi pochodzącej, jeżeli takie zamknięcie 
granicy znajduje uzasadnienie w konwencyi 
weterynaryjnej, w przeciwnym zaś razie wy- 
warł represyę na innych artykulach handlo- 
wych odnośnych państw. Wydział krajowy 
zbadać ma kwestyę eksportu bydła i niero- 
gacizny i zastosować środki odpowiednie. 

Pos. (zecz w dluższem przemówieniu 
wykazał cyfrowo, iż w ostatnich latach eks- 
port bydła i trzody u nas upada, a i rento- 
wność chowu zmniejsza się, co dla naszego 
kraju rolniczego jest czynnikiem nader powa- 
znym. Mowca wykazuje cyfrowo, że podczas, 
gdy u nas ilość trzody zmiejszyła się, w in- 
nych krajach zwiększyła się znacznie. 

Mowe pos. Czecza nagrodziła Izba okla- 
skami; wniosek przekazano komisyi gospo- 
darstwa krajowego do załatwienia. 

Nastąpiło z porządku pierwsze czyta- 
nie wnio ku posła Jabłońskiego w przed- 
miocie lokalnej regulacyi rzeki Wisłoka w 
mieście Rzeszowie. 

Wnioskodawca — z uwagi, iż Wisłok 
w terytoryum miasta Rzeszowa obrywa brze- 
gi i przez to najpiękniejsza część miasta 
może być załaną, co naraziłoby mieszkańców 
na ogromne straty materyalne — domaga 
się w swym wniosku wezwania Rządu, aby 
w ciągu roku 1898 przeprowadził lokalną 
regulacyę rzeki Wisłoka, zaś Wydziałn kra- 
jowego, aby pokrył z funduszu krajowego 
trzecią część kosztów tej regulacyi. 

Wniosek przekazano komisyi gospodar- 
stwa krajowego do załatwienia. 

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie 
wniosku posla Rottera w sprawie reformy 
szkół średnich i wydania ustawy państwo- 
wej określającej zasady organizacyi gimna- 
zyów. 

Wnioskodawca domaga się w swym 
wniosku takiej reformy szkół średnich, któ- 
raby, czy to na podstawie szkoły wspólnej, 
czy też wprowadzenia stosownej bifurkacyi 
w klasach wyższych, ułatwila abituryentom 
szkoły średniej wybór kierunku techniczne- 
go lub uniwersyteckiego. Wydział krajowy 
w porozumieniu z Radą szkolną krajową po- 
wolać ma ankietę w celu ustanowienia pla- 
nu stosownej reformy szkół średnich, o 
wynikach tej ankiety zawiadomić Rząd i 
zdać sprawę Sejmowi Wreszcie domaga się 
wnioskodawca uchwalenia zasady, iż Sejm 
uznaje konieczna potrzebę wydania w myśł 
$. 11 lit. 4. ustawy z 21 grudnia 1867 Dz. 
p. p. nr. 141 ustawy państwowej, określają- 
cej zasady organizącyi gimnazyów. 

P. Rotter podnosi w motywach swe- 
go wniosku, że dzisiejsza organizacya szkół 
średnich dwoistością wykształcenia nieko- 
rzystnie działa na całość pracy w społeczeń- 
stwie; że organizacya ta, zniewalające mło- 
dzież do wstąpienia w wieku zbyt młodo- 
cianym do jednej lub drugiej z istniejących 
szkół średnich, utrudnia jej trafay wybór 
przyszłego zawodu. Tak jeduą jak i drugą z 
wymienionych powyżej wadliwości usunęła- 
by całkowicie organizacya wspólnej szkoły 
średniej a zmniejszyła bardzo znacznie ewen- 
tualna bifurkacya w klasach wyższych. 

Wniosek przekazano komisyi szkolnej 
do załatwienia. 

Nastąpilo z porządku pierwsze czyta- 
nie wniosku posła Barwińskiego o założenie 
w Załoźcach wzorowego warstatu tkaeko-ki- 
limarskiego. 

Wnioskodawca domaga się w swym 
wniosku założenia takiego warstatu, gdyż 
kilimkarstwo rozwija się w Założeach, a prze- 
mysł ten podźwignięty umiejętnym sposo- 
bem, móglby dojść do znacznego rozkwitu 
istać sie ważnem źródłem dochodu ludności. 

Nastąpiło z porządku pierwsze czytanie 
wniosku posła Wachnlanina w sprawie unor- 
mowania stosunków językowych w urzędach 
państwowych w Galicyi. 


Wnioskodawca przedkłada projekt u- 
stawy, mocą którego język polski i raski 
mają być równouprawnionymi w całem ze- 
wnętrznem i wewnętrzanem  urzeędowaniu 
władz i organów państwowych w dzielni- 
sach krajn, zamieszkałych przez oba narody 
polski i ruski. W powiatach zamieszkałych 
przez narody polski i ruski, nie może nikt 
otrzymać stanowiska urzędnika, albo posady 
rządowej przy urzędach państwowych, za- 
kładach państwowych, kto nie wykaże się 
dokładną znajomością obu języków krajo- 
wych w mowie i piśmie. Wszelkie podania. 
wniesione do sądu lub władzy administra- 
cyjnej mają być zalatwiane w tym języku, 
w jakim wniesione zostały. Język podania 
rozstrzygać ma o tem, w jakiej mowie ma 
być prowadzone cale urzędowanie co do wnie- 
sionego podania, a to zarówno co do ze- 
wnętrznego jak i co do wewnętrznego urzę- 
owania. Przed wydaniem tej ustawy Rząd 
postarać się ma o to, aby przy każdym u- 
rzędzie w kraju znajdowała się taka ilość 
urzędników, umiejących obydwa języki kra- 
jowe, by urzędowanie w obu językach kra- 
jowych mogło w okręgach mięszanych od- 
bywać się zupelnie prawidłowo ku pożytkowi 
obu zamieszkałych kraj narodów. 

P. Wachnianin po dłuższem umo- 
tywowaniu oświadczył, iż zamierzał pierwo- 
tnie wniosek swój przekazać osobnej komi- 
syi językowej, złożonej z ośmiu członków, 
jo połowie posłów ruskich i polskich pod 
przewodnictwem Marszałka krajowego, lub 
wyznaczonego przez niego zastępcę. Przeko- 
uat się jednak, że taki wniosek nie jest re- 
gnlaminowo dopuszczalny i dla tego po po- 
rozumieniu się z prawą stroną Izby prosi o 
odesłanie wniosku do komisyi administra- 
cyjnej. 

Wniosek ten formmalny został przyjęty. 

Z porządku w załatwiieniu sprawozdania 
Wydziału krajowego przedstawionego przez 
p. Chamca udzielono Radzie powiatowej 
w Kolbuszowej koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze powiatowej Kolbu- 
szowa-Sędziszów, a to na lat 5, licząc od 
dnia wyjścia w wykonanie uchwały sejmo- 
wej. 

Nastąpilo z porządku sprawozdanie ko- 
misyi administracyjnej o przedłożeniu rządo- 
wem z projektem ustawy zmieniającej nie- 
które postanowienia krajowej ordynacyi wy- 
borczej, względnie ustawy z dnia 17 gru- 
dnia 1884 nr. 1 dz. u, kr. z r. 1885. 

Sprawozdawca p. Górski wnosi imie- 
niem komisyi projekt ustawy, mający na ce- 
lu zmiany w czynnościach przygotowawczych 
przy przeprowadzaniu prawyborów, ze wzglę- 
du na zwiększenie liczby powiatów polity- 
eznych. 

P. Bojko oświadcza, iż projekt usta- 
wy, przedłożony przez komisyę, nie zada- 
wala go i wnosi, ażeby sprawozdanie zwrócić 
komisyi z poleceniem, ażeby §. 8 statutu 
krajowego został zmieniony w tym kierun- 
ku, by te powiaty, które zostały nowo utwo- 
rzone (Strzyżów i Podgórze) mogły mieć z 
kuryi miejskiej swych posłów. 

Sprawozdawca wyjaśnił p. Bojce. 
iż tu nie chodzi o zasadniczą zmianę ordy- 
nacyi wyborczej, gdyż to musi być pozosta- 
wione inicyatywie poselskiej, ale chodzi o 
formalną więcej kwestyę przeprowadzenia 
prawyborów w powiatach nowo utworzonych. 

Izba odrzucila poprawkę p. Bojki, u na- 
stępnie uchwaliła cały projekt ustawy. 

Z kolei imieniem komisyi szkolnej 
przedstawił posel Rayski sprawozdanie o pe- 
iycyach nauczycieli ludowych o podwyż- 
szenie im płacy emerytalnej i wliczenie lat 
służby, oraz sprawozdanie o petycyach wdów 
po nanczycielach ludowych o podwyższenie 
im pensyi wdowiej lub zapomogi. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwa- 
lono : 

1. Nad petycyami Teodora Kalba, Mar- 
cina Posuchowskiego, Tomasza Czajkowskiego, 
Karoliny Pietraszewskiej, Stefani Skwirczyń- 
skiej i bronisławy Matyskowej przejść do 
porządku dzennego. 

2. Petycye Bazylego Bułki, Izydora 
Damna i Franciszka Bosaka odstąpić Wy- 
działowi kraj. do zbadania w porozumieniu z 
Radą szkolną kraj. i ewentualnego posta- 
wienia wniosków. 

3. Petycyc Emilii,  Niewentowskiej, 
Anieli Tyehowskiej, Maryi Buraczkowej, Ame- 
lii Kowalskiej i Klementyny Pieykowej od- 
stąpić Wydziałowi kraj. do zbadania, możli- 
wego uwzględnienia w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową i przedłożenia Sejmowi od- 
powiednich wniosków. 

Z porządku nastąpiły przedstawione 
przez p. Kramarczyka sprawozdania o 
petycyach. Uchwalono zgodnie z wnioskami 
komisyi: a) petycyę Rady szkolnej miejsco- 
wej i rady gminnej w Borkach nizińskieh 
pow. mieleckiego o zniżenie prestacyi szkol- 
nej na płace nauczycieli, odstąpić Wydzia- 
łowi kraj. do szczegółowego zbadania wraz 
z Radą szkolną kraj. i postawienia odpowie- 
dnich możliwie uwzględniających wniosków 
ua najbliższej sesyi sejmowej; b) petycyę 
gminy Maszkienice pow brzeskiego o zniże- 
nie prestacyl szkolnej na płacę nauczycieli, 
odstąpiono Wydziałowi kraj. de zbadania w 


porozumieniu z Radą szkolną kraj. i posta- 
wienia odpowiednich wniosków. 

Na tem porządek dzienny wyczerpano. 

Odczytano złożone do laski marszał- 
kowskiej następujące wnioski i interpelacye: 

Wniosek p. Stan. Jędrzejowiczaw 
uchwalenie podwyższenia funduszu pożyczko- 
wego drogowego z 300.000 na 500.000 zł., 
w ratach rocznych po 20.000 zł. odr. 1898 
uznpełniać się mających; oraz powiększenia 
funduszu bezzwrotnych zasiłków na drogi w 
r. 1898 o 50.000 zł. 

Interpelacyę p. Kramarczyka dop. 
komisarza rządowego o zaprowadzenie języ- 
ka polskiego w urzędach kolejowych. poczto- 
wych i przy żandarmeryi. 

Interpelacye p. Potoezka do p. ko- 
misarza rządowego, czyby Rząd nie był skłon- 
nym, aby trzyletnia służba wojskowa zniżoną 
została na 2-letnią. 

Interpelacyę p. Wójcika, do p. ko- 
misarza rządowego o poddawanie ścisłej kou- 
troli na granicy w pow. krakowskim mleka 
i produktów spożywczych, wprowadzanych 
do kraju, i aby nałożono większe opłaty od 
tych produktów. 

Interpelacyę p. Krempy do p. komi- 
sarza rządowego w sprawie fundacyi Stani- 
sława Morstina dla ubogich przy kościele 
w Chorzełowie o wglądnięcie w gospodarkę 
tej fundacyi. 

Koniec posiedzenia godz. 2 po połud.; 
następne w piątek 21 b. m., początek o godz. 
10 przed połud. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w poniedziałek 
na ogólnej audyencyi między innymi: Księ- 
żnę Paulinę Metternich, komendanta korpu- 
su we Lwowie, gen. por. hr. Schulenburga, 
hr. Franciszka Zamoyskiego, radeę legacyj- 
nego Tadeusza hr. Koziebrodzkiego, emery- 
towanego radcę Dworu Joachima Dziedzi- 
ekiego, pułkownika Emila Riegera. 


W poniedziałek po nadejściu ,sprawoz- 
dania z Sejmu czeskiego odbyła się w Wie- 
dniu Rada ministeryalna, która trwala dwie 
i pół godziny. 

Prezydent Ministrów br. Gautsch uda- 
je się dziślub jutro wraz z kilku członkami ga- 
binetu austryackiego do stolicy Węgier i za- 
bawi tam przez kilka dni, prawdopodobnie 
do 22 b. m. Według budapeszteńskiego Nem- 
getu, podróż ta ma mieć w pierwszym rzę- 

zie charakter rewizyty, lecz samo się przez 
się rozumie, że Ministrowie austryaccy sko- 
rzystają z nadarzonej sposobności, aby — 
jak domyśla się Budap. Corr. — ustnie po- 
rozumieć się ze swymi kolegami węgierski- 
mi co do niektórych jeszcze niezałatwionych 
kwestyj wspólnych i eo do całego komple- 
ksu spraw ugody. Merytoryczne obrady w 
zakresie tej sprawy mogłyby być, zdaniem 
dzienników, przeprowadzone tylko co do 
sprawy kwoty, gdyż eo do innych przedło- 
żeń ugodowych zmiany już nie są możliwe. 


W Wiedniu odbyło się w niedzielę zgro- 
madzenie czeskie, zwołane dla zaprotestowa- 
nia przeciw wnioskowi posła Kolisko o wy- 
łączne używanie języka niemieckiego w szko- 
łach w Wiedniu. Zgromadzenie odbyło się 
w restauracyi zum goldenen Widder. Sala 
nie mogła pomieścić zebranych tłumów, 
które skupiły się około drzwi i okien i słu- 
chaly wygłaszanych mów. Poseł Kurz powi- 
tal zgromadzenie imieniem czeskich posłów. 
Redaktor Podyornik wyraził sympatyę imie- 
niem posłów słoweńskich i kroackich, a je- 
den z polskich socyalistów zapewnił zgro- 
madzonych, że socyaliści popierać ich będą 
w walce przeciw narodowej nietolerancyi. 
Odezytano telegramy i pisma od 85 czeskich 
posłów z Moraw, oraz od Engla i Kramarza 
wreszcie z Krakowa. W telegramach podnie- 
siono, iż Czesi w Wiedniu mogą liczyć na 
poparcie wszystkich posłów słowiańskich. 
Uchwalono rezolucyę przeciw wnioskowi dep. 
Kolisko, poczem zgromadzeni wyruszyli ku 
ratuszowi, wznosząc przed oknami domu Luc- 
gera okrzyki: pfui! Dopiero konna straż bez- 
pieczeistwa rozproszyła tłumy. 


Posłowie włoscy w Sejmie dalmatyń- 
skim ogłaszają odezwę, w której moty- 
wują abstynencyę swą w Sejmie zaniedba- 
niem interesów narodowych włoskich ze 
strony Rządu, a w szczególności oporem 
Rządu przeciwko założeniu włoskiej szkoły 
ludowej w Splicie. 

Narodni Listy, Hlas Naroda i Politik 
omawiają przedwczorajszą deklaracyę Na- 
miestnika hr, Coudenhove w sposób ostro- 
żny, a nawet przychylny. Bohemia nie 
umieściła onegdaj żadnego artykułu, tylko 
objektywne sprawozdanie z posiedzenia. W ezo- 
rajsza Bohemia zaznacza, że deklaracya Rządu 
nie zadowolniła Niemców. 


g 


Milan, b. król serbski, powrócił już z 
Wiednia do Serbii. 


Na przedwczorajszem posiedzeniu wę- 
gierskiej Izby poselskiej odczytano pismo 
królewskie, zamykające pierwsza sesyę par- 
lamentu, a naznaczające otwarcie drugiej na 
wczoraj. Następnie lzba przyjęła do wiado- 
mości nuncya Izby magnatów, odnoszące się 
do załatwienia różnych przedłożeń rządo- 
wych, a między niemi ustawy 0 prowizory- 
canem uregulowaniu spraw cłowych i ban- 
kowych. W Izbie magnatów odczytano takie 
samo pismo królewskie. 

Obie Izby Sejmu rozpoczęły wczoraj no- 
wą sesyę obrad. 

W Izbie pruskiej oświadczył prezydent 
p. Krócher, gdy narodowo-liberalny poseł 
Sattler zabierał się do omówienia „kwestyi 
polskiej“, iż należy wstrzymać się z tem aż 
do czasu, gdy stanie na porządku dziennym 
nowela do ustawy kolonizacyjnej, a zarazem 
dodał, że chciałby poddać tę nowelę pod ob- 
rady już na czwartkowem t. J. jntrzejszem po- 
siedzeniu. 
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TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 19 stycznia. Podczas przyję- 
cia centralnej komisyi dla międzynarodowej 
wystawy w Paryżu, Najj. Pan odpowiadając 
na przemowę prezesa komisyi Ministra han- 
dlu dr. Koerbera, podziękował komisyi za 
gorliwość, z jaką stara się o to, aby praca 
rodzima była godnie reprezentowaną na wy- 
stawie. Monarcha podniósł potrzebę zgodnego 
współdziałania i zjednoczenia wszystkich sił, 
celem osiągnięcia pomyślnych rezultatów w 
wielkim cywilizacyjnym turnieju, wyraził na- 
dzieję, że dzięki szłacheinemu współzawodni- 
etwu na polu sztuki, umiejętności, przemysłu 
i rolnietwa, powiedzie się osiągnąć w całej 
pełni cel wytknięty, a w końcu zapewnił ko- 
misyę o Swojej niezmiennej pieczołowitości 
i gorącem zainteresowaniu się dzielem, w 
którem mają znaleźć wyraz dążności patryo- 
tyczne. 

Wiedeń. 19 stycznia. Wiener Zig. ogla- 
sza: Pan Ministerwyznań i oświaty miano- 
wał suplentu w gimnazyum w Przemyślu 
Andrzeja Klisieckiego rzeczywistym 
nauczycielem w gimnazyum w  Zloczowie ; 
dalej nadał profesorowi szkoły realnej w 
Tarnopolu Franciszkowi V ogio wi posadę 
nauczycielską w gimnazyum tamtejszem 1 za- 
mianował dyrektora żeńskiej szkoły wydzia- 
łowej w Tarnopolu, Władysława Sa tkego, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły realnej w 
Tarnopolu. 

Wiedeń, 19 stycznia. Wszystkie dzien- 
niki poranne donoszą z Pragi, że wczoraj w 
godzinach wieczornych patrole piechoty i 
kawaleryi krążyły po ulicach miasta i nie- 
dopuszczały nigdzie do zbiegowisk. Wię- 
ksze zbiegowisko tłamu, który wieczorem 
zgromadził się na Przykopie (Graben), roz- 
prószyło wojsko. 

Praga, 19 stycznia. Politik, Hlas Na- 
roda i Katolicke Listy wzywają jak najusil- 
niej ludność czeską, aby zachowała się spo- 
kojnie. Katolicke Listy piszą, iż przez umiar- 
kowanie Czesi zjednaliby sobie najwięcej ży- 
czliwości i przyjaźni w tych kolach niemie- 
ckich, które powodują się uczuciem sprawie- 
dliwości. ; 

Prager Tagblatt pisze: Od istoty zapo- 
wiedzianych przez Namiestnika nowych roz- 
porządzeń będzie zawisłem, jakie stanowi- 
sko zajmą Niemcy w obee dalszego biegu 
rzeczy. 

Praga, 19 stycznia. Wczoraj w połu- 
dnie powstało zbiegowisko na Grabenie przed 
kasynem niemieckiem, dokąd schronili się 
napastowani przez tłum studenci, przybrani 
w czapeczki burszowskie. Policya rozprószyła 
zbiegowisko i aresztowala terninatora szew- 
skiego który zdarł jednemu ze studentów 
czapkę z głowy. Jeden student raniony w 
głowę i nos kijem. Policya aresztowała kilku 
ekscedentów. 

Praga, 19 stycznia. (Tel. pryw.) Do 
poludnia panował dzisiaj w Pradze spokój, 
z wyjątkiem drobnych zajść na Przykopie 
(Graben). W centrum miasta ukazywali się 
studenci niemieccy z odznakąmi burszen- 
szaftów ; około nich gromadzi! się tłum, który 
policyanci rozpraszali. Patrole wojskowe zaj- 
mują główne miejsca. 

Berno, 19 stycznia. W sejmie uzasa- 
dniał wczoraj poseł Zaczek wniosek o wy- 
słanie adresu do Korony a to w odpowiedzi 
na patent zwołujący Sejm morawski. Mowea 
przypominając, że Najj. Pan wstąpił na Tron 
przed 50 laty, wyraził nadzieję, że na Mo- 
rawach przyjdzie do porozumienia w kwestyi 
narodowościowej. W końcu swojej mowy 
wypowiedział uczucia niezachwianej lojalno- 
ści dla Monarchy wraz z życzeniem aby 
Najj. Pan panował w najdłuższe lata, aby za 
rządów Jego Ces. Mości osiągniętem , zostało 
zupełne i szezere porozumienie ludów i aby 


na głowie ukochanego Monarchy jasniała 
wśród entuzyazmu calej ludności, korona 
św. Wacława. 

Wniosek odesłano do komisyi. 

Lublana, 19 stycznia. Sejm upoważnił 
Marszałka do złożenia Papieżowi z okazyi ju- 
bilenszu Jego Świątobliwości, życzenia Sejmu. 

Budapeszt, 19 stycznia. 4 powodu roz- 
poczęcia drugiej sesyi sejmowej, Izba magna- 
tów przedsięwzięła nowe wybory kwestorów 
i sekretarzy, poczem prezydent ogłosił Tabe 
za nkonstytuowaną. 

Rzym, 19 stycznia. Według doniesie- 
nia dziennika Messagero, minister spraw za- 
granicznych Viseonti-Venosta złamany śmier- 
cią swojego syna, podał się do dymisyi. Pre- 
zes gabinetu Rudini dokłada wszelkich sta- 
rań, aby spowodować go do cofnięcia dy- 
misyl. 

Petersburg, 19 stycznia. W gubernii 
tagaurogskiej w jednej z kopalń należącej 
do dońsko-rossyjskiego Jowarzystwa, nastą- 
pił wybuch gazów, skutkiem czego 40 ru- 
botników utraciło życie a 80 odnioslo rany. 

Paryż, 19 stycznia. W ciągu wczoraj- 
szego wieczoru urządzono manifestacye anti- 
semickie w Bordeaux i w Montpellier. Powa- 
żniejszych wykroczeń przeciw porządkowi 
publicznemu nie było. W Nantes zniszczono 
kilka wystaw w sklepach żydowskich. Z po- 
wodu tych wybryków zarządzono liczne ure- 
sztowania. 

Przeciwnicy rewizyi procesu Dreyfusa 
przygotowują na sobotę i niedzielę nowe ma- 
nifestacye. 

Paryż, 19 stycznia. Minister wojny 
wniósł skargę przeciw odpowiedzialnemu re- 
daktorowi dziennika Aurore i Zoli. Minister 
sprawłedliwości przesłał skargę generalnemn 
prokuratorowi. Słychać, że odpowiedzialny 
redaktor Aurore i Zola postawieni będą przed 
sądem przysięglych. 

Paryż, 19 stycznia, Wczoraj, wieczo- 
rem powiodło się kilku grupom studentów 
przedrzeć się przez mosty, które strzegła po- 
ljcya. Wkrótee jednak policya, która otrzy- 
mała surowe instrukcye, rozprószyła demon- 
strantów. 

Paryż, 19 stycznia. Tutaj, w Marsylii, 
Lugdunie, Nantes i w wielu innych mia- 
stach zaszły antysemiekie demonstracye uli- 
czne. Policya wszędzie rozprószyła demon- 
strantów i zarządziła surowe środki ostro- 
ności. 

Marsylia, 19 stycznia. Tłum, w któ- 
rym przeważali studenci, urządził manifesta- 
cyę przeciw żydom i Zoli, obrzucając ich o- 
belżywemi wyrazami. Polieya rozprószyla ma- 
nifostantów i aresztowała dwie osoby. 

Wczoraj wieczorem po meetingu zwo- 
łanym dla oświadczenia się przeciw ukcyi 
syndykatu, który wziął sobie za zadanie re- 
habilitacyę Dreyfusa, ponowiły się demon- 
stracye przed zamkniętymi sklepami żydow- 
skimi. Policya rozprószyła zbiegowisko i a- 
resztowała około 20 osób. 

Konstantynopol, 19 stycznia. Sułtan 
sankcyonował zawarty z bankiem ottomań- 
skim i bankiem niemieckim układ w spra- 
wie zaciągnięcia pożyczki. 

Ankona, 19 stycznia. Grupa manite- 
stantów podpaliła położony za miastem dom 
pewnego handlarza zboża. Pożar rychło uga- 
szono. Wojsko obsadziło bramy miejskie i 
trzymało w szachu znajdujących się po za 
miastem manifestantów. 

À Przedwczoraj i wczoraj aresztowano o- 
gólem 50 osób. Jest nadzieja, że czeladnicy 
piekarscy podejmą dzisiaj robotą. Tymcza- 
sem zarekwirowano piekarzy wojskowych. 

Kanton, 19 stycznia. W miejscowości 
Lungh-czen pospólstwo chińskie zrabowało i 
zraniło misyonarza Homayera, należącego do 
misyi berlińskiej, która ma swoją siedzibe 
w stacyi Wau-Yung. W skutek interwencyi 
tutejszego konsula niemieckiego gubernator 
poczynił natychmiast zarządzenia, celem wy- 
śledzenia i ukarania spraweów napadu * 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19go stycznia 1898, godzina 
2 minut 20. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
143-80, Węgierskie akcye kredytowe 382 50, 
Akcye anglo-austryackie 161—, Akcye ban- 
ku Union 301—, Kredytowe ziemskie 459-—, 
Kredyty 855-75, Akcye kolei południowej 
80:75, Losy tureckie 61-30, Akcye kolei 
państwowej 842—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 295—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98—, 
Akcye tytoniowe 188—, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:75, Akcye kolei Eben- 
tal 265—, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 219'—, 4-procentowa węgierska renta 
złota 121:15, Akcye banku związkowego 
260:—, Rubel papierowy 1:27'75. Węgier- 
ska renta papierowa 99:45, Rimurania 249'—, 
Usposobienie słabe. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki: 


(i 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego). 


Nadesłane, 


| Pociąg | = | i Pociąg | 4 
_posp. | osob. do Lwowa | posp- | osob. ze Lwowa 
przych. o 8 adu nnn Ole | m. 
- É A E na Tora A ADIDIE | — | 4:40 | Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
w E mi odwołoczysk na dworzec główny Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
b. dyrektor teatr U hr. Skarbka Z Bye er) Berlina, Wroeławia, Warszawy), z abówia | i i Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, kas rus. R Jaro, 
. 5 e ° abówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or- 
udziela lekcyi spiewu l dekia- Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa | łowa przez nów i 
: Arg ° z przez Przemyśl | — | 5:20| Do Pawocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
mąacyl, ul. Akademicka 20. — 7:30 | Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpoluuga, Ra-| | 600| — | Do Podwołoczysk'(Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
= - dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka- | Podwysokiego 
p orema Bermata wyron aR NP, łusza 610 | — | Do karan (Gulnori Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim- 
helma aptekarza w Neunkirchen w Austryi niższej — anowa polunga, Suczawy 
jest w każdej aptece po cenie 1 zł, a. w. za paczkę — 752| A Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze &i5 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 
do nabycia. — 805| Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja Podwysokiego 
Pwt — SR Z RARE PR: e dworzec główny — 6:45 | Do ea, o Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
Przytachaii de Lwowa — i e Sokala i Rawy ruskiej owiee, Suczawy 
ye 19 ani: 1808 — 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli-f f 8:40 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
: ezki, Mezó Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl brzezia, Orłowa przez Tarnów 
HOTEL GEORGE. — | 1035| Z Jarosławia = 850| Do Janowa 
PP. A. hr. Piniński z Suszczyna, St. hr. Tar- — 115) Z Janowa — 8:55| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy- 
nowski z Krakowa, K. Horodyski z Kolendzian, J. |) 1:30 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego rowa, Mezó Laborez, (Pesztu). Sanoka, Rymanowa, lwo- 
Jabłonowski z Zagwozdzia, M. Brykczyński z Pacey- Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
kowa, A. hr. Cetner z Mościsk, M. hr, Borkowski z rzez Jarosław, Sambora przez Przemyśl — | 920| Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Mielniey, K. Horodyski z Żabinia, T. Kownacki z — 1:40 | Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa — 925| Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosławia 
Switarzowa 150 | — |Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałach, Jass) lekan, Suezawy, 10:05 | Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 
HOTEL IMPERIAL. Radowiec, Berhometu. Szeparowiec-Kniażdw., Kórósmez6, Husiatyna, Podwysokiego 
PP. Eks. L. Biliński z Wi à m hie Ba Husiatyna, Kałusza — | 1027| Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
na Eb „Lp INU ŚL A MU co 215 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro- Husiatyna, Podwysokiego 
R jęki ; Pola, 7 hr Dębieki z Jaworowa, dr. dów na dworzec Podzamcze — | 1045) Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
. Mrzy R MOTAL EUROPEJSKI 2:30 — |Z E an Eora, O) Kopyczyniec, MHusiatyna,ji | 155 | — P R (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
H EUROPEJSKI. rodów na dworzec główny 2:08 | — o Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzameze 
PP. F. Kwiarowski z Turki, J. Kossak z — 5:25 | Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską 240 | — | Do Czerniowiec Kalusza, Husiatyna, Kórómóz6, Serethu, Iekan 
Krakowa, D. Szezaniecki z Gorlie, W. Żurowski z — 5-385 | Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysekiego. Brodów na (Jass, Gałacza Bukaresztu) 
Podhajezyk. sales A ommon, E ka A ZG | => || 0 Eea (Wiednia, Wrocławia, H Rawy ruskiej przez 
m — * ekan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerho- arosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
PP A "el aa 4 J. Byk z Czer- metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy iub Tarnów à : k 
AE o R n m ka ż Du. ——-6:001 Z 0 aha (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, nał | — a 5 ak A 
Ą Ko... j worzec główny = i u wia. 
kli, N. Kurzrok z Kozowy. — | 655| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Orłowa. |] -— | 645 q| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezć 
7 Pomar ERIE PARANA 0 przez Przemyśl Lahorez (Pesztu) 
SK ryc szt 1 DEn 45] — || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- — | 705 || Do Sokala Rawy ruskiej. 
X vstaw y H EI RZOŻ, szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. — | 725 | Do Tarnopola z ac głównego. 
Q ' Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Labotea, (Pesztu), «— | 7:30 |; Do Ławoeznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza, 
"REŻ przez Przemyśl. — | 47] Do Tarnopola z dworca Podzamcze. 
Nienustająca Wystaws zjednoczonego ||| — | 916 jj Z ee Z: aa e baca (z wyjątkiem ponie-| ||] — | 7-48 ji Do Janowa Ks" 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we ziadku) Nowosielitzy, żatusza — |10:30 || Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
A 3 | : — | 930 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliezki, arowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu Rado. 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, EU Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mask Jasła, | Aro Kimpolungu, RA, j 
sze piętro, jest otwarta codziennie od gOGZINY Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Mezo- Laboreza przez Frzemyślj HiG:50| — || Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro- 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. | Į 9:43 | — || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (przez Prze- 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 9:50 m pa (Bak atiu, 3 aori A a | nen jasła, Chabówki, SA an Rzeszów), Chabów- 
A i ; f 9: — , lekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kiimpolunga, Ra- ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 
w dnie powszednie 80 et. — Dla członków dowiee, Słobody AO Kórósezó, Husiatyna, Kozowy — hreif Bo Podwoloczyku Brodów z wanie głównego, Kopyczyniee 
wstęp wolny. 10:00| — Ą| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee i Pod- Rusiatyna. 
Nienstająca wystawa wyrobów prze- m" |. dE GiRs „o iiiój główny, — |i1-27 | Do maa i Brodów z dworca Podzameza, Kopyczyniee 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu || _ jio. A ża ; Rz o „Kit aua " 
A dyś Biesiad aoh (prz KA Haliekim) 220] ne eri, REEE WATA: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
Wst Ą i T kisia minut, a mianowieie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim, - 
stęp wolny dnia TO czwartek i pią- 12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego. 
tek. W inne dnie ct. — Wszystkie przed- | Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ranikami. — Biuro informacyjne e. E. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 


mioty na sprzedaż, 
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Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkřadv jazdy w oracie kieszonkowym. 


Cennik L ku 1854 po 250 zł, mk. 4 e = Gal k 1873 za 100 zł. 6 SEDEC | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł a dod 

RE .. „| Losy z roku 4 po 250zł. mk.4pr. 162.—  —.—l] Gal. poż. kraj.z r.1873 za 100zł.ópr. =—.—  ——=) Ożerw. krzyża WQS. WOW. 9 Zi. . . m i 
lwowskiej Izby handloweji przemysłowej | "S > 1860 po 500z} wa Bor. 14450 146BO| o Toe Taano ape = || Losy fund. are, kudolfa 10 zł | 26— 2T 
i = w „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 162.75 163.75 „ > „ „ 1893, 200kor.4pr. 97.15 99.75] Salma 40 zł. mk. . . . e- 18—  1l.— 
„mój. à- 1? stycsie 1808, i Rao adnie ||, _„ 1864 po 100 zł. . . .18925 190.25] ? obi. prop. z r. 1889 za 100zł. śbr. 98.- 3810 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. i—' R 
1. Akoye za sztukę. py 4 t a alo» „ 1864 po 50 zł. . 189.25 190.25 | Pożyczka miasta Lwewa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . -. . . . 80.— 50. GE 
GAZE ctd Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. NR. ao 95.90 96.20 f Pożyczka m. Stanisławowa 20 „zł. = 53— 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 311 50 314 — zł. 5 pre. . . . . . . . . . 154— 15475] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . =—— —.— $ r Tryestu 1002}.mk.4 pr. W= 164— 

4 ow Pożyez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 36.70 37.70 T a „a S 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 H B. Dług państ aikidh w Ehdzie ia DA BE PIĆ P Sl R i k Gr 3360 
zł. wa. w srebr.. . . . bo — 297 | 7: PE państwa (wszystkich w Radzie państwa| Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 60.35 60.85] Waldstein 20 zł. mk. a ; 60. 

Banku kip. gal. po 200 zł. w.a 885 — 395 —| reprezentowanych krajów koronnych). i Peg j K. Akszo enki a 

» kred. gal. po 200zł. w.a. [200 — 210 —! | Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy ada a mp RZ ciwe 5 pa. i A ME 
Garbar. w Rzeszowie po 2002}. wa. 200 — 210 —*f za 100 zł. 4 pre . . . . . . 121.80 122.— (za zł. Nom.). Banku Anglo-austr. 120 zł. : 161.25 162.25 
Fabryki wagonówwSanoku przed- || Austr. zenta w wal. kor. wolna od Anglo Austr, banku los. w 301.4jspr. —.— ~ | Peszt. banku handl. 500 zł. - 1430.— 1438.— 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 262 — — — podatku za 200 kr. 4 pre. . 102.55 102.75} Austr. zakł. kr. ziem. los. w501. 4pr. 98.50 99.50] Zakł. kred. dla handlu i przem. 356.20 356.15 

| obl. prem.zr.1880 3pr. 118.80 119.80 f Węg. banku kredyt. 200 zł. . 382.50 383.— 

II. Listy zastawne za 100 zł. | ©. Obligacye kclejowe. k o» w. „ 3p 11750 1825 Po A AM e a zł. ma T 
Kol. Areyks. Albrechta za zł. 4br. 99. 50 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. — —  — —| Yal banku nipot. e 0 0 '— esy z 

Banku D. g. 5% wa. wyl.z10%pr. $110 — 110 70i} Kol. Gos | Elżbiety oo „oe P A ć A „ los.4pr. 96.50  97%— A » dla handlu i przem, 200z. LN 

NE O oE o 100 — 100 70 od podatku za 100 zł. * pr. 120.90 121.90) Gal. ake. ban. hip. 10pr. prem.los.5pr. 110.— 111.— Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 218.75 80 

n =n 4h „„w601.po200K.o|9650 9720; „ za 200 zł. mk. 53, pr.(ostemp „ono „  „ los. BO lat 47, pr, 100.— 100.80] „  Austro-węg. 600 zł.. . . . 9%9— U83— 

„ kraj. ś'jęt/ę W. a. los. w 511. a» f100 80 101 501} akcye) . . . . . . . . . . 258— Dk > m  „ GD IE ze 2 |» Związkow. (Unionbank) 200zł. 302.50 305.— 

m. n» 4 w. a. los. w D7l of 98 — 98 701] Kol. Cesarza Franciszka Józefa za | koron 4 pr. . « . . . . . . 96.75 91.25] Ozosk. banku związk. 100 zł. . . 134.50 Jera 

Tow. kred.gal.ziem. 4° (pierwsza v 100 zł. 5 pr. . . . . . . . 128.70 129.65] Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50 2 Zivnostenska banka 100 131.50 182.50 
emisga) , . . . . . -œf 97 80 98 50J] Kol. Arcyks. a all. oz -, s „ pr. los.41 lat 97.30  98.— zp RCR ; a. 

Tow. kredyt. galic. ziemsk. 10° «s R. R AZ Bi Ao A SAR GRAŚ stare . 98— 9876 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
ios w 41'/, lat . -œ | 97 30 98 —|| Kol. Karola Ludwika po 200 ZE mię ; ma A „ %4pr.za200kor. 96.75 96.95] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 207— 210.— 
4ój, los w 56 lat. 1—| 9670 9740 (ostempl. akcye) 5 pr. 21275 213.75 | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. AAS», „ akeye zakład. 200 zł, —— — — 

= X ŚR j Atla pr. 51, lat zwrotne . . . 100.90 101.90] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3440.— 3450.— 

III. Obligi za 100 zł. _ _ i Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 "i Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 20021. A - 

j a Kolej Are. Albr IEE piee EE Emissya 5 pr. . . . . . . . 102.15 103.15f Kol. Lwów-Bełzec (ake. piorw.)200zł == —.— 

Gal. funduszu propinac. 47, w. a. g 98 10 98 80 7 i a 20.200 zł B PE m EE Banku kraon oblig. komun. 3 „ Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. . 295.25 296.25 

Bukow. funduszu propin.5"/o W. a. a [102 5 — —j] Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i i Emissya 42 łat za 200 kor. 4tj, pr. 100.— —.— „ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.—  200.— 

Komunalne Banku kr. 59), (2. em.) [10250 — — 5000 zł. * pre. . , 100.50 101.40 | Banku kraj. los. 57*/2 1. za 200kor.4pr. 98.— 99.— a państwowych 200 zł. | mm — 

a wal (3.em.) = [100 80 101 —f} Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 i l » „ Obl. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 97.90 „ południowej 200 zł. 343,40 343.90 
Kolej. lokalne dtto 497, po 200 kr.-4 | 9750 98 20 kon k pre . P: 100320 101.20 | Austro-weg. banku 407/,Jatlos.4pr. 100.10 101.— „ węg. galieyj. I. 200 zł. 211.75 212.75 
Pożyczki A kai Be s [t08 — — —] Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 i pami „ 50 lat los. 4 pr.  —— —.— | Austr. Tow.żegi. naDunaju500zł.mk. 456— 458.— 

$ s wa.zroku 1891 > | — — — — r, k 2. à j aa | 
= A żup o 200 koron = Kol gal. Karola Todwik aTe 200. 99.— 100. H. Obligaoye z prawem pierwszeństwaza100zł.nom. M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

z roku 15d9 "Pra 9790 98 60% 100 zł. 4 pra. o. 5 NB 99.75 100.75] Czesk. kolei półn. za 800 zł. 5 A=" —— Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 282.— 254.— 

Pożyez. m. Lwowa 4%, po 200 kor. | 9630 97 4 Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 i "|| Tow. żegl. par. po Dunaju za 1001200 Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —— —— 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 10025 10125] 2% 6 pr- - <- -oa z . 108.— 108.50] Austr. tow. górnicze Alpine 100zł. 143.95 148.45 

IV. Losy. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- i "| Tow. żegl. par. po Dun. Em. 21886 4pr. 116.75 117.25] Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 702.— '707.— 

; gut) za 200 marek 4 pre. . 120.60 121.20] Kolei połn. ces. Ferd. em. z r.18864pr. 101.— 101.30] Sehodnicy 500 kor. - - e a 508—  578— 

Miasta Krakowa . 2650 285 i e i j 5 mi; o n» „ 1887%4pr. 101.— 101.70] Tareek. zarz. tytoniow. 500 frank. —— — — 

„ Stanisławowa 48 = -| | Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 7 AE SB LA 101.— Man Trifail. tow. kop. wegla 70 zł. . 69.— 170.50 

eg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 121.25 12145] n p n»n p n » 1891%4pr. 101.— 101. 
V. Monety. | Na. „ w wal. kor. za 200 Kol. Lwów-Gzer.-Jassyzr. 1864 za 800 A z sj P> 185  EQOS 

Dukat cesarski 564 5% kor. 4 pre. . . . . . . . 99.40 99.60] zł. *4pr. . . . . . . . . . 08.30 94.80] Berlin za 100 marek 5 pr. . „08.85 58.95 

Napoleond'or 949 959] „ obl. prop. za 100 zł. 4, pr. 100.75 101.75 | Kolei Liwów-ezern zr. 1884 za 300 „| Zondyn za 10 funt. szt. 4 pr. 130— 120.25 

Pół imperyał A 949 9 59 „  0bl.pr. regul. Cisy za1002ł.4o), 140.50 141. — zhapr . ARDEN O A Pary za 100 fran. 0,0 « 47.60 47.65 

Rubel rosyjski srebrny 123 1 25 „ poż. premiowa za 100 zł. 154.— 155.— | Gal. Kol. lok. wsehodn. za100zł.4pr. 99.50 100— Petorsburg za 100 rubli 6 pr. ZĘ 4 — 

n 4 papierowy . 127 00 128 09 n n ń za 50 zł. 158.50 154.50| Weg. gal. kolei em. 1870 za 200zł.5pr. 108.50 109.50 Niemieckie banki . SE zam a 
100 marek niemieckich 58 65 59 10 E.O indem * Po ow w n I8T8za%00zł.5pr. 108.10 109.10] Włoskie banki | 45.40 4550 
zad 000 27 ko mo" »1887za200zł.4pr. 98.60 99.60 a a banki ST 
s s y CAD! roacyl 1 Blavonii za zd. 4 pr. i 3. Zwajcarskie banki 5. EON „4% 

Kurs gieldy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. i 96.80 97.80 J. Losy (za sztukę). i O. Walut 
Dnia 17 styeznia 1898. F. Inne publi PE Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.80 7.40 : 2 y. sd ' 

A. Ogól dłu a t > AN . P czne pożyczki. Zakł. kred. dla h. i p. 100 zd. . 198.25 199.25 Dukat cesaiSkiOORWENENO0. 5.09 GR 

„ Ogolny 5 panstwa, prac} Ządająj Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Oliwy 40 zł. mk. „ . . . . . . 60.50 61.50] Austr. węg. 8 guld. złota moneta. —— —— 

Jednolity dług państwa w banknot, ARDNDICEJENEN 129.25 18025 "ow. żegl. na Dunaju 100zł. mk.4pr. 165.— 170.—] 20-fraakówku 9.58 9.54 
maj-listopad . Z 102.35 102.55] Pożycz. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.— 109.80] Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 28.50 29,50] 20-markówka . . . 11.76 11.50 
luty-sierpień . . . . . . . . 102.35 102.55] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. 21—  28.—4 Rossyjski półimperiał : 4 .) e M 

Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre . . . . . 98.50 98.75) Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 22.15 28.504 Niemieckie banknoty za 100 marek 58.82 58.87 
styczeń-lipiec RSE 102.35 102.55] Bukowińskie obł. propinacyjne los, Pality 40 zh mk NEC > 62.—  63.—|] Włoskie banknoty za 100 lir. 45.40 45.50 
kwiecień-październik . . . . 101.35 102.55 za IOO 2. B [OBR o ola o 1 108.75 104.25] Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20.— 20.804 Ruble . . . . =. . 1.27 1.25 
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SE RECO LWOWA PA 


z szacunkowej, zaś w dniu 15 marca 1898 na- ena wywołania co do połowy realności gistraturze. wę: 
Licytacye. wet poniżej takowej licytacya połowy realno- lwh. 125 57 zł. 50 ct., wadyum 8 zł. 75 ct,! Dla nieznanych z życia i miejsea pobytu 
T ści lwh. 125 i całej realności według wyk. zaś cena wywołania do całej realności lwh. li dla wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
L. 11863 (348 1—3)! hip. 126 gminy Kołokolin Marci Kolesnik ; 8 zł. | kuratorem Feliksa Błockiego w Bursztynie. 


126 gminy Kołokolin 80 zł, wadyum © zł. 
| Resztę warunków, akt oszacowania 1 
i wyciag tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 


Bursztyn, 15 listopada 1897. 


W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. | własnej na rzecz Towarzystwa zaliezkowego 
10 rano w dniu 15 lutego 1898 powyżej ceny | w Rohatynie pto 47 zł. 52 et. z pn. 


Gazeta Lwowska Nr. 14 z dnia 20 stycznia 1898. 


L. 12187 

Dnia 4 lutego 1898 i dnia 4 marca 1896 
o godz. 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna Sprzedaż 2,8 
części realności pod Nr ©. 25 w Skałacie 
położonej, a wyk. hip. 1. 97 ks gr. gm. kat. 
Skałat objętej, w sprawie Siisskinda Rosen 
bauma przeciw spadkobiercom bł. p. Meiera 
Kaczki o zapłacenie 93 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania wynosi 809 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Przy pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem adwokata kraj. dr. Arnolda 
Ehrlicha w Skałacie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Skałat, dnia 26 grudnia 1697, 


L. 6558 (358 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaja 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprzyw. gal. Zakładu kred. 
włość. w likwidacyi we Lwowie, a to 23 rat 
po 9 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w dniach 3 lutego i 3 marca 1:98 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności we- 
dle whl. 432, 518, 514 i 515 ks. gr. gminy 
kat. Słoboda własność Michała Szormal, Tom- 
ka Krys, Ahafii Krys, Mojżesza Weintrauba 
i Izaka Blumenfelda stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 440 zł., wzglę- 
dnie 300 zł. 50 zł. 45 zł. i 40 zł. niżej któ- 
rej na pierwszym terminie sprzedaż nie na- 
stąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 44 zł. 
względnie 30 zł, 5 zł., 4 zł. 50 ct. i 4 zł. 
50 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym, 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanowiono kuratora c.k. notaryusza 
p. Lewickiego w Kozowie. 

Kozowa, 8 grudnia 1897. 


L. 6374 (352 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu; zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprzyw. gal. Zakładu kred. 
włość. w likwidacyi we Lwowie, a to 12 rat 
po 6 zł. i 1 raty w kwocie 5 zł. 36 ct. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
dniach 8 lutego i 8 marca 1898 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr d 19 
w Olesinie wedle whi. 550 ks. gr. gm. kat 
Ceniów własność Pawła Qzornowusa stano- 
wiącej. 

Cena wywołania 1248 zł., niżej której 
na pierwszym terminie sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 124 zł. 
80 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
pozejrzeć w sądzie tutejszym. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono e. k. notarynsza p. 
Lewickiego w Kozowie. 

Kozowa, 8 grudnia 1897. 


L. 6436 (349 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 72 zł. 36 9t. odbędzie się w zabndo- 
waniu tegoż sądu w dniach 9 lutego i 10 
marca 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności wedle whl. 233 B. poz. 1 ks. gr. 
gminy Słoboda własność Onufrego Magziera 
stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 804 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 30 zł. 
40 et. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Kuratora niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanawia się w osobie p. Le- 
wickiego c. k.;notaryusza w Kozowie 

Kozowa, 5 grudnia 1897. 


L. i8918 (218 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 10 marca 1498 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 21 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej licytacya posiadłości wyk. 
hip. 1l. 72 ks. gr. gm. kat. Cieląż objętej na 
imię ś. p. Iwana Kosmyny zapisanej pto 100 zł 
a. W. Z pn. 

Cena wywołania 1674 zł. 15 et. 

Wadyum 167 zł. 42 et 

Resztę warunków, akt oszacowania j 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych u- 
stanawia się kuratora adw. dr. E. Petruszewi- 
cza ze Sokala. 

Sokal, dnia 16 października 1897. 


(321 2—8) | L. 23175 


(241 2—3) 

W dniach 8 kwietnia i 17 maja 1898 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna licytacya real- 
ności w Mikuliczynie położonych wyk. hip. 
Ib 521 i 789 ks. gr. gm. Mikuliczyn obję- 
tych na zaspokojenie pretensyi Salamona Be- 
ra Laufera w kwocie 100 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 365 zł. 

Wadyum 86 zł. 50 et. a w. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adwokata dr. Boreckiego w De- 
latynie. i 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, dnia 22 grudma 1897 


L. 12656 (211 2—3) 

W dniach 8 kwietnia i 17 maja 1898 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna licytacya real- 
ności w Zarzeczu położonej wyk. hip. lb. 366 
ks. gr. gm Zarzecze objętej na zaspokojenie 
pretenspi Chaskla Tagera w kwocie 16 zł. 
79 ct. a. w. z pn. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. a. w. 

Przy drogim terminie zostania powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Jakóba Andermana w 
Delatynie. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, 20 października 1897. 


L. 96436 

OBWIESZCZENIE. 
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 

dowy mostu na rzece Zbruczu pod Skałą od- 

będzie się dnia 8 lutego 1598 w e. k. Sta- 

rostwie w Zaleszczykach lieytacya ofertowa. 
Keszta fiskalne wykonać się ma ących 

w roku 1898 robót wynoszą: 


(869 2—3) 


l. roboty ziemne . 142 zł 81 ct. 
II roboty murarskie . . . 4821 „ 59Y, , 
TI. „ ciesielsk, przyjarzmach 4447 „ 70 , 
IV. roboty przy konstrukcy: 8150 „ 45 , 
Wa moln ze żeleza. . . . 1307 „ 67 
VI. roboty urządzenia ramp 16:1 „ 25 , 
VII. „ poszutrow. pomostu 130 „ 80 , 
VIII. roboty ryczałtowe . . 650 „ — 


» 
razem 15562 2. AT ig Ct. 

Warunki przedsiębiorstwa, jako to: ogól- 
ne i szczegółowe warunki budowy, ceny je- 
dnostkowe i kosztorys sumaryczny przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w poiudnie wnoszone hyć mają oferty 
sporządzone według niżej zamieszczonego wz0- 
ru a zaopatrzone marką stemplewą na 50 ct. 
i we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej 
z wyrażeniem cpustu z cen fiskalnych jedno- 
stkowych nie tylko cyframi lecz także lite- 
rami. 

Oferent winisn na ofercie na właściwem 
miejscu podać ofiarowany opust z cen jedno- 
stkowych bez żadnych dopisków, w końcu 
pelożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem 

Oferty nie sporządzone według wzoru, 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski zostaną 
oferentowi zaraz przez komisyę przeprowadza- 
jącą licytacyę zwrócone, oferty zaś nie poda- 
ne w terminie lub zlożone w innym urzędzie 
nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 10 stycznia 1898. 


L. 23850 (244 2—3) 

W dniach 11 maja i 15 czerwca 1895 
każdym razem 0 godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna licytacya real- 
ności w Łojowej pod lk. 91 położonej lb. 215 
ks gr. gm. Łojowa objętej na zaspokojenie 
pretenszi Kasy zaliczkowej w Nadwórnie w 
kwocie 150 zł. z pn. 

Cena wywołania 1220 zł. 

Wadyum 122 zł. a w. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adwokata dr. Berlsteina w De- 
latynie 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czny oraz bliższe warunki licytacylne przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, dnia 30 grudnia 1897. 


L 6375 (851 2 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprz. galic. Zakładu kredyt. 
włość. w likwidacyi we Lwowie a to 7 rat 
po 36 zł. w. a. i reszty kapitału w kwocie 
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242 zł. 81 et. z pn. odbędzie się w zabudo- 
waniu tegoż sądu w dniach 8 lutego i 3 mar- 
ca 1898 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaź 
realności pod Nr 17 w Wybudowie wedle 
whi. 487 ks. gr. gminy kat. Wybudów wła- 
sność Zudyka Scharera względnie tegoż spad- 
kobierców a to Getzla Szarer, Dwojry Felber- 
baum, Tauby, Sary, Mojżesza, Miri 1 Sluwie 
Scharerów stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 1000 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 100 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut. 

Dla niewiadomych wierzycieli bipote- 
cznych ustanowiono kuratora e. k. notaryusza 
Lewickiego w Kozowie. 

Kozowa, 8 gruduia 1897. 


L. 6850 (350 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności c. k. uprz. Zakładu kred. włość. 
we Lwowie w kwocie 119 zł. 91 et. z pn 
odbędzie się w zabudowanin tegoż sądu każ- 
dym razem o godz. 10 przed południem w 
dniach 3 lutego i 8 marca 1698 publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod whl. 115 
1 1;8 części whl. 114 gminy Wybudów wła- 
sność Hnata Furdy stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 470 zł. to jest 
270 zł. i 200 zł niżej których na pierwszym 
terminia sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 47 zł. 
respective 37 zł. i 20 zł, 

Resztę warunków wolno przejrzeć w re- 
gistraturze sądu tut. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
dopiero po dniu 31 maja 1897 hipotekę na 
realnościach powyższych nabyli ustanawia się 
kuratora w osobie p. Lewiekiego notaryusza 
w Kozowie. 

Kozowa, 80 listopada 1897. 


L. 6735 s (348 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzyteiności e. k. uprz. Zakładu kredyt. włość. 
w lkkwidacyi we Lwowie 8 rat po 15 zł. 
94 et. i reszty kapitału w kwocie 198 zł. 
5 et. odbędzia się w zabudowaniu tegoż sądu 
w dniach 9 lutego i 10 marca 1898 każdym 
razem o godz. 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 205 w 
Słobodzie wedle whl. 291 ks. gr. gminy kat. 
Słoboda właszość Andrncha Krawiec siamo- 
wiącej. 

Cena wywołania wynosi 400 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 40 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanawia się kuratora w osobie pana 
Lewickiego e. k. notaryusza w Kozowie. 

Kozowa, 6 grudnia 1897, 


L. 4072 G22E3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności kasy zaliczkowej „Opatrzność w 
Kozowie w kwocie 80 zł z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 3 lutego 
i 3 marca 1888 każdym razem o godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. 352 w Kozowie 
wedle whl 11 księgi grunt." gm. kat. Ko- 
zowa własność Wojciecha Palucha stanowiącej 

„Cena wywołania wynosi 2000 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 200 zł 

„ Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie (utejszym. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych, tudzież dla niewiadomego z miejsea 
pobytu Floryana Szuszkiewicza ustanowiono 
kuratorem P. Lewickiego e. k. notaryusza w 
Kozowie. 

Kozowa, 6 grudnia 1897. 


L. 20129 (284 2—3) 
. C. k. Sad powiatowy w Rohatynie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia Danyły Szeremety w resztującej 
kwocie 82 z}. 27 et z pn. odbędzie się w 
zabudowaniu tegoż sądu w dniach 2 marca 
189: i 23 marca 1898 każdym razem 0 go- 
dzinie 10 przed południem publiczne przy- 
musowa sprzedaż realności pod Nr. 57 w Ko- 
niuszkach objętej całym wyk. hip. 1. 64 i po- 
łowę wyk. lup. 1. 65 ks. gr. gminy kat Ko- 
niuszki własność Antoniego Ozuhaja stano- 
wiących. 

Cena wywołania ciała hip. 1. 64 wynosi 
1027 zł, zaś połowy ciała hip 1. 65 kwotę 
300 m4. a. w. niżej których na pierwszym 
terminie sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 102 zł. 
70 et względnie 30 zł. a. w. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za- 


płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku- 
pna o ileby z takowej wedle porządku tabu- 
larnego do zapłaty przypadały. 

R»sztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut. 

O rozpissniu lieytacyi nwiadamia się 
sirony interesowane, a tych wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 29 listopada 1697 jako 
dniu wystawienia ekstrakiu tabularnego, hi- 
polekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miej- 
sca pobytu niewiadomych do rąk ustanowio- 
nego niniejszem kuratora w osebie p. Jacka 
Zyborskiego w Rohatynie jako też za pomocą 
niniejszego edyktu 

Rohatyn, dnia 6 grudnia 1897. 


L. 2280 (813 2—3) 
C k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności gal. Zakładu ziemskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie, to jest 6 rat po 35 zł. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w dniach 15 lutego 1898 i 16 marca 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczną przymusową sprzedaż realności o- 
bjętych wyk. bip. 1 146 i połowy ciała hip. 
wyk. hip. 1. 195 ks. gr. gm. kat. Kudobińce 
własność Majera Schwebla stanowiących. 

Cena wywołania wynosi dla wyk. hip. 
1. 146 kwotę 1350 zł., zaś dla połowy ciała 
hip. wyk. hip l. 195 kwotę 50 zł niżej któ- 
rej na pierwszym terminie sprzedaż nie na- 
stąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę dla wyk. 
hip. 1. 146 155 zł. zaś dla połowy ciała hip. 
wyk. hip. l. 195 kwotę 5 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku- 
pna, o ileby z takowej wedle porządku tabu- 
larnego do zapłaty przypadały, 

Resztę waruoków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony inieresowane a tych wierzycieli któ- 
rzyby dopiero pe dniu 2 czerwca 1897 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego, hi- 
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
ninicjszem kuratora w osobie pana adw. dr. 
Naglera w Zborowie jako teź za pomocą ni- 
niejszego edyktu. 

Zborów, 17 grudnia 1897. 


L. 5802 (246 2—3) 
„ ©. k. Sąd powiatowy w Krakowen po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 14 realności pod 1. kons. 87 w Bo- 
nowie położonej wedle wyk. hip. l. 112 tei- 
że gminy dłużnika ś. p. Hryńka Juroczko 
wlasnej na zaspokojenie pretensyi Szymona 
Łoś w kwocie 4 zł 97 et dnia 7 marca 
i dnia 5 kwietnia 1898 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 137 zł. 
na drugim zaś i poniżej takowej sprzedaną 
najwyższą cfertę dającemu zostanie, 

Wadyum wynosi 14 zł, 

Resztę warunków lieytacyjuych, wyciąg 
tabularny, protokół oszacowania można w tut. 
registratnrze przejrzeć. 

Wreszcię ustanawia się dla wierzycieli, 
którymaby rezolncya lieytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jest po dniu 21 lipca 1897 
do tabuli weszli, lub prawo zastawu uzyskali 
kuratorem e. k. notaryusza p. Ludwika Delle- 
ra w Krakowcu. 

Krakowiew, dnia 4 sierpnia 1897. 


L. 22181 (119 2 —8) 

W dniach 12 kwietnia i 28 maja 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tut. Sądzie publiczna sprzedaż całej re- 
alności w Delatynie pod lk. 506 położonej, 
whl. 1116 księgi gruntowej gminy Delatyn 
14 części realności objętej wyk. hip. 1. 1117 
ks. gr. gminy TDelatyn i całej realności o- 
bjętej wyk. hip. 1. 660 ks. gr. gminy Dora 
na zaspokojenie pretensyi Iwana Mysiuk w 
kwocie 100 zł. s. w z pn. 

Łączna cena wywołania 1178 zł. a. w. 

Wadynm 117 zł 80 et. a. w. 

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Berlsteina. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, 18 grudnia 1897. 


B'r TOE a 


L. 21736 (314 —3) 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na- 
leżącej się Leibischowi Fried od Majera Freu- 
da sumy 400 zł. rozpiszną została przymu- 
sowa sprzedaż publiczna 14 części realności 

od Nr. 227 m. w Buczaczu położonej wyk. 

| 241 ks, gr. gm. Buczacz objętej, według 
poz. 2 karty B. tego wykazu własność dłuż- 
nika Majera Freuda stanowiącej. 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna- 
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
31 stycznia 1898 drugi na dzień 28 lutego 
1898 zawsze w sądzie o godz. 10 rano. 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa 1/4 części przedmiotem 
licytacyi będącej nie będzie mogła być uzy- 
skaną, sprzedaną zostanie ta 14 część naj- 
wyższą cenę podającemu takze poniżej war- 
tości szacunkowej. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania wynosi kwotę 1:07 zł. 25 et. 

Wadynm przed przystąpieniem do Jicy- 
tacyi złożyć się mające wynosi kwotę 120 zł. 
12 et. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego to jest po dniu 
5 października 1895 prawo zastawu na real- 
ność przedmiotem lieytacyi będącą nabyli, 
jakoteż i tych wierzycieli, którymby uchwała 
z rozpisaniem licytacyi albo też następująca 
jaka uchwała w tej sprawie egzekucyjnej wy- 
dana, dla jakiejkolwiek przyczyny weale lub 
w należytym czasie nie została doręczoną, za- 
wiadamia się o rozpisaniu licytac,i edyktem 
niniejszym tudzież do rąk ustanowionego ku- 
ratora p. adwokata dr. Ausscbnitta w Bu- 
CZACZU. 

Buczacz, 12 grudnia 1887. 


L 5039 (308 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dobezycach o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzyteiności 
Jana Mazura w kwocie 15 zł. 27, et. a. w. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
14 lutego i 14 marca 1898 o godz. 10 zrana 
egzekucyjna lieytacya 3/4 części realności 
lwh. 39 gm. kat. Ozasław objętej Grzegorza 
Rumanna i Anuy Jaskowej własnej. 

Cena wywołania 1040 zł. 50 ct. 

Wadyum 209 zł. a. w. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Bruno Rogalski e. k. notąryusz w Dobczycach 
ustanowiony. 

C. k Sąd powiatowy. 

Dobczyce, dnia 6 września 1897. 


L. 13967 (280 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Władysława Gduli w kwocie 300 zł. 
odbędzie się w Sądzie tut. w dniu 24 lutego 
1898 godzinie 10 rano publiczna relieytacya 
10/24 części realności whl. 479 gminy kat. 
Łańcut objętej Józefa i Beili Wolfów wła- 
snych. 

Cena szacunkowa a zarazem cena wy- 
wołania 1333 zł. 30 et. 

Wadyum 134 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania można przejrzeć w tnsąd. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, 16 grudnia 1897. 


L. 51380 (373 1—3: 
OBWIESZCZENIE 

Główna składownia tytoniu w Wieli- 
czee będzie obsadzoną w drod:e publiczrej 
konkurencji. 

Składownia ta przydzielozą jest » po- 
borem materyałów tytoniowych de e. k. fa- 
bryki tytoniu w Krakowie i ms na razie za- 
opatrywać w potrzebne materyały tytoniowe 
108 (stu ośmiu) trafikantów tytoniowych. 

W ciągu rokn od 1 października 1896 
do 30 września 189% pobrano dla tej skia- 
downi materyał tytoniowy w wartości 84859 zł 
86 et. 

Zysk od drobnej (alla minula) sprze- 
daży tytoniu w taj skłsdowni wynosił w tym 
czasie 1481 zł. 15 ct., sprzedaż znaczków stem- 
plowych, listów przewozowych i blankie'ów 
weksłowych 12641 zł. 39 et, od drobnej sprze- 
daży tych znaczków wartościowych przyżna- 
ną będzie składownikowi prowiza najwyżej 
w wysokości 10/, procentu od ich wartości. 

Składownik ma prnosić z edasnych fun- 
duszów koszta przewozu inateryażów tytenio- 
wych. jakoteż wszelkie inne wydatki pałą 
czone z prowadzeniem składewni, 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trefik tytoniowych i za 
podstawia przepisa dla składowników tytoniu. 

Przepisy te jakoteż drukowane forma- 
larze cfert mogą być przejrzane u władz skar- 
bowych I. instaneyi i u składowników tytoniu 
i u tych pierwszych nabyta. 

W razie żądania prowizyi sd składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro- 


centowej od wartości sprzedawanego mate- 
rysiu tytoniowego. 

Oferta być wystłwicaą na przepi- 
samym druku i wniesioną opieczętowaną naj- 
dalej do 81 stysznia 1898 do godz. 12 w 
południe u Narzelnika e k. Dyrezcyi okręgu 
skarbowego. 

Wadzum, które ma bré złożone wynosi 
422 zł. 

Kraków, dzia 29 grudnia 1897. 

C. k. Dyrekcja okręgu skarboweg 


WYCIĄG 
z przepisu tyczącego się ustanowienia i obsa- 
dzenia skisżowni i trafik tytoniowych. 

§ 4 W «głoszeniu licytacyjnem wy- 
kazują się wynik sprzedaży z ostainich dwóch 
półroczy, nie ręczy się jadnakże za taki sam 
wynik na przyszłość. 

$. 5. Każdy oferent ma oświadczyć: 

1. że ściśle przestrzegać bydzie obowią- 
zujących przepisów jis składowników i tra- 
fikantów, jakcteż otrzymsnych w tej mierze 
wskazówek władzy skarbowej; 

2 w którym domu i w 
nościach zamierze wykonywać g 
gólnie drobną sprzedaź; 

8. czy szładownię prowadzić będzie sa- 
moistnie, ezy też w połączeniu z innera przed- 
sięhiorstwom przemysłoweam, ewentuainie ła- 
kiego rodzeju jest to przedsiębiorstwo prza- 
mysłowe, tudzież czy przyjmuje ma siębie 
obowiązek zupełesgo cdgraniczenis składowni 
iub przynajmniej drobnej sprzedaży -tytoniu 
od owego przedsiębiorstwa przemysłowego ; 

4. czy op lub oscby żyjące z nim wspól- 
nie w jednem gospodarstwie dowcwam pro- 
wadzą już lub prowadziły składownie alba 
afike, ewantipalnie, czy na wypadek otrzy- 
mania składowni, o która się ubiega, :amierza 
wypowiedzieć dotychczasową sorzedsż tytonin; 

5. jakiego żąda wynagrodzonia; 

6 że oferta chowiązeja go przez sześć 
miesięcy od dma otworzenia ofert. 

$.6. Ządzne wynagrodzenie 

ZRICZONS : 

a) w razie żądania prowizzi od ogólnej 
sprzedaży a to: przyubieganiu się a główną 
składuwnię w miescie z kilkoma giównami 
siładowalame, zlto 0 p adownię przez 
podanie roczyci kwoty ryerafiowej, zaś przy 
ubisganiu się o inng główną sziadownię przez 
jamie procentowej stopy browizy: ($ 2); 
b) w razie mi iais prowieyi przez 
wyraźne oświadczecie, że zrzeza się prowizyi 
ed skłądowni a ewsntusinie przez podanie 
roezaej ksoty ofiarowanege opustu zysku z 
drobroj sz:zadzży tytenia ($. 2 a.) 
$. 4. Każdy aferent ms złoży sadyum 
w wysokości posanej w cgłoszeniu lisytacrj- 
nam. a wynoszącej okolo pół proeantu Teczne- 
go obrotu w kwocie zaokrągiozej; wadyum 
to może być ułożone w gotówce lub w pa- 
pierach *artośgiowych nie podlegających loso- 
waniu j m bezpieczeństwe rupilarne 
i bedzie przyiętem w każdym urzędzie po 
datkowym jakoteż w każiej kasie skarbowej 
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za wysławieciata kwita kasowego. 
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im przepada na rzecz skar 


Do oferty dołączone bpć mzją 


ws wykazująca p łaoleiność, 
wo, ża posiada obywatelstwo 
austrysekie, wzelęd<ie Swiadectwo przyna- 
leżnaści de jednej z gmin królestw i krajów 
w Radzie peńst-a reprezentowanych, 

4, urzędowe świadectwo moralności wy- 
stawiose najpóźniej przed dwoma miesiącami, 

5. s kie lokalności, w których składo 
wnia będzie umi:szezona. 

$ 9. Wszystkie w należytym czasie 
wniesione oferty otworzy kierownik władzy 
skarbowej I inst+ncyt punktualnie o godzinie 
wyznaczonej do wniesienia ofert w ogłoszeniu 
licytasyjnera. 

Ofzrentowi wolno jest być obecnym przy 
otwarcia ofert. 

Protokół, który trzy otwarciu ofert spi- 
sanym zostanie, ma zawierać oprócz opisu 
formalnega postępowania, przeglądowy wyciąg 
oświadczeń oferentów ($. 5 p. 2 do 5). 

Pe odczytaniu, należy oferty ubiegają- 
cych się, którzy raspą być uwzględnieni, sa- 
trzymają: kwity kasowe na złożone wadyum 
udzielić nadzorora straży Skarbowej celem 
zbadania stosunków izeh oferentów, jakotaż 
przydatsości lokalów «skazanych przez ni;h 
dò sprzedaży. 

$.10 Skfzdownię nsdsje się ua p d- 
stawie wyniku tych badań, po wyłączeniu 
ofert miezadajączch się do przyjęci: ($. 11) 
temu cferentowi wszelkie wymogi posiądają- 
camu, który ogółem najmniejszych żąda po- 
borów za prowadzenia składowni. 

§. 11. Nie nadają się do przyjęcia oterty 

1. csób, które w myśl ustawy cywilnej 
niezdolns cą do przyjmowania na siebie zo- 
bowiązań, lub które nie mają prawa wolnego 
zarządzania majątkiem, 

2 fnnkeyonaryuszów pozostających w 
czynnej służbie państwowej, 


3. obeokrajoweów, 

4. kompetentów karsaych za zbrodnię 
lub przestępstwa: kradzieży, sprzeniewierzenia 
uezestpictwa w tychże, lub oszustwa, jeżeli 
skutki prawne tego zasądzenia w mysl 
ustewy z dnia 25 listcyada 1867 (dz. p p. 
Nr. 2131) istnieją jeszcze, 

5. osób zasądzonych za przemyinietwo, 
cieżkie przestępstwa dochodowe, albe za prze- 
kroczenie ustaw wydanych dla zabezpieczenia 
monopoli tytoniowego, 

6. osób usuaietych ma karę od prowa- 
dzeuis składowni albo trefiki za niedbałe 
prowadzenie iateresu, 

4 osób, które nie rosiadają do dysno- 
zycyi lekalu zupełnie przydatnego do raego- 
nalzego składasie i konserwowania fabryka- 
tów tytoniowych, 

8. składowników i trafikantów, 
osób żyjących z nimi =spólma w je 
gospodarstwie domowem, ieżali ich oświzd- 
szenia sie dają pewności, Że razchodzi się 
tylko © zmianę a nie o skoamulowasie inte- 
rogów sprzed-ży tytoziu 

$. 12. Nie nadające się do przyjęcia 
są dalej: 

1. ofarty za późgo wniesione, 

2. oferty nie zawierające dokłsdnago c- 
znaczenia wysokości żądanej prowizyi lab 
ofiarowanago opustu zysku, leez tylko powo- 
łujące się na inną ofertę, 

3. oforty nie zawierające wszpatkiech 
przepisanych oświadczeń 1$. 5) nie należycie 
udokumeatowene ($. 8), lab zawierejąco ko 
rektnry (skrobaniej, jeżeli usterki mis będą 
usunięte w krótkim przez włsdzę skarbową 
I iastancyi ewantuzlnie wyznzczonym tor- 
misie. 


L. 8556 (362 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 46 zł. 
24 et. z pn. odbędzie się na rzecz Dawida 
Sehneidera w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 58 gminy katastr. 
Biskupiee radlowskie objętej dłużniczki Ryfki 
Griinowej własnej w dwóch terminach, mia- 
nowicie dnia 10 lutego i 10 marca 1898 ka 
żdym razem o godzinie 10 przedpał 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Emil Wolniewicz w Radłowie. 

Wadyum wynosi 10 zł. 

Radłów, dnia 7 grudnia 1897. 


L. 6384 (344 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Głlinianach o- 
głasza, że w tut. sądzie odbędzie się o godzi- 
nie 10 rano w dniach 10 lutego 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 10 marea 1988 
nawet poniżej takowej, lieytacya połowy re- 
alności whi 670 gminy Gliniany objętej. 
Bazylego Bałłarowicza własnej, na rzeez To- 
warzystwa zaliczkowego w Qiinianach pte 
379 zł. 42 et. z pm. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Rosztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dia wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Szymona Qzestyńskiego. 

Gliniany, dnia 9 grudnia 1897. 


L. 5340 (382 1—3) 

Dnia 10 lutego i dnia 3 marca 159% 
zawsze o godzinie 10 przedpołudniem odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym lieytacya 3|5 czę 
ści realności w Janowie położonej wyk. hip. 
l. 303 tejże gminy objętej dłużników Józefa 
Mikołaja i Jana Flejszerowiezów wlasnych pa 
rzecz Pelagii Flejszerowicz dla wydobycia 
sumy 17 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 252 zł. a. w. 

Wadyum 25 zł. 2) et. w. a. 

Resztę warunków, akta i wyciąg hipo- 
teczny mogą być przejrzane w tusądowej re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Adam Frank z Janowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Janów, dnia 7 listopada 1897. 


L 10179 (121 2—3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacyę realności a to 12 lwh 346 
i 10.40 lwh. 409 ks. gr. gminy Wilamowice 
Józefa Zejmy własnych w budynku sądowym 
w dwóch terminach dnia 14 marca 1898 i 
18 kwieinia 1898 każdorazowo o godzinie 10 
rano na :r'zjm terminie niżej ceny wywo- 
łania 78% 32 et i 202 

Wallisa wynosi 79 zł 1 2 zł. 

Kuratore niewiadomych wierzycieli i 
interesow:nycù ustanowiono p. Juliana Sporna 
e. k. notaryusza w Kętach. 

Wyeiąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki lieyiacyjne można w Sądzie przejrzeć. 

Kęty, 13 grudnia 1:97. 


L. 4974 (287 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 17 lutego i 24 marca 1598 
przymusową sprzedaż realności lwh. 168 w 
Rozdzielu spadkobierców Józefa Pławeckiego 


j własnej na rzecz Tomasza Staśko pto 654 zł 
z przyn. 

Cena wywołania 2848 zł. w. a. 

Wadyum 285 zł. 

Reszta wzrunków, wyciąg 
akt oszacowania do przejrzenia 
turze. 

Ksratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k. notaryusz Aleksander Runge w Wi- 
śniczu 

Wiśnicz, dnia 9 listopada 1897. 


L. 77740 (228 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
niniejszem, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. gal. ake. Banku hipotecznego prze- 
ciw dr. Władysławowi Gawańskiemu o za- 
ułatę 5 rat po 1485 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się dnia 10 marca 1893 i dnia 22 kwietnia 
1598 każdym razem o godz. 10 przedpołud. 
w sali rozpraw tegoż sądu publiczna sprze- 
daż dóbr Pustomyty z Wolica wedle karty 
B. whi. 292 ks. gr. dia większych posiadłości 
do dr. Władysława Gawańskiego należących 
w okręgu e. k. sądu powiatowego w Szczereu 
położonych a to na pierwszym tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 144.250 zł. a. w. 
na drugim terminie zaś także niżej 1/3 części 
tejże. 

Wadyum wynosi 14.425 zł. 

Dla wszystkich tych wierzycieli hipo- 
tecznych, którzy nabyli prawa rzeczowe na 
sprzedać się mających dobrach po dniu 25 
października 1897 jako po dniu uzupełnienia 
wyciągu hipotecznego, lub którymby uchwała 
licytacyjna iub dalsze w niniejszej sprawie 
egzekucyjnej zapaść mające uchwały z jakich 
kotwiekbądz powodów, wcale nie lub nie 
dość wcześnie zostały doręczone, ustanowiono 
kuratora w osobie p. adw. dr. Piodera z sub- 
stytucyą p. adw dr. Tadeusza Gareckiego. 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczay i protokół opisania przynależności 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Lwów, 31 grudnia 1597. 


hipoteczny i 
w registra- 


L. 22134 (100 1—3) 

W dniach 12 marca i 22 kwietnia 1898 
zażdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tut. sądzie publiczna lieytacya real- 
ności w Delatynie położonej wyk. hip. l. 465 
ks. gr. gm. Delatyn objętej na zaspokejenie 
pretensji Joela Regera w kwocie 16 zł. 
a. w. Ź przyn. 

(ena wywołania 185 zł. 

Wadyum 13 zł. 50 ct. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Berlsteina. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipo- 
taczny oraz bliższe waruuki lieztacyjne przej- 
rzeć można w tusąd. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, dnia 18 grudnia 1897. 


L. 6556 (347 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelnaści e. k. uprz. Zakładu kredyt. wiość. 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 78 zł. 
6 et. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w dniach 9 lutego i 10 marca 1595 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pubii- 
czna przymusowa sprzedaż reainości wykazu 
hipot. 1. 134, 116, 143 i 144 ks. gr. gminy 
Wiktorówka objętych własność Michała Pó!- 
miarek względnie tegoż spadkobierców Tekli 
i Iwana Późmiarków, dalej Hryńka Kołodzieja, 
Jurka Tymczyna i Hryńka Pyki stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. wzgle- 
dnie 300 zł., 100 zł, 50 zł. i 50 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 50 zł. 
względnie 30 zł., 10 zł., 5 zł. 1 5 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
¿zanych ustanawia się kuratora w osobie e. k. 
notaryusza Lewickiego w Kozowie. 

Kozowa, 30 listopada 1597. 


L. 11964 (342 1—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 15 lutego 1898 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś w dniu 15 marca 838 
nawet poniżej takowej lieytacya realności we- 
dług wyk. hip. 268 gminy Słoboda konkol- 
nicka Mikołaja Michalskiego względnie tegoż 
nieobjętej masy własnej na rzecz Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Robatynie pto 75 zł. 
Z przyn. 

Cena wywołania 770) zł. 

Wadyuńa 77 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. re- 
gi:traturze. 6 

Dia niewiadomych z życia 1 miejsca po- 
bytu, dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Feliksa Błoekiego w Bu:sztynie. 

Bursztyn, 20 listcpada 1897. 


10 


L. 24494 (10038 3—3) 


EDYKT II 


0. k. Wyższy Sąd krejowy we Lwowie podaja do wiadomości, że w 
skutek edyktów tutejszych z dnia 9 kwietnia 1896 1. 7621 i 1 lipca 1826 
1. 15436 otwarto nowe księgi gruntowe. 


I. Dla majętności tabularnych. 


b 0 Lo aa O uj a 


w okręgu Sądu 


w gminia 


Majętność tabularna e 
katastralnej powiatowego | obwodowego 
Uzęść Korczyn Dorm. 21 pag. 249 
2] Część Korczyn Dom. 44 pag. 359 | 
3] Część Korczyn Dom. 44 pag. 363 
4] Część Korczyn Dom. 44 pag. 367 s l 
pierwotnie Siekierzynezyzna zwana e: { 
Część Korczyn Dom. 44 pag. 371 s = i 
Część Korczyn Dom. 44 pag. 373 z o o 
Część Korczyn Dom. 44 pag. 375 = 4 A 
Część Korczyn Siekierzynszczyzna Hd = g 
zwana Dom. 107 pag. 227 
Część Korczyn Dom. 44 pag. 37+ a 
o Dom. 304 pag a 
Mizuń Dom. 85 pag. 209 Mizuń z Kolonią nowy Dolina 
Mizuń i Witwiea Bełechów 
SEO GA aj, T pae ka Orawczyk Skole 


Il. wiejskich. 


1. Korczyn, przynależnej do c. k. Sądu 
powiatowego w Skolem. i 
2. Odrzechowa, przynależnej do e. k.' 
Sądu powiatowego delegowanego miejskiego 
w Sanoku. i 
3. Mizuń z Kolonią nowy Mizuń przy- , 


wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ- 
gech na zasadzie §. 7 lit. b ustawy z dnia 
25 lipes 1871 1. 96 d. u. p. uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzyw- 
dzonych, ażeby zarzuty swe najdalej do dnia 
l czerwca 1898 a to: co do majętności pod 
I., 1 do 12 wymienionych do przynależnych 
Trybunałów I. Instancyi, zaś eo do posiadło- 


należnej do c. k. Sądu powiatowego W| gej pod II, 1—4, dotyczących e. k. Sądów 

Dolinie. k En powiatowych zgłosili, gdyż iaaczej wpisy tə 
4. Orawczyk, przynależnej do c. k. S4- habedą skutku wpisów hipotecznych. 

du powiatowego w Skolem, — i że wyzra- | Ostrzega się, iż termin powyższy nie 


czony pomienionymi edyktami termin do 
zgłoszenia praw rzeczowych odnoszących się 
do nieruchomości nowemi księgami grunto- 
wemi objętych z dniem 1 czerwca względnie | 
1 września 1897 upłynął. | 


Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez, istnienie lub hipoteczny stopień pier- * 


= EDYKT 


C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie wprowadza w myśl ustawy z 25 lipea 1871 
Nr. 96 Dz. ust. państ. tudzież na podstawie swoich uchwał z 12 października 1897 do 
liczb 13436, 13437, 13488, 20969, 21464 i 22385 powziętych w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa sprawiedliwości z 9 stycznia 1889 1. 621 Nr. 4 dzien. rozp. Minist. spraw. 
postępowanie sprostowawcze w celu uzupełnienia następujących ksiąg gruntowych : 

I. Księgi gruntowej dla gminy katastralnej Mikuliczyn pałożonej w okregu e k sądu 
powiatowego w Delatynie a) przez wpisane do wykazu hipotecznego liczbą porządkową 
oznaczyć się mającego parcel gruntowych l. k. 690, 691, 6195, 6196, 6198, 6199, 6200, 
6204, 6205, 6206, 6207, 6208, 6209 i 6210, — dalej b) przez dopisanie do istniejącego 
już wykazu hipotecznego 1. 603 parceli gruntowej |. kat. 7543 i wreszcie e) przez wpisanie 
do wykazów hipotecznych liczbą porządkową oznaczyć się mających parcel gruntowych lk 
736, 765, 76%, 770, 771, 1847, 6211, 6212, 8516 i 8527, dotąd do żadnego wykszu nie 
wpisanych. 

IL Księgi gruntowej dla gminy katastralnej Kleszczówna położonej w okręgu e. k. 
Sądu powiatowego w Rohatynie przez wpisania do wykazów hipotecznych, liczbą po.ządkową 
oznaczyć się mających parcel gruntowych l. k. 2537/2, 2587|3, 2531|6 i 2587|7 dotąd do 
żadnego wykażu nie wpisanych. i 

II. Księgi gruntowej dla gminy katastcalzej Mielniczns położoej w okręgu e. k. Szdn 
powiatowego w Turce przez wpisanie do wykazów hip tecznych liczbą porządkową oznaczyć 
się mających parcel gruntowych l. k. 61i963|4 jakoteż 184, 185 i 186|1 dotąd do żadnego 
wykazu hipotecznego nie wpisanych. 

IV. Księgi gruntowej dla gminy kaiastralnej Kozłów położonej w okręgu e. k. Sądu 
powiatowego w Busku przez wpisanie do wykazów hipotecznych liezbą porządzową oznaczyć 
Się mających parcel gruntowych 1. k. 402|1 i 402|3 i parceli budowlanej l. kat. 340 dotąd 
do żadnego wykazu hipotecznego nie wpisanych. i 

Sporządzony projekt powyższych wykazów hipotecznych przejrzanym być może w 
biurze dotyczącego e. k. sędziego powiatowego. 

Od dnia 1 stycznia 1893 wszelkiuy nowe prawa czy to własności, czyli zastawu lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne odnoszące się do nieruchomości powyżej pomienionych 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych ograniczone, na innych przeniesione lub uchy- 
lone być mogą. 

Zarazem wzywa e. k. Sąd krajswy wyższy wszystkich którzyby: 

a) na podstawie jakiego prawa przed dniem otwarcia nowych wykazów, względnie 
eo do nieruchomości pod I b) poszez*gólnionej przed wpisaniam takowych do istniejącego 
wykazu hipotecznego nabytego domagali się jakiej zmiany wpisów hipctecznych, odnoszą- 
cych się do stosunków własności lub posiadania, a to bez różnicy czyli zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisarie,przez sprostowanie oznaczenia nieruchemości lub połą- 
czenia ciał hipotecznych lub w jakibądź inuy sposób nastąpić miała; 

b) już przed dniem otwarcia nowych wykszów hipotecznych, względnie przed dopi- 
saniem parceli grunt. pod I. b) wymienionej do istniejącego już wykazu hipotecznego, 
nabyli do którejkolwiek z powyżej poszczególnionych nieruchomośei, lub do ieh części 
jakie prawa zastawu, szużebności lub w ogóle inne j.kiekolwiek prawa do wpisu hipote- 
cznego przydatne, o ile prawa te jako do dawnego stanu biernego należące wpisane być 
mają, a już przy złożeniu nowych wykazów hipetecznych względnie ad I b) przy dopisaniu 
tamże wpisane nie zostały, ażeky z tymi prawami do dotyczących e. k. sądów powiatowych 
najdalej do dnia 1 kwietnia 1898 r. włącznie się zgłosiły, gdyż inaczej w rezie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się mającej preteasyi przeciw osobom, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w wykazach hipotecznych zawarsych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą 

Od obowiązku zgłoszenia się w tyra terminie z wymienicnemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające prawo mogło być wiadomem z 
dawnych jakichkolwiek wpisów, lub że było ono wiadommem z jakiej reżelucyi sądowej, lub 
że jest przedmiotem dochodzenia wskutek podania do sądu wniesionego. 

Termin wyżej ustanowiony, nie może być ani przedłużony, ani też w razie zaniedba- 
nia do pierwotnego stanu przywrócony. 


może być ani przedłużonym, ani też z powo- 
du zaniedbania do pierwotnego stanu przy- 
wróconym. 
Tchórznieki, 
Z e. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów, dnia 12 października 1897 
Fedorowicz. 
(10037 3—3) 


Tchórznieki. 
Z e. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów, dnia 12 października 1897. 
Fedorowicz. 


K k e) W Żurowie w powiecie Rohatyńskim 
on ursa. |za kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
68 (316 3—8) | 200 zł. a. w. 

KONKURS. Płaca rocznych 200 zł., ryczałt kance- 


Zwierzchność gminy miasta Sta- 
regomiasta rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę leśniczego miejskiego 
z płacą roczną 400 zł. Warunki: 

Swiadectwo co najmniej z niższe- 
go egzaminu państwowego dla służby 
do ochrony lasów i pomocników tech- 
nicznych lasowych. 

Znajomość języków krajowych w 
słowie i pismie. Dowody nieskaziie!- 
nego charakteru i dotychczasowego 
zajęcia. 

Posada ta na razie jest prowizo- 
ryezną, póczem w razie zadawalniają- 
cej służby stabilizacya nastąpić może. 

Podania wnosić należy w termi- 
nie do 16 lutego 1898. 

Staremiasto, 12 stycznia 1898. 


L. 2783 (328 2—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy Sokalski róz- 
zpisuje niniejszem konkurs; na prowi- 
zoryczną posadę Konduktora dróg gmin- 
nych z roczną płacą 600 zł. i ryczał- 
tem na utrzymanie konia w rocznej 
kwocie 200 zł. z terminem wnoszenia 
podań do 29 lutego 1898. 

Kompetujący o tę posadę mają 
wnieść podania własnoręcznie pisane, 
zaopatrzone w świadectwa za pośre- 
dnictwem swej Władzy przełożonej 
względnie bezpośrednio i wykazać się 
że osiągnęli 24 rok życia a nie prze- 
kroczyli lat 40, że władają dokładnie 
obu językami krajowymi, że posiadają 
teoretyczne i praktyczne uzdolnienie do 
piastowania tej posady i udowodnić 
świadectwem lekarskiem czerstwy stan 
zdrowia, nadto mają dołączyć świadec- 
two moralności. Kandydaci mogacy zło- 
żyć kaucyę 300zł. będa przy równych 
innych warunkach mieli pierwszeństwo. 
Instrukcya wskaże szczegółowo obo- 
wiązek konduktors dróg. 

Posada ta może być pc 2 latach 
systemizowaną i stale z prawem eme- 
rytury nadaną. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

w Sokalu duia 29 grudnia 1897. 


(388 1—3) 
KONKURS. 

Na podstawie uchwały Rady pe- 
wiatowej tutejszej z 20 grudnia 1897 
rozpisujs się konkurs celem obsadze- 
nia posady powiatowego inżyniera dro- 
gowego z płacą roczną 1000 zł. 

Po dwuletniej zupełnie zadawal- 
niającej służbie zamianowany inżynier 
stabilizowany zostanie na posadzie tej 
z płacą 1200 zł. i trzema pięcioletnimi 
dodatkami po 150 zł. 

Inżynier pobierać będzie nadto 
400 zł. rocznie jako ryczałt na obja- 
zdy dróg. SZ. 

Podania obejmujące przebieg życia 
kandydata wnoszone być mają do tut. 
Wydziału powiatowego najdalej do 25 
lutego 1898. | 

Warunki wymagane: 

1. Wiek niżej lat 40. 

2. ukończone studya politechniczne. 

3. dokładna znajomość obydwóch 
języków krajowych w mowie i piśmie. 

4, świadectwo zdrowia. 

Odbyta praktyka przy budowie 
dróg i mostów pożądana, 

Z Wydziału powiatowego. 
w Kamionce strumił, 16 styeznia 1898. 
L. 3950 (327 2—3) 
KONKURS 

Na posady: 

a) Expedyenta przy e. k. urzędzie po- 
cztowym w Mogielnicy w powiecie Trembo- 
welskim za kontraktem służbowym i kaueyą 
w kwocie 300 zł. 

Płaca rocznych 300 zł., ryczałt kancel. 
80 zł. i wynagrodzenie 500 zł, na posłańca 
pieszego dwa razy dziennie do Chmielówki i 
napowrót. 

b) W Porąbee w powiecie Bialskim za 
kontraktem służbowym i kaueyą służbową w 
kwocie 200 zł., z płacą rocznych 150zł., ry- 
czałtem kanecelaryjnym 40 zł. i wynagrodze- 
niem 216 zł. na posłańca pieszego eodziennie 
do Kent i napowrót. 


laryjny 60 zł. i wynagrodzenie 280 zł., na 
codziennego posłańca pieszego do Bukaczowiec 
i napowrót. 

d) W Chmielowie w powiecie Tarno- 
brzeskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł. 

Płaca rocznych 200 zł., ryczałt kancel. 
60 zł. i wynagrodzenie 160 zł., na pieszego 
posłańca cztery razy dziennie do tamtejszego 
dworca kolei żelaznej i napowrót. 

e) Pocztmistrza przy e. k. urzędzie po- 
eztowym w Tarnopolu za kontraktem służbe- 
wym i kaucyą w kwocie 500 zł. a. w. 

Płaca rocznych 500 zł., ryczałt kance- 
laryjny 120 zł, pakunkowego 240 zł. i na 
pomieszkanie 150 zł. 

Podania o pierwsze cztery posady na- 
leży wnieść najpóźniej do 1 lutego, zaś o osta, 
tnią najpóźniej do 23 stycznia b. r. do e. k 
Dyrekeyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 18 stycznia 1898, 

L. 20420 (326 2—8) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady prowadzącego 
metryki izrael. ewentualnie jego zastępcy w 
Kozłowie tudzież posady zastępcy prowadzące- 
go metryki izrael. w Narajowie i Kozowie 
miasteczku rozpisuje niniejszem konkurs z ter- 
minem do końca lutego 1598. 

Ubiegający się o te posady powinni wy- 
kazać się dokładną znajomością języków kra- 
owych, dowodem odbytych szkół, metryką u- 
rodzin, obuwatelstwem państwa austryackiego 
i własnowolnością a dotyczące prośby własno- 
ręcznie napisane i zaopatrzone dokumentami 
wykazującemi rodzaj zatrudnienia i stopnia 
wykształcenia należy wnieść do tut. ek. Sta- 
rostwa w powyższym terminie do końca lu- 
tego 1898. 

Brzeżany, 8 stycznia 1898. 

C. k. Starosta. 
L. 48 (374) 
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie przyj- 
mie natychmiast dwóch pisarzy rutynowanych 
za miesięcznem wynagrodzeniem 25— 30 zł. 

Łańcut, 16 stycznia 1898. 


15 a 
KONKURS 
Sąd tutejszy przyjmie zaraz za wyna- 
grodzeniem po 1 zł. 20 kr. detarynsza do po- 
mocy w urzędzie hipotecznym, pożądany jest 
z egzaminem hipotecznym. 
Grybów, 12 stycznia 1898. 


Upadłości 
PAUTODCI. 
L. 24510 (832 2--3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niviej- 
szem wiadomo czyni, że równecześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jako- 
też w krajach, w których ustawa konkurso- 
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje położonego nierucho- 
mego majątku Dawida Froima Rosenblatta nie- 
protokołowanego kupca w Kołomyi i że do kiero- 
wania tym konkursem ustanowiony został ja- 
ko komisarz konkursowy ck. radea sądu krajo- 
wego, Włodzimierz Huzar zaś jako tymmezasowy 
zawiadowca tejże masy dr. Mikołaj Landau 
w Kołomyi. 

Wzywa się zatam wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodząca roszezenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w to- 
ku, do 60 dni wedle przepisów usta- 
wy konkursowej i pod zagrożeniem poda- 
nych tamże następstw prawnych w tutejszym 
sądzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 
24 marca 1898 o9 godz. przed połud. do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara- 
zem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych  pretensyj 
przed komisarzem konkursowym wykazali. 

„Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępey i wydziału, innych mężów swego 
zaufania. 

Do potwierdzenia tymezasowego zawia- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
24 stycznia 1898 o godz. 9 przed połud, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur- 
sowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
cdbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpierzeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane. 

Z rady e. k. Sądu obwodowego. 

Kołomyja, 28 grudnia 1897. 


L. (309 3—3) 


L 1 (376 1—3) | 


Das k. k. Kecisgericht in Tarnopol hat 
die Eróffcung des Concurses über das ge- 
sammte wo imnier befindliche bewegliche und 
über das in den Ländern, fur welche die 
Conkurs-Ordnung vom 25 Dezember 1868 
gilt, gelegene unbkewegliche Vermögen des 
Anton Kostecki Geschaftsmannes in Czortków 
bewilliget, den Herrn k. k. Bezirksrichter 
Johann Angeleczykowski in Qzortków zum 
Concurs Camissir urd den Herrn Dr, Anton 
Czaczkowski Adv. in Czortków zum einstwei- 
ligea Masseverwalter bestellt. 

Die Glaubiger werden aufgefordert, in 
der auf den 22 Jänner 1898 vor dem Con- 
curs-Comissar angeordneten Tagfahrt unter 
Beibringung der żur, Bescheinigung ihrer 
Ansprüche dienlichen Belege über die Be- 
stätigung des einstweilen bestellten oder 
über die Ernennung eines anderen Massaver- 
walters und eines Stellvertreters desselben 
ihre Vorschlage zu erstatten und die Wahl, 
eines Gläubiger- Ausschusses vorzunehmen 
ferner werden alle diejenigen, welche 
gegen die gemeinschaftliche Concurs-Masse 
einen Anspruch als Coneurs-Glaubiger er- 
heben wolien aufgefordert, ihre Forderun- 
gen, selbst wenn ein Rechtsstreit darüber 
anhängig sein sollte, bis zum 22 März 
1598 bei diesem k. k. Kreisgerichte oder 
bei dem Concurs-Comissir nach Vorschrift 
der Concurs-Ordnung zur Vermeidung der 
in derselben angedrobten Rechtsnachtheile 
zur Anmeldung vor dem Concurs-Comis- 
sir angeordneten Liqnidirungstagfabrt zur 
Liquidirung zur Rangbestimmung zu bringen. 

Den bei dieser Tagfahrt erscheinenden an- 
gemeldeten Giiuhigern steht dus Recht zu, 
durch freie Wahl an die Stelle des Masse- 
verwalters, seines Stellvertreters und der 
Mitgheder des Głaubiger-Ausschusses, die 
bis dahin im Amte waren andere Personen 
ihres Vertranens endgiltig zu berufen. 

Die Liquidirangstagfahrt wird zugleich 
als Vergleichstagfahrt bestimmt. 

Die weiteren Veröfenthehungen im 
Laufe des Concurs- verfanrens werden durch 


das Awtsblatt der Lemberger Zeitung er- 
folgen. 

Tarnopol, den 7 Jānner 1898. 
L. 2 =i Gu) 


C. k. Sąd obwsdowy w Tarsopoln, se- 
zwolił n: otwarte konkursu na majątek Iza- 
ka Lindnera w Tarnopolu zamieszkałego a mia- 
rowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiek 
by się takowy zuzjósweł, R BA raajątek nie- 
rachomy o tyle, oile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacya kon- 
kursowa z duia 25 grudnia 150% obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Karola Nemetza e. k. Badcę sądów 
krajowych a tymczasowym zarządcą masy p. 
dr. Celestyna Blansteina adwokata krajowego 
w Tarnopolu. 

Wierzycieji wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dniu 28 stycznia 18:8 przed 
komigarzam Konvursosyim WYZBACLONYIK ZR 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświudczyli się co do 
poiwierdzema tymczasowego zarządcy maSy, 
lub co do ustanowienia iunego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyi przeci- 
wko masie konkursowej cheą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym. wypadku, gdyby się pro- 
cos w toku znajdował, do dnia 14 kwietnia 
1808 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob: 
wodowym, lub też u komisarza konkurso- 
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie dnia 16 maja 
1898 o godzinie 10 z rana w  biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie: 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. | 

Wierzycie!om, którzy pretensye gwoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na maejsee tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w "Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszenia wymienić pełnomocnika w Tarno- 
polu zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
gądowyćh, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie- 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej*. i 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy- 
cielami. 

C. k. Sąd obwodowy oddział V. 

Tarnopol, dnia 14 stycznia 188 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 442 (322 3—3) 
Rozpisany obwieszczeniem z dnia 9 gru- 
dnia 1897 |. 12641/pr. wybór uzupełniający 
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jednego członka Rady powiatowej w Dąbrowie 
z grupy większych posiadłości na dzień 26 
stycznia 1898 r. systuje się. 
Prezydyum ck. Namiestnietwa. 
Lwów, dnie 15 stycznia 1898. 


L. 540 (324 3—3) 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Antoni Schiller reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 8 grudnia 1897 1. 
28267 noiaryuszem w Potoku złotym zamia- 
nowany, złożywszy dnia 11 stycznia 1898 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo- 
cząć może. 

Lwów, dnia 11 stycznia 1898. 


Dolna (318 1—3) 

W zastosowaniu się do $. 30 ust. 
o repr. pow. Wydział powiatowy poda- 
je do wiadomości opodatkowanych % 
powiecie, ze preliminarz powiatowy na 
rok 1898 wyłożony został do przejrze- 
mia na dni 14 to jest na czas: od 14 
do 2% stycznia 1898. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

Mielec, 14 stycznia 1898. 


L. 9138 (381 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomych z miejsca pobytu Jana i Maryannę 
Rożańskich, że Anna Mroczkowa wniosła prze- 
ciw nim pozew 14 listopada 1897 1. 9143 o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 14 
w (Gawrzyłowie wskutek czego termin do ro:- 
prawy na 25 lutego 1697 o 9 rano wyzna- 
czono, i że dla nich adw. dr. Fischera z De- 
bicy kuratorem ustanowiono 

Wzywa się po wyższych, aby kuratorowi 
informacyi udziesili lub innego pełnomocnika 
ustanowili. 

Dębica, 20 listopada 1697. 


L. 5014 (10% 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 
zawiadamia Pawła Oszusta w Ameryce prze- 
bywającego, że w sprawie zaintabułowania 
Jacentego Gorasa za właściciela realności lwh. 
129 w Chwałowicach rezolucyę z dnia 5 
sierpnia 1896 l. 6175 dla Pawła Oszusta 
przeznaczoną doręczono kuratorowi dlań usta- 
nowionemu Ludwikowi Miąsikowi netaryuszo- 
wi w Rozwadowie. 

Rozwadów, dnia 1 listopada 1597. 


L. 7521 (11 3—3) 

C. k. {å powiatowy zawiadamia, iż 
dnia 15 swieimia 1897 zmarł w Zabłędzy 
Piotr Bryk z pozostawienlem rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Nieznając miejsca pobytu Jana Bryka 
wzywa się go, żeby w przeciągu roku jednego 
zgłosił się w tut. Sądzie i wniósł, oświadcze- 
nie przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi- 
cami zgłlaszającymi się i kuratorem Piotrem 
Hudyką dla niego ustanowionym. 

'[uchów, 31 października 189%, 


L. 8477 (123 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu 
niewiadomego Michała Buratyńskiego, że dnia 
9 lutego 1896 zmarł w Germakówce ojciec 
jego Piotr Buratyński bez pozostawienia osta- 
tniej woli rozporządzenia i że on do spadku 
z mocy ustawy powołany jest. 

Wzywa się więe Michała Buratyńskiego, 
aby w przeciągu jednego roku do spadku 
tego tem pewniej się zgłosił, ile że inaczej 
postępowanie spadkowe z oświadczonymi spad- 
kobiercami i ustanowionym dlań kuratorem 
Maksymem Pulakiem z Giermakówki przepro- 
wadzone zostanie. 

Mielnica, 5 września 1897. 


L. 7744 (3638 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wania Skirezak, iż przeciw niemu wniósł 
Wasyl Zemlański pozew o wyłączenie rucho- 
mości do l. 168/97 zagrabionych z pod wę- 
zła zastawu, na który po wniesieniu obrony 
odroczono termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 20 stycznia 1893 o godzinie 9 rano 
i że dla ochrony jego praw kuratorem adw. 
dr. Janotę z Rymanowa ustanowiono. 

Wzywa się zatem Wania Skirezak, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępey potrze 
bnych informacyi lub innego pełnomoenika 
sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki tego za- 
niedbania sam poniesie. 

Rymanów, 4 listopada 1697. 


L 13251 „ (368 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Żyweu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobyta Woj- 
ciecha Miciorka, ze przeciw niemu i spóln 
wniósł Franciszek Kręcina z Żywca pozew o 
zapłacenie kwoty 43 zł. 90 et. w. a. z pn. i 
że na pozew ten wyznaczono termin do roz- 
prawy drobiazgowej na dzień 14 lutego 1898 
o godz 9 rano ustanawiając dla tegoż Woj 
ciecha Miciorka kuratorem adw. dr. Włady- 
sława Bogdaniego w Żywcu. 


Wzywa się więc Wojciecha Miciorka, 
aby przed powyższym terminem do rozprawy 
wyznaczonym udziel'ł ustanowionemu dlań 
kuratorowi potrzebnej informacyi lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił i o tem sądowi 
doniósł, gdyż w razie przeciwnym skutki za- 
niedbania sam sobie przypisze. 

Żywiec, dnia 27 grudnia 1897. 


L. 8589 (304 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najeu zawiadamia niewiadomą z miejsca po- 
hytu Reginę Habina, iż przeciwko niej wniósł 
Jan Kubiński pozew sumaryczny o zapłacenie 
250 zł i że dla niej Jana Klejkę kuratorem 
ustanowiono i termin w tej sprawie na dzień 
25 stycznia 1698 godzinę 9 rano wyznaczono. 

Czarny Dunajec, dnia 10 grudnia 1897. 


L. 8467 (305 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najeu zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Macieja Króżla, że przeciw 
niemu wniosła Regina Króżel pozew o zapła- 
cenie 214 zł. z pn. i że dla niego kuratora 
w osobie Aleksandra Bobka ustanowiono. 

Do rozprawy sumarycznej wyznaczono 
termin na 25 stycznia 1898 godzinę 9 rano. 

Czarny Dunajec, dnia 10 grudnia 1897, 


L. 13589 (191 2—3) 
C k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Uschera 
Zmcha, że celem doręczenia mu tus. uchwały 
z dnia 26 lipca 1897 l. 71380 ustanowił ku- 
ratora w osobie Mojżesza Jageta. 
Bóbrka, dnia 81 grudnia 1897. 


L. 11670 (345 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryę Senek, że w celu deręczenia jej tus. 
rezolneyi tab. z d 5 sierpnia 1896 1. 8044 
kuratora Michała Podolskiego dla niej usta- 
nowiono. 

Kopyczyńce, 28 listopada 1897. 


(253 2—3) 

PP. Adwokaci ddr Henryk Markus w 

Horodence i Albin Lehmann w _ Bursztynie 

zamierzają przesiedlić się, a to pierwszy z 

dnem 2 lutego 1898 do Stryja, a drugi z 
dniem 11 lutego 1848 do Podhajee. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 20 listopada 1097. 


(252 2—3) 
PP. ddr. Władysław Soał wij, Wiktor 
Henryk dw. im Uugar i Adam Tadeusz dw. 
im. Borysiewicz wpisant zostali z dniem 1 
stycznia 1:98 na listę adwokatów z siedzibą 
we Lwowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 30 grudnia 1897. 


(251 2—8) 
PP. ddr. Salamon Bund, Abraham Pin 
kas (Adolf) Deiches i Józef Safir, wpisani zo- 
stali z dmem I stycznia 1843 na listę adwo- 
katów, a to dwaj pierwsi z siedzibą we Liwo- 
wie, a ostatni z siedzibą w Załoścach. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 39 grudnia 1897. 


L. 9552 (173 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Szezereu jako 
władza spadek pertraktująca po ś. p. Karoli- 
nie Budz ustanawia dla niewiadomej z miej- 
sea pobytu Maryi zam. Stefurak kuratorem 
Michała Nowaka. 
Szezerzee, dnia 9 grudnia 1897. 


254 2—3) 
Adwokat w Tlustem p. dr. Marek Kro- 
nik zamierza przesiedlić się z dniem 1 marca 
1898 do Lwowa. 
Z Wydziału lzby adwokackiej, 
Lwów, dnia 4 grudnia 18-7. 


L. 3038 (207 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delegowa- 
ny w Tarnopolu zawiadamia, że śp. Justyna 
Krycun zam. Podolczak dnia 81 grudnia 1892 
zmarła w Tarnopolu bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli i że jedynym jej 
spadzobiercą jest jej mąż Franciszek Podol- 
czak szewe z OCzerniechowiec. 

Ponieważ miejsce jego pebytu nie jest 
sądowi wiadome przeto wzywa się go, aby w 
przeciągu jednego roku od daty tego edyktu 
licząc, tutejszy sąd o miejscu swego pobytu 
zawiadomił i deklaraeyę spadkową wniósł, 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe z usta- 
nowionym dla niego kuratorem dr. Schmid- 
tem adwokatem w Tarnopolu przeprowadzone 
zostanie, tudzież że spadek jemu przypadły 
aż do udowodnionej jego śmierci albo aż de 
uznania jego za umarlego, dla niego w sądzie 
przechowany będzie. 

Tarnopol, dnia 18 czerwca 1897. 


L, 6094 (278 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Drohcbyczu 
wzywa ninie:szem wszystkich tych, którzyby 
skrypt dłużny z daty Stryj 29 października 
1858 wedle którego ck. kapitan Witgsgman 
zeznał, iż od Józefa Zuckerberga w Stryju za- 


mieszkałego wypożyczył 210 zł. k. z obowią- 
kiem wzrotu takowej jemu 31 grudnia 1858 
z 60/, od setkami wzłoki posiadali, ażeby w 
przeciągu jednego roku od daty edyktu ten 
dokumen tsądowi okazali, gdyż inaczej takowy 
za nieważny będzie uznany i wystawca doku- 
mentu tego od wszelkiej odpowiedzialności 
będzie uwolniony. 
C. k Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 9 maja 1897. 


L. 8808 (206 2—3) 

W depozycie karnym e. k. sądu obwo- 
dowego w Wadowicach znajdują się koszto- 
wności i gotówki do niewiadomych właścicieli 
należące, mianowicie: 

1. ze sprawy Marcina Słowika i spóln. 
o kradzież kwota 7 zł. 85 el, uzyskana ze 
sprzedaży skradzionych chustek, bielizny ubrań 
męzkich, brzytew, 1% spinek stalowych oraz 
innych efektów ; 

2. ze sprawy Józefa Piekiełki o kradzież 
kwota 10 zł. 50 et. za sprzedane 7 chustek 
w Andrychowie skradzionych ; 

3. ze sprawy Adama  Kościelniaka o 
kradzież zegarek srebrny; 

4.ze sprawy Izydora Rosenzweiga o 
kradzież zegarek srebrny; 

5. ze sprawy Maryanny Zmudy o kra- 
dzież, kwota 1 zł, uzyskana ze sprzedaży skra- 
dzionych 8 nitek korali nieprawdziwych; 

6. ze sprawy Reginy Lang i Władysła- 
wa abuszewskiego o kradzież, zegarek w 
czarnej kopercie z żółtym łańcuszkiem, kol- 
czyki srebrne z turkusikami, obrączka sre- 
brna, 19 pierścionków imitacyi złota, nożyczki, 
scyzoryk; 

7. ze sprawy Jana Kuasia o kradzież, 
dwa zegarki srebrne i portmonetka ; 

8. ze sprawy Jana Kościelnego i spóln. 
o kradzież, zegarek srebrny w Żywcu u Ma- 
ryi Szezotkowej skonfiskowany. 

Wzywa się właścicieli tych rzeczy, aby 
w przeciągu roku od dnia umieszczenia po 
raz trzeci niniejszego edyktu w dzienniku u- 
rzędowym „Gazety Lwowskiej“ swoje prawo 
własności wykazali. 

C. k Sąd obwodowy 

Wadowice, dnia 18 grudnia 1897, 


L. 4286 (289 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia. iż dnia 8 sierpnia 1586 zmarł w 
Uhryńkowceach Piotr Hanusiak bez pozosta- 
wiena rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy miejsce pobytu syna tegoż wedle 
ustawniczego porządku dziedziczenia do spadku 
powołanego, Mikołaja Hanusiaka sądowi znane 
nie jest, przeto wzywa się go, by do roku 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego edy- 
ktu w dzienniku urzędowym Gazety Lwow- 
skiej zgłosił się i oświadczenie do spadku 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie postępowa- 
nie spadkowe z oświadczonymi spadkobiercami 
i z ustanowionym kuratorem dr. Emilianem 
Stoklasa adwokatem w Zaleszczykach prze- 
prowadzonem zostanie. 

Zaleszczyki, dnia 22 czerwca 1897. 


L. 11668 (279 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kopyezyńcach 
ząwiadamia nieznanego z miejsca pobytu Fe- 
liksa Turgala, że w celu doręczema mu tus. 
rezolueyi tab. z d. 30 czerwca 1896 1. 6615 
kuratora Jakima Kosmynę dlań ustanawia. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 28 listopada 1897. 


L. 236:7 (204 2—38) 

C. k Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadarnia niewiadomą z miejsca pobytu Józe- 
fę Bartkiewiczową, że Towarzystwo wzaje- 
muego kredytu w Dębicy wniosło przeciw 
niej pozew de pr 21 października 1897 1. 
19945 o wydanie nakazu zapłaty sumy we- 
kslowej 87 zł. wa. i że wydany wskutek te- 
go pozwu nakaz zapłaty z d. 28 październi- 
ka 1897 |. 19445 doręczony został ustanowio- 
nemu dla tejże kuratorowi adw. Wojciechowi 
Busiowi z Tarnowa. 

Poleca się zatem Józefia Bartkiewiczo- 
wej, aby ustanowionemu kuratorowi potrze- 
bnych do obrony środków dostarczyła lub in- 
nego pełnomocnika sobie obrała i o tem sąd 
zawiadomiła, inaczej skutki z tego zaniedba- 
nia wynisnać mogące sobie przypisze. 

Tarnów, 28 grudnia 1897. 


L. 81436 (253 2—8) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie w egzekueyjnej sprawie Berla Bren- 
nera przeciw Jakóbowi Brennerowi o zapłace- 
nie 195 zł. wa. zpn. ustanawia dla nieznane- 
go z miejsea pobytu i życia Jakóba Brennera 
kuratorem adw dr. Aschkenazego, a adw. dr. 
Alojzego Kraussa tegoż zastępcą w celu do- 
ręczenia uchwał l, 72801|47 i 74465197 i 
dalszych w tej sprawie zapaść mających 

Wzywa się zatem Jakóba Brennera aže- 
by bezwłocznie bądź to u kuratora bądź w 
tut sądzie się zgłosił i kuratorowi potrzebnych 
środków do strzeżenia praw swoich dostarczył, 
gdyż w przeciwnym razie skutki stąd wyni- 
kłe sam sobie przypisze. 

Lwów, 31 grudnia 1897. 
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Lwów, Grand Hotel Pasaż Hausmana 8. 
Dla Galicyi 


ak ka de cj Ajencya dzienników i inseratów „(Gazety Lwowskiej” 
ZA AA przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism a o 
EE sk l se krajowych i zagranicznych główna Ajencya 
Warsz AV az list, | Kantor Słowa Polskiego i wyłączna 
Prenumerata — Ogloszenia Prenumerata — ogłoszenia. Ekspedveva Ogloszeń 


ELICEI APIP ETIA D EOI ERATA S POI N J DLII ENTE SARIP AE PARY RTS DE ISET PRA E APE PI EEIE A y EEE TEST P EEE EER 


PER W PEP N POP = | 


Ad Henryka Sienkie ewicza 


AG e.e 


OZ SMCAIZI 


w „geygodniku Illustrowanym'. 


Prenumeratę przyjmuje 
Główny skład i ekspedycya Tygodnika, Lwów, Pasaż Hausmana l. 9, kwartalnie w miejscu 
zł. 3.60, na prowincyi zł. 4.20. 


„Az s | 


hasi MU p Ludwika Stadtmóliera we Lwie 


— CEOE PO OT z ro a R r, 
OPT 4 A i 
EEE REE s POMADA CHINOWA WODA ATENSKA J. Ihnatowicz | 
poB og oszenia - do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się  LWOỌOW, sklepy własne: ul. Kopernika 3. ul. Halic- 
EO rolla cmt lnem oim | wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy łupieżu, ożywia, utrwala barwę i połysk włosów. ka 11. KRAKÓW Sukiennice 20. CZERNIOWCE, 
; E NOREL Słoik 80 i 40 ct. DBA TE E 


dwa centy. SRG TF, 
RRRA an. Cudnie spiewające kanarki 
Maszynki do siekania mięsa po zł. 3 wysyła za zalieczką od 8 do 20 marek na 
i 4, sita włosienne poczwórne do pa-  ośmiodniową próbę śpiewu. Klatki i zatoczki 


praktyczne premiowane na wszystkich wysta- $ 
sztetów po zł. 1. 1.30 i 1.60 | wach światowych. Prospekty gratis. 


OSZUSTWO: 
] niesumienni rodrzędni fabrykanci naśladują etykietę sławnych 
tutek Niemojowskiego. Należy strzedz się przed lichem 
naśladownictwem. 


ca W.lHieering, 103 Każda etykieta i tutka zacpatrzona jest nazwiskiem | 
Piotr Chrząstowski St Andreasberg (Harz) 467. S. W. NIEM*JOWSIKAE. 
bandel żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 | ma i | | o A : — ze 
(naprzeciw katedry). 1523 | Najtańszy skłań towarów a s ; Só. 
Eleganckie jedwabne domina i | optycznych i mechanicznych | 


| 
we Lwowie. plas Halicki liczba 1 | 
poleea po cenach 

najtańszych okn- 

iary,  ćwiwiery, Ę4 
lormetv, bareme. EB 
try. ciepłomierze PA 
mikroskopy. lupy 


kostiumy typowe wypożycza yć B. KOPERNICKIEGO 
po umiarkowanych cenach, Ry- 
mek 4i, HE. p. 92 


ITANNA 
Handel założony w r. 1489 
$ HERBATĘ i KAWĘ uaisa S EK | 


D - ć i ; y E 
poleca 3 Sm BAI aowi mat prowineyi załutwia 


Nakładom: A- Landowskiego 
we Lwowie 
TE w RA” m 45 ct 


Fryderyk Schukuth punkruainie odwiotną pocztą  Wszelkia naprony 


najtaviej i nejrychlej 
Lwów. Rynek 45. 
Cenniki szez-górowe na żądanie, 


Handel założony w r 189 


RAAGAAGIGAGA GAG a) | 


Wincenty Koczed/ński | i 
Lwów, ul. Koperaka I 2 B74 
poleca w wielkim wyborze ramy 


YN 


Widoki z calej kuli ziemskiej 
w kolorach naturalnych 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


(Skład główny w pasażu Hausmana). 


Do „Gazety Lwowskiej" 


OGŁOSZENIA AE: 
RSI =» Wincenty Kuczabińgtj i) 


do cbrazów, fotografii, sztychów 
i premii Pizy yjaetół sztuk pięknych, 
tudzieġ NRB > i 


PS 


4 


a JP JE PPR 0 ER JAR RJ, 


OGŁOSZENIE: 
Dyrekcya Towarzystwa zalicztowego w Rymanowie, stowarzyszenia 

x zarejestrowanego z poręką ograniczoną, podaja do publicznej wiadomo- 
ści, że przy zatrzymaniu dotychczasowej stopy procentowej, 5 pre. od 
wkładek na rachunek bieżący, podatek rentowy od tychże odsetek pła- 


conym będzie z funduszów Towarzystwa zaliczkowego. 
Rymenów, dnia 14 stycznia 1898. 


Ajencya dzienników i ogłosze 4 Lers 


____ Pasaż Hausman 9. | 
== KOGUUOSU 


M M 44M 4: 4 SOLUTII 


Cukiernia 
Józefa Brzeziny 


we Lwowie, ul. Hetmańska 12 


poleca 
ciasta, tarty, herbatniki, pianki, Seni 


deserowe, owoce smażone, francuskie 


i krajowe, karmelki, pomadki, czeko- Obwieszczenie. 104 
O II. Walne Zgromadzenie 


skich cenach. 
1 Ż Zamówienia miejscowe i na prowincję By 


Wincenty Kaczediński 
| członków Banku zaliczk o w Glinianach stow. zarejestr. z ograniczoną po- 
konywa jak najstaranniej i w ściśle ozna- | 7 Zaiczkowego w jes STramczoną p 
done wee wi 8 BE. pe BE onym czai. T O | roka odbedzie się dnia 30 ko o A godz. 4 po południu w biurze 
ses PS EE SEO CPROESDYCZ SEE ECO EŁZENPTEZIC egoż Banku. 
Porządek dzienny : 
X 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia 
M |do 31 grudnia 1897, 
Rada nadzorcza Lwos wskiego Towarzystwa bankowego, stowarzy- Ś 2. "Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za czas 
szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, we Lwowie, uchwaliła |od 1 stycznia do 3! grudnia 1897. 
opłacać podatek rentowy od wkładek 05%: zędaościowy ch na rachunek 3. Rozdział czystego zysku za rok 1897. 
kieżą y przyjmowanych z fuuduszów własny: h. 4. Wybór 4 członków Rady nadzorczej. 
Towarzystwo będzie przeto i nadal wypłacać na wkładki oszezę- 5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1898. 
dnościowe na rachunek bieżą U | Rada nadzorcza Banku zalıczkowego w Glinianach stow. zarejestrowanego 
pięć procent R | z ograniczoną poręką. 
ir Gliniany, dnia 18 stycznia 1898. 
bez o" ię potrącenia. ke » J Markus Beitel Markuss. Griskacm 


Winceniy [ia ii 


Lwów, ui. Kopernika I. 
poleca w wielkim wyborze AE. 
ciki czyli porządki tańców, księgi 
handlowe, bankowe, aptekars kie, 
kopiały, teki adresowe i dyplomy 
artystycznia wykończone po ni- 


Dyrekcya. 


a 


Ogłoszenie. 


sekretarz zastępea przewodniczącego 


Z drukarni WŁ Łoiń ZER ul. komie L 12 dom way, Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. | 


